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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM O KRATYCZNY

Dziś w m i:
Kłopoty p. Flandina. — Pionierzy now ego ducha. —  Nafta płynie przez  
pustynię. — Na marginesie sprawy S„ Brzozowskiego. —  W ychow an­
kowie atm osfery  rv gac  i. — KOBIETA MA GŁOS

NIEMCY PROPONUJĄ ROZMOWY
z rządami poszczególnych państw ala uzyskania wyjaśnień

Tekst odpowiedzi niemieckiej na deklarację londyńską
R L H L 1N , (P a t )  W  piąb k w i e c /u n  ki 

aicm io ck ic  biu ro  infoiniiicy-jur ogłosiło  
b k s t  n iem ieck ie j  odpow iedzi na krumi 
''■kat londyński, w r w / o m  y\" zw nrlek  
burcz rząti Rzeszy amhasatUii on. \V. Hm 
anji j P r a u c j i  w ! h 1 linie

Va odpow i >]/! rząd niemic-
' I i o św iad cz a .  żc s o l i (a iy / i ip *  s ir  t r / ą  
darni b ry ty jsk im  i fra n c u s k im  lv szczc-  
''*m życzeniu  udzieleniu p oparciu  w za ­

bezpieczeniu p oko ju . k tó reg o  u trz y m an ie  
tak w in lc r r s i r  IKvąWtyiżcfis tvya .Nlr- 

•niec jak ! w i u t r r r s i r  b ezpieczeń stw a  
'Wnyrli pi) list w cui opej.skieh.

Rząd u i r m ir r k i ,  ośw ia d cz a  dalej  od 
l*'*" iedź ;>rzcprow adzi d o k ład n e  bada  
•br p rz ed staw io n e g o  m u ca łeg o  k om ple-  
tsu za g ad n ie ń  eu ro p ejsk ich . wysunie  
'-Vi‘h w p ierw szej e /e s c i  k o m u n ik a tu  
on dyńskrego. b a d a n ia  tje b ędą przepn-  

^ n r  z a ró w n o  d u ch em  zdcc.yiłowanej  
" ’°li  p o k o jo w e j  jak i t ro sk ą  o b ezp ie­
czeń stw o Rzoszy n iem ieck iej .  w jej pod  
"zg ię c iem  geografic z.nem sz cz eg ó h n c  ek 

“•one w aiiein położeniu w scTJTTi L u ro p y .
szczególn ości rz ąd  n iem iecki zb ada  

*a p o in o c ą  ja k ich  środków  m o ż n a  będzie 
"  przy szło ści  miiKiiąć ii lcb czp iccren st  
" a  Wyścigu zb ro je ń , k tó r j  p o w sta ł  wsku  
" ‘k w y rz ecz en ia  się  p rzez  p ań stw a nz- 
^'■"ium v w y so k im  stopniu trak ia te n i  
P rzew idzianego ro z b ro jen ia .

Itząd n iem iecki jest p rze k o n a n y ,  żc  
Mky d uch  w o ln y ch  układów m iędzy  

P a ń stw am i su w eren n e m i. który się zn a ­
lazł w k om uiiikai ie b ry ty jsk o  f r a m iis  

'a i .  d o p ro w a d z ić  m oże do trw ałe g o  
‘^'Cdzy n a ro d o w eg o  u re g u lo w an ia  zaga- 

“ ćunia zbrojeń .

H /ąd n iem ieck i ,  głosi dalej  odpo-  
'v'*d z , w ita  propozy c ję  za b ezp ieczen ia  

r“d n a g ły m  a ta k ie m  z p o w ie trz a  przez  
d a j ą c ą  b y ć  w n a jk ró tsz y m  czasie  za­
d a r t ą  k o n w en cje ,  k tó ra  p rzew idu je  bez- 
Po,s,,cd nie  o d dan ie  d o  rozjMirządzenia sit
J°hiiezy cii
•łUpy

sygiiatarjuszńw  n a  rzecz, o- 
n iesp ro w o k o w an c go a ta k u  lotni-  
Hząd n iem iecki z a sad n icz o  gotow’ 

l oddać swe siły d o  d y sp ozycji ,  wi-  
/SP‘ w fem śro d e k  orlstraszająey prz.r 

1 K" za k łó cen iu  p o k o ju .

Rząd n iem ie ck i  skłony jest w wol- 
‘'**b u k ła d a eb  z o d n o śn em i rz ą d a m i  

aleźć jak n ajw  eześniej środki i d ro g i ,  
kt^rycli p o m o e ą  będzie m o ż n a  urze- 

' "  ‘Stnić ta k ą  k o n w e n cję ,  k tó r a  g w a­
ty **̂ IB lak n ajle p sz e  bezpic"zenstAvo  

Sz.'stkini s y g n a ta r ju s z o m .

nj l{zs,d n iem iecki

kt
W
ni,,

w y r a ż a  z a p a try w a  
z d o ś w ia d cz en iem , nie­

p rzy g o to w a n ie  r o k o w a ń  w 
<z>'in zespole p o cią g a  Za sob ą ta r c ia  

u nikn ąć  należy w in teresie  za- 
ikiej w sw oieb  skutkai li zupeł-  

ftć»woezesnej k o n w e n cji  lotniczej.

w
*  ‘kicti

rząd  n iem iecki w eźm ie  udział  
ro k o w a n ia c h  u w a ża  za w s k a ­

rży... * l r / ) nianie w y jaśn ień  zasndni-  
do> ,  "W e sty j  wste|inveli wr oddzielnych  
rni nva^b z zain teresow an em u  rz a d a

'•a,
Hzad
Pen, nic mii eki powitałby w ięc z iiz-

'w»W

gdyby po iiprzednieli n a ra d a c h
P - an g ielsk ich  rząd  brytyjski  

by|

kim b ezpośredn ią  w inianc zdun w tej 
sp raw ie .

W zak o ń cz en iu  odpow iedź n i e m k e k a  
s tw ierd za, że za w a rć  ie Konwencji lotni­
czej byłoby doniosłym  k rok iem  na dro

dze do so lid arn o ści  państw europ* jskieli 
i w y r a ż a / i p i n j ę ,  że ten sposób m o że  n a ­
d a w a ć  sic  ró w n ie ,  by > inne zag ad n ien ia  
eu rop ejsk ie  d o p ro w a d z ić  do ro zw iązan ia  
z a d o w a la ją ce g o  wszystkie* p an stw a.

Niemcy przywiązują wielką wagę 
do konwencji lotniczej

t)£ ULl.Y.  (Pa t) .  Pud l y l i d cm  \nw a 
ro k o w a l i 1' urzędowa . .D ip lom al i s -  

c l ic  l łol i t isc l )c  Ko rre sp on d i  n/1' o g ł a d a  
koinei i l ar/ usw i c l l a j aą y  w ogolnycl i  za- 
rysacl i  s t a n o w i s k o ,  j a k i e  rząd Rzeszy w 
odpowiedni  swi j za ją t  wobe c  j inrpo/ycj i  
a n g i c l s k o - ł r a n e u s k i e j .

l i la  uwa Miyeli onsorw-ątoriiw w \ imxz 
nip rządu Itzeszy w c i ągu  o s ta l in c h  mic  
si(;cy,  pis-ze dzicinniK. nit* j es t  n iespod/ian 
ką.  żc .stosunek Nicniioc.  M względu na 
w y s d l , , i tó ryc l i  cc l i  in jesl nii'(lo])ii:sz;'zc 
nic* do wyśc igu  z b ro je ń ,  j e s t  po zy tyw ny.  
K o m u n i k a t  lo nd y ńs k i  z a w ie ra  propozy  
ejc ,  k tó re  m a j ą  b y ć  p od d an e  r o k o ­
w an io m  i nie jest  przed staw iony do przy 
ję c ia  bib o d rzu cen ia .  Mad szereg iem

kwesl  ji ro k o w a n ia  są już w loku przo  
dew.szyiAkioin z aś  nad  s p ra w ą  " rg a iiiza  
cji bczpicc/.eiistw a na wscliodzii* i p ołu ­
dniu - w sch od zie  f .u ro p y .

M ia ro d a jn e  c / y n n i l i  n i em ie ck ie  ż\- 
w ią jm wsze c l in i i  życzenie ,  a,by dy'ploma 
lyczuui w \m ia na  lycli  sp raw  d o p r owad/i  
la w n i ed a l ek ie j  przys ;  łości  do /adaw, a- 
laja.cycli  wynik/iw.

W  spra  w ie pro j e k l o w a m  j  umow y lo ­
tn i cz e j  . .D ip lo m a l i s eh  Polit i . sche K o r n -  
sp o i idenz 11 Mw ierdza.  że j i l an len w\warl  
w N ie m cz e ch  n ajw y ższ e  zain te reso w a n ie  
Ł ą cz y  się 011 wp raw dz ie  z j e d n e j  .slrony 
z w ic Jk iem i  o f i a r a m i  oraz  ryzy k i em ,  ale 
z d r u g i e j  rftoż-e pr zy ni eś ć  większe  1></ 
pieczensl  wo.

TELEF. O D  WŁASN. K O R  ESP. Z  M A R SZA  W Y

Odroczenie terminu rozprawy 
budżetowej w Senacie

W śrłidę 2 0  b. 111. z ak oń cz y  ob rad y  
n ad  b u d żetem  k o m is ja  s k a rb o w o  - b u d ­
że to w a  Senatu . R u d żcl n a  pleniiin Pena  
tu w ejdzie  praw (lopodobiue 2 5  b. ni.

P ie rw o tn ie  S e n a t  m iał z a ją ć  się b u d ­
żetem  w term in ie  w c z o r a js z y m , w sk u tek

je d n a k  ch o ro b y  re fe re n ta  g ćn e ra lm  go  
sen. S zarsk ieg o  i w zw iązku  z proj<*kto- 
waneiii w p ro w a d z e n ie m  zm ian  w glo­
b aln ej c y frz e  budżetu , k tó re  zm ie rz a ły b y  
do z m n iejszen ia  nied oboru  budżetów "g o .  
te rm in  ten uległ p rzesu nięciu .

Zmiany na placówkach zagranicznych

n a w ia z a ć  z rz ą d e m  liicmiec-

\Y slużlbie Min -Spr. Zagr .  zach odz ą  
n a s t ę p u l ą e e  z m i a n y :

.Stciśui I { ° s i ek i  k<in.-,ul w R\, l/c i Sta 
nisł . iw K o f m a n s k i ,  w i cc k o n  al w F s s e n  
odw*olani zos lal i  do Central i  lk -nry k  
.Malbomm e ra de a  w Ł e n l r a l j  z.oslal m i a ­
no w a n y  f»icrw s',\ u *,  k retarzeni  a m b a  
s a d y  w l i c r l in i c .  S t e fa n  L u b o m i r s k i ,  o 
b c c m  pierws/y sekr e la rz  a m b a s a d y  w 
Rer l in ie  zos ta ł  in ia n o w a n y  radca  te jże

Plan parcelacji 
na rok 1936

O głoszony zo sta ł  o fic ja ln ie  pinu p a r  
eela ey jn y  n a  r. UtSii, u stalon y ro z p o rz ą  
d ziii iem  Hady M in istrów . O ln jm u je  011 
w p o szcze g ó ln y ch  w o je w ó d z tw a ch  2 0  
ty.S. b a  g ru n tó w  p a ń s tw o w y c h ,  o r a z  80  
tvs. h a  gru n tów  p ry w a tn y c h .

Wywłiiszczenia w woj. 
nowogrćdzkfem

O bow iązkow i p .ireelaeyjn em ii ze sku  
łk a  mi p rzew id zian em i w u staw ie  o  w y ­
k on an iu  re f o r m y  ro ln ej  p o d leg a ją  ob ­
sz ary  z n a s tę p u ją c y  tli n ie ru ch o m o ści

a m b a s a d y .  S t an i s ła w  Ł łu sk i,  radca ko- 
m i s a r j a t u  K > p l h - j  w Gd ań sk u  i I . con 
O o s n o w s k i ,  wicckon- ,ul  w Kró lew cu  z o ­
stal i  od w oł an i  do Genlra l i .  W reszci i  .lu 
Ijusz. S ak o w sk i r ad c a  s ek re tar z  ko-misj i  
m i e s z a n e j  i zas tępca  de lega ta  P o Ł k i  w 
urzędz ie  r o z j e m c 111 w K a t o w i c a c h  zo- 
sbi ł  o d w o b m y  do Genlra l i .  Na j e g o  mie j  
sec zos ta ł  m i a n o w a n y  Jer/.v Glioszark.

z ie m sk ich :
1 3 0 0  h a  z d óbr J a r o s ł a w a  P o to ck ie  

go w po W, h aran ow  ickini. 150  b a  z dóbs 
Antoniego .lundzilłu w ty m że pow iecie .  
4 2 2  b a  z m a ją tk ó w  T o m a s z a  Z a m o j s ­
kiego  \ f  pow lidzkim i 1 0 0  b a  z ordy na  
cii O liekiej J a n u s z a  Itadziwilła.

. Minister Dizemysłu 
I Handlu wyjechał 

dr) Lindynu
Minisl i -r  Przemy sbt i Handlu Fi&Yiir- 

R a j e b m a n  na z apr os zen ie  1 'adtt W.  l i ry  
l a n j i  wry je ' ’b i l  na targi  hrv!\ j,>ki( do 
L o n u v n u .

Zatarg imiosko-aDisi ń«ki

Rokowania o utworzenie 
„komisji koncyljacyjno- 

arb traźowej
H/Y Yf. (1’nt). Abi*.ynski t-liargi* rkaffnires Je 

1 us Atewiirk im p Ustawie olrzyniany«*h iiist- 
-uktjj złożył prasie zryi-aiiicznej eśw iailezenie 
V ktćrein twierdził, że rzad abisyński nie pono 
si żadnej odpnwiedziabinśei za nstatni iney- 
denl.

YV nkolier Ąf I>ul» nte są gwimadzone wy>! 
ska at>isyiisk>e. Ył łaskie zarządzenia niobiłiza 
eyjne, zdrniem przedsWw iei( la Abisyn ji, nie są 
nzasadiniMie. Ylolrliz: eja wb.ska nie stwarza 
-przy ia jąeej atmnsfery dla loezsieyeli sir w- Yddis 
Abeba rokowań, które n;;:*tyby duprnv\Hdz>ó do 
ulw brzenia komis ji koneyljaey jzin-arbitrażowej.

«()«>-
W

Polsko-rosyjska 
konferencja kolejowa 

w Poznamu
P i.t /N  Y\, W piąrtel, przód jlO-

ludniem rozjioczt l\ się w 1’ozn uiu w 
g m n clm  d y re k cji  k o k j o w e j  obisoG II 
zja/uii kolejow i'go ]iotsko - sow iecfciegó. 
P rzed n iio lem  n a ra d  jest sjirawn u spra  
wilii nia k o m u n ik acji  to w a ro w e j  m n u l/y  
Polską Z.SRIŁ K.m f eren eja  p o li ,v ą  o- 
kulo trzy tygodni.

W rocznicę bitwy pod 
Rar*ńC7a

W I l i s /  A \\ ( P a l ) .  Dziś o godz.  1(1 i-.uri w 

koś c i e l e  gar ni zo n o wy  111 pr zy  ul.  Długi e j  *  o ka z j i  
I 7 - e j  r o c z n i cy  l)itv, y pod Roi-ąnc/o odp r  ł w i oo b  
nąbe.żeńslw. )  żot o l me za polfęrlyri i  u l e j  b i twie
l(;gjoiii.str,w.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
..nzii ,\ f i u . s k i - .

l i k  w i a i lo mo .  oą /kn l ck  mz.porząuzt -ni . i  pik 
Sful-aił/iusu pr z t g l n ł  i lui coi  20  . slyezuia wycl i o  

dzic  . Dzi eń  k o w i e ń s k i "  R o z p o r z ą d z e n i e  zabra,  
o ia t o  n iv woni , i  wizw y w inni  m b r z m i e n i u ,  niż  łi 

l i w s k i e - i  z l ego p o w od u r e d a k c j a  , .L)nia Ko­
w i e ń s k i e g o ’ , / a s t o so w o  j a r  się do te go  r o z p o ­
r z ą d z e ń 1.!. n w i e s d a  s w e  wyi ki ssnie t wo.

Od d i ii ;i . !! s l yc v n i a  do 8 l ut ego  w \ c bo d z i f y  
zau- iasl  . .Dni ; t  k o w i e ń s k i e g o "  j edn-odi i iówk* . 

I lz ien 1’ońi i - l/. - iaikowy. W l o r k o w v ,  Ś r o d o w y ,  
t . z w a r l k o w y .  P u i t k p wy ,  S duilns i tł osvs7cdoi ,  

k t ó r e  u s t o s u n k o w a ł y  się do r o z p o r z ą d z e n i a  ko-  
i iK-ndanla w s pasa l i  n ; i s t ę p u j ą c y : n a z w y  i ni e j s  
r o wo s e -  pisi i ło poda ' walo w l i lew-skiem br-zniic- 
o i ii. n ie  odni i i  i i iaio i cb przez  p r z y p a d k i  i nni  

. k a t u  p o c h o d n y c h  oil nazw lycl i  pi ' zyi n i otn i -  
kuw.  Od dni a  9  l ut ego  do  1 t l ut ego  n i e  u k a z y ­
wa ł o  s ię ż ad n e  p i s m o  pol ski e .

Obecni , -  Kl i t l jn K o w i e ń s k i e  w dn.  t a  i n l i g o  

]!,id ilu ż, w ilu. l t  l u t eg o  u k a z a t  się , D z i e ń  
P o l s k i "

...U N<;Y O I ,H “  —  O R Ii.A M ZA O JA  H U  IJ-  ROYY 
ŚKA \\ Kł AAKEUZŁE.

■tak denesi „Idei. Aidas", latem 1984 r. pra 
eirWiliey magistratu kiajpedzkiegu \ausel. Kun 
Cneli i \Y ertens /ułożyli w Kłajpedzie nielegalną 
< rganiz-icje pod nazwą ...luiiayolk1*. Ilia uzyska 
nia nil komenilanla zi /.wolenia na zebrania, 
nrzeilłeżono mu fikeyiny statut. Dla pr/yeiąg 
nięcia ezloiikiiw organizacja ta używała tąkżc 
■itzwy ,.Evi ngeliseber JunL‘iiiaei>ner A ereiu11.

P o  z w e r b o w a n iu  p es in e i  liczby ezłonkosy za  
o/.ęfo uą 7i 'braniaeli  u e / y ć  z a s a d  h i t le r y z m u .  Ie 
.nrilycziie j  i p r  ik lyezn ej  g im n a sty k i  w-njsknwej,  
•w"e/eii polnyeli  i I. d. O r g a n iz a c ja  v yn liola  lo 

kal . k ló r y  z a o p a lr z y ła  we ws/y -s lkle potrzeb n i  
do w y szk olen ia  w i d sk e w e e o  narzedzi-i .  P n z u l rm  
se i  ow ed/żln o r g ;  n izaeja  oii leg alnie  bibule  linro 
di*yv!ł-soeialislyczną i  N ie m ie c .  Dla on bieeu ia  
lo kalu  i z a k o n u  sp r z ę tu  w o is k o w o g o  i l i t e r a t u r ,  
o l i z y m a ł  N au sel e»lpi w iędnie śro d k i  p ie n ie ż n " .

N. oset. Kiiudl.cli i AY ertens zoslali aresztowa 
ni i osadzeni w wiezieniu w Kr et y  nilze. Spray.u 
7.oslała przekazana prokuraturze.



liii BAL Szkoły Nauk Politycznych
w salonach D^ła^u uo-Tysrkiewirznwswipan. Wspaniałe dekorac|e. Dwie doborowe orkiestry, lan i i obfity buf“t.
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Replika min. Kościałkowskiego
na przemówienia senatorów w komisji budżetowo-skarbowej Senatu

Demaskowanie ukraińskich graczy parlamentarnych
W  c za s i e  w c z o r a j s z y c h  o b r a d  w  s e ­

n a c k i e j  k o m i s j i  s k a r b o w o  b u d ż e t o w e j
^  n a d b u d ż e t e m  ininis l -crs lwa s p n f w  w e w ­

n ę t r z n y c h  z a l n a l  j ; łus m i n i s t e r  Z y n d r a m  
K o ś c i ą tkow. ski, k i ó r y  wy«h>.sił u a s t ^ i r u j a r r  
p r z e m ó w i e n i e :

J e ż e i i b y m  mśał  s eh a ra k l .  i\/o\\ać dy->kns 
j ę  a nd  budżetem minist .  rsrtwa s pr aw  ivev, 
nęt rznycl i  zarów no  w Se jmi e  j a k  i obec-  
iui. m u s ia ł b y m  itwifcrdżić.  że Irytylu i nu 
tjo działu jest tuyndnn. Wł?iści\\fi^ kr\D 
k o w a n o  tylko po szczegó lne  wykr o i  zcn i i  
urzędników i lo w dodaikt i  n iższych  
Dr/ewnżni< k r y t y k a  sp ro w a d z a l i  sir dc 
poste runków \ cli pol ic  j i .

Policja nasza wzorem 
dla innych

Dozwołę solne tu da t  niek tóre  w , j lś 
uienia i zaczną od lej  właśnie  kwes l j i  
pol icj i .  W  sp rawie  pol i c j i  pi zomaw iułem 
w komis j i  i na plenum Se jm u ,  nie chcą  
więc  się powtarzam, ( lice |iodkreslić pcw 
n r  rzeczy,  k tó re  prz emi l czane  h y ć j i i r  iwo 
gą.  Je śli i liudzi i zasadniczą k ry ty ką  p«-  
s te runkowa cli.  to kry tyku  itt u>ychod~i- 
lu z ust postów  i s en atorów  opozycji  Po  
Iic janci  podk-g i j a  bardzo  surowcami  rc- 
gilTi 11 mi n ci w i za każde przewinienie.  Dla- 
l ego podidos lem na kom is j i  Se jm u .  ż< 
zarzuty  s tawiane  w s tosunku  do po l i c j an  
tów czy inny ch  urzędników i wymien ia  
nie ieb nazwisk  jest wielka krz yw da ,  kto 
ra im się dzie je  przez po dawanie  niespraw­
d zonych  dok ładnie  da nyc h .  Poza I r t \ w 
<lą. k tóra  urzędnik  czy po l i c j an t  odczuwa 
■kióra igo roz gor ycz a  m u n ow ol i  u s p o e i -  
t>ia n iechę tn ie  do p a r l y j  polityczny(■li .  
k tóre  go stale s/katują.

(i/.\/ pa no w ie  wierzą w lo. iż w po­
l i c j a n tach ,  z chwi la  przyw dzian ia  m u n ­
d urów.  z j awia  ię j a k i ś  ins tynkt  k r w io ­
żercza j a k a ś  ch ęć  znę can ia  się nad inny 
mi .  S k ąd ż e  się to b ie r ze ?  Albo jest  to er 
ch a  naszego narodu ,  c ze mu  k a te g or y cz ­
nie przeczę  albo zarzuty  tu ta j  s tawiane  
s ą  zurzutumi ki zywdzcemi i uic.-lus;ne­
nii.

Nie s łyszałem zai udów w s tosunku 
do o f i ce rów  pol i c j i .  Znaczę lo sa dobrzy.  
J eże l i  oni  sa dobrzy,  lo w y ch o w a n i e  po ­
l i c j an t ów  -przez nieb  j i  s| do lne ,  czyl i  w 
m e to d ac h  w \ cho w a ni a  pol i c j i  i r e g u l a ­
m i n a c h  n iema  nie /lego. Przepisy i regu 
la m in y  sa ostre.

M E  I  L K , A  W Ą T P Ł f W O Ś C ł .  Ź l i  N A J ­
L E P S Z A  N A  Ś W I B C L E  T E S T  P O L I C J A  

P O L S K A .

Nie jest lo tylko 1110j e m  zdaniem,  acz 
kol  wiek  zwiedzi łem wiele pańs tw.  W s z ą  
cizię widz ia łem różn ice  na nas/ą korzyść .  
Św ia d cz y  o l u n  choćby len fakt ,  ze po 
u s t r o j e  or ga n i z ae j  ino pr zy jeż dż a j ą  j irzed 
s tawieiele  z ag ra n i c zn y ch  organów bez- 
pie-cz. l istwa.  B a r d z o  os tro pi lnu je się j a  
koś c i  i war tości  po l i c j an tów .  W s z y s t k o  
j edno,  kto j es t  mi n i s t rem spraw wew 
l iętrzi iyel i .  każdy z Iiidh musi  d b ać  o .imi 
n i le '  pol icj i .

S P R A W  V l  # Y C l A  B R O M .

J e d  t o k w e s i j a  n ies ły cha nie  wrażl iwa 
Pr zep isy  prz es i rzegane  sij b ard zo  ściśle,  
iesl  w nii li powiedziane.  że. jeżeli  nastą 
pi użycie  bron i ,  lo należ' } ch oć  niema  
naw.  i r a n n y c h ,  przeprowadzić  dochodzę  
nie.  feżeli są  ranni  i zabici .  Sprawa  idzie 
do  p ro k ur a t or a .  k lóry  przeprowadza  
ś ledz lwo.  M ogę zaręczyć ,  i c  użycia  bro  
ni bez  p o t r z e b §  p raw ie  najdzie  n iem a.  
i ' ż y c ie  b ron i  spo w od ow an e  j es t  czasem 
tern. że ag re s y w no ść  u nas  w sto.nmku 
do po l i c j i  jest duża.

Proszę wierzyć ,  n ie  ch cę  n i k o m u  r o ­
bił zarzutów.  nie chcę  n i k o m u  spra w iać  
przykrośc i ,  ab  w s w o je m  g łę l iok icm prze 
k on an iu  j ed n a  z  przyczyn  bardzo  w a ż ­
nych użycia b ro m  jtrzcz p o l ic ję  jest  dzia  
tanie n/iozycji,  k tó ra  moż.e n ie j cd nok ro l  
nie swo ją  szkodl iwą  k r y t y k ą  pol i c j i  roz 
/.uchwala różne  i l e m e n t y .  co w s tosunku 
do pol i c j i  czyn i  je  czas em ag re sy w ne

Pr/ec l iodze  do p r z e m ó w ie ń i a  p. se ­
na t or a  Makucha.  P a n o w ie  pr  ugną m i m  
w eiugnac  w dytsnaję na temal  innie j s/o-  
ści  n a r o d o w y c h  a ]>r/edewsz\ stki  an 
nmi t j - zo . śe i  ukra ińsk i " . !  i c z y n i c i e  lo 
przy każ.b- j  spo so b no śc i .  Nie widzę po 
wodlł  aby  pr/y ka żd ym  budżecie  c o r o ­
cz n i e  m in i s t e r  s p ra w  w ew n ęt r z n y ch  mo 
wi ł  o m n i e j s z o ś c i a c h  na ro do w y ch .

W mo ic h  p r z e m ó w i e n i a c h  i w k o ­
mi s j i  s e j m u  i na p l en um  S e jm u ,  w k t ó ­
rych m ó w if e m  o ró w n o ści  w szy stkich  o 
byw ateli w obce obow iązu jący ch praw i 
przepisów o b e j m o w a ł e m  l e n . i a m e in  i 
mii ie j ' -/ośei  na ro dow e.  P r z y z n a j ę ,  ze są 
spe cyf i cz no  b o l ącz k i ,  p ro g ra m y ,  p r a g ­
n ienia ,  życzenia  m n i e j s zo ś c i  n a r o d o ­
wych .  ale lo już  ji-sl życie  p ra k t y c z n e  

. D e k l a r a c j ę  p o l i t yc zn ą  co do m o ic h  
po g lądów na --prawy m n i e j s zo ś c i  narody  
Wy eh w nasz em  pa ńs tw ie  wyglo -zę wie 
ly . gdy uznam lo za w-kaz  m e  i mo.  li 

we.
Jeż e l i  chodzi  o m ó j  pogląd,  j a k o  poli 

łyka  i ezłov eka.  lo p , mo wi e  d oskona l ,  
go z na ją ,  po n ie w a ż  będ ąc  prze/ 8 lal w 
p a r l a m e n c i e  n i e r a z  z a b ie ra łe m  glos w 
te j  spra w ie

Ko nni  m a m  d a w a ć  d e k l a r a c j ę  o m ni e j  
s/ośc iach  e.arodow ych ?

śśpołeezeńst  wu na ro d o w cn u i .  czy
wa m ,  p a n o w i e  k l ó r z y  uw aż ac ie  siebn- za 
l ak  zwany ch przed.slawici i  li społeezeń-  
s lwa  u k i n i i D k i e g o ‘?t ^

Spo łe c ze ńs tw u ukr a in .k i i - imi  po i r a l i ę  
j ą  dać, 'w fo rm i e ,  k t ó r ą  u z n a m  za s t o s o ­
wną i .słuszną. P a n o m  j e j  d aw a ć  m e  Ja ­
dę.  Co do ) i anów złudzeń już dziś ż a d ­
n ych  nie niani. B a n o w ie  przyc ho dz ą  do 
mni e  i wtedy nasze  rozmowy m a j ą  zu­
pełni* inny c h a r a k t e r ,  j i o t em zaś spoty 
k am  się z w iclkicnii n iesp o d zian k am i na  
fo ru m  piiblieznem.

W a s z e  w ystąpienia  w Sejm ie, was/.t- 
zajaw\ w e w n ą trz  i n az o w n ą lrz  nie są  
zgodne z, fem. eo się m ów i w ln a h n i  
gronie.

.m i ;  c u c i -, i e j  d w u l i c o w  e j  g r y

Biinowii-  żąda c ie  d e k l a r a c y j  i p rzyrze  
ezen.  a s oni  d o l y c i i cza s  nie z a d e k l a r o ­
wal iśc i e  nigdy,  że j es teśc ie  l o j a l n y m i  i 
wi er nym i  o b y w a t e l a m i  pa ńs tw a  p o l s k i e ­
go. Czy w S e j m i e ,  czy tu ta j  w Se n a c i e  
s ł u c h a ją c  p rz e m ó w i e ń  p. posła L e w i c k i e  
go . p. semi tora  Makucha  doświ i idezenie  
m o j e  j e s t  cora z  . smutnie jsze .

B a n o w ie  u ś w i a d a m i a j ą  sob ie  dobrze,  
że jesteście  o s ta tn im i m o li ik a n a m i tego  
ly pu lu dności u k raiń sk iej .  P rz y jd ą  inni 
m ło d zi ,  k tó rz y  p o t r a f ią  zn aleźć  wspólny  
język i re a ln y  p ro g ra m  d ziałan ia  dla  
szczęśliw ej drogi sp o łe cze ń stw a  i w iel­
k ości R zeczy p o sp o li te j  P olsk iej ,  ktńil.-j 
sa o b y w a te lam i.

U i ęc e j  już. po d o b n y ch  wam  nie b ę ­
dzie, Nie będz ie  d la tego,  że s po łe cz eń s t ­
wo nie zeclu-e ieli wyb rać .  W m o j e m  
p rz e k o n a n iu  w a sz a  d ziała ln o ść  jest szko  
dliw a iiietyiko dla p a ń s tw a  polskiego  
ale  p rzed ew szystk iein  dla sp o łeczeń stw a  
u kraiń sk ieg o  w tern pańs tw ie .  T o  społe­
cz eń stw o  od w as się o d su w a  i o d w ra c a .  
T r a c i c i e  g r u n t  po d  n o g a m i  i d la tego  wy­
g ła sza c i e  wasze  za j a  wyg os ta t n ie  zaja-  
wy, aby ,  gdy  ode jdz ie c ie  ze s w e j  placów­
ki p o zo s ta wi ć  po  sob ie  p r z e k o n a n i e ,  że 
w- pa ńs tw ie  poł . skiem j es t  zn acz n i e  g o ­
rz e j  aniżel i  b y ło  d la  was  ,y Ausftkji i że 
w ię ce j  n i c  d ob re g o  od p a ń s tw a  polskie 
go n i e  s p o d z i e w a c ie  «ię.

W y rz ą d z a c ie  k a żd ą  k rzy w d ę, ja k ą  
tylko p a ń stw u  p olsk iem u  w y rzą d zić  m o ­
żecie , T o  h ic  są frazesy .  J a  te rzeczy  na 
po ds tawie  d o k u m e n t ó w  s twierdz i ,  mogę  
I O  M E  J E S T  D ROtiA DO E K Ł a D E  

W S P Ó Ł Ż Y C I A  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  
U K R A IŃ S K IE G O  Z N A R O D E M  

P O L S K IM
w spólnie z am ie sz k a ły ch  na je d n y c h  i

tyc h  s a m y c h  l e r enaę i j .  f’o  j e s t  d rog a  tyl ­
k o  do  j ą t r z e n i a

P a n o w ie  z k lub u  na ro d o w e g o  pi y 
k aż d e j  sposo bn ośc i  p o rm / . i j ą  -.prawą Bi­
r czy  K ar t u s k ie j .  .Ukr a iń cy  d o ty c h c z a s  
mi lczel i .  Pierwszy sen a tor  Maku -li wspo 
m n . a ł  d/'s o Bere/ie.  aIlio\yiem to c iągle  
j i rzi  d s la w ia n i e  pi zez c a ł ą  . ' .pozycję lh- 
rezy j a k o  Zi .gadnienia,  d o k o ł a  klór . -go 
wszys tko  się k rę c i ,  upo waż ni ło  właśnie  
I kr; i/k o  . alby i j ą  on poruszył .

Me pa n i e  senaitor/c Maku chu  
OJ) PO R I > 'Z E .M  A I i E R E Z Y  I . E P i E J  

B Y Ć  Z ł)  r L E K A .
Bo  k to  mó wi  „Bei-eza*‘, nieet i  m a  ucz 
e iwUść p o wi ed z ie ć  j ednoc ze śn ie  „ P ie r a  
eki* ‘

W i a d o m y  j e s l  wszak  fak t ,  że ś. ń. 
ł J r t tn i s ława  1’ iei -aekiego za m o rd ow a l i  
E k r a i n e y .

(M aki r -h :  sądu j e sz cz e  nie było) .
Ban irtówi, że procesu  j a szcz  nie by 

lo, u panow-ie doJirze o tern wiecie ,  że 
p i i i w s z e  przy/i ian ie  się  do zabójstw u s. 
p. m.n i s l i i i  B ie rad kiego  |)omie.szezoiH 
było w „ B i u l e t y n i e  k r a j o w e j  cgzeki i ly 
wy i w „ U k r a i ń s k i m  N a c j o n a l i ś c i e " ,  
gdzie  d w ie r dz o nu .  że B ie r a e k i  Był  naj -  
w-iąkszym dla s p n r w y  u k r a i n o . i . - j  s-zko- 
dtti.ikiem. J e d n o c z e ś n i e  numery  7 i b’ 
. .Rozlmdow y Naev , w m m i e r o -  j i o ś w .’. -

e on y m  ro c z n ic y  un io rc i  I fołoAvińskiego 
zaniK-szczono w a r t y k u l e  pod ty tu łem 
Zn pr/y szlość  n a r o d u "  na-paśe na m i n i ­

stra B ie ra ck io go .  nazyw-a.ja.c go ó-krol  
nyni  p a c y l i k a l o r e m .  W  tym s a m y m  nu 
merzt  nic / aw ah an o  się fa rgni - - : ia  na 
najwy aszi-go d u c h o w n e g o  panów-, m e ­
t ropol i tą  Szep tyc k i ego .
Z O S T A Ł O  S T W I U R O Z O N ik  Ż E  S. I* 

M IN ISTR A  P IE R A C K IE G O  Z ^ tU i  V 
U K RAIŃ SKA O R G A M Z A U J \

C.ala gru j i a  l iojow-ców przyl .yta  do 'Aa r  
•s/awy1. aby  d o k o n a ć  l ego o h y d n e g o  mor. 
dn na osob ie  m in i s t ra  B ie rac k i ego .  Mord 
/ostał  d ok on a ny .

Czy w iniiyeti  pu ńs !w ac h .  (Izy w in 
n y ch  p a ń s t w a c h ,  po z a m o r d o w a n i u  mi- 
rnsira sj iraw w e w n ę tr z n y ch ,  t aka p o l i ­
tyka.  j a k ą  z a s to s o w a no  u nas  w sto.sun 
ku do ś ro d ow is k a ,  z k tó re g o  wyszedł  
mord .  rea.  m o g ł a b y  b y ć  s lo sow ana .  
N ierh się panów ic zastanów  lą, c-oby się  
słało  z w am i w szystkim i,  g d yby się to 
dało gdzieindziej. N a p e w n o  nie by loh  
w dniu  d z i s i e j szy m na ten l emat  d y-k u-  
s j i  i nic- byłoby nn n ie j  se n a to ra  Ma 
kuch a .

Dla t ego  nie m a m  za m i a r u  z. p u i u m  
dysk l i tować i d la tego  radzę  po ru sz an ie  
B e  rezy. Kar tu sk i ,  j z os t aw ić  kom u imi.  
mu. jiibil).

P. Minister dotrzyma swych obietnic
W y s o k a  k o m i s j o !  j eśl i  chod z i  o wąl 

pliwo.ści,  czy  b ęd z ie  w y k o n a n e  to, eo p o ­
wie dz ia łem na p l en um  w s w e j  p r o g r a m o  
w e j  m o w i e  i e/\ mi  s ta rc zy  sił  n a k a z a ć  
po.lw ładny m o r g a n o m  tposluszeńsl  w o

Hauptmann po wyroku
F L E M I N G  TON. (P a l ) .  IIau|>tmaiui uti-zymu.jr  

wciąż, je s z cz e ,  ż c  je s t  n iew in n y,  O ś w ia d c z y !  nn  
w c z o r a j ,  że jeśli  m i m o  lo  p o n ies ie  ś m i e r ć  na  
k rześ le  e le k tr j  cziu-m lo  u cz y n i  to  po ineskn.

O Ś R O D K I N \ A P l i L A L J I y
\OWY YOItK (Pal). Żona Ilanptiiian.ia }>.' 

wróciła z dzieckiem do Nowego Yorku, gdzie 
zuiniCHzki.la n swych przyjaciół. Obrona w dal 
szym ciągu zamierza wnieść apelacje

N ie k tó rz y  a d w o k a c i  oHli-ony p r o p o n u ją  zor 
g a n iz o w a e  sk ła d k ę  p u b l icz n a  n a  k o sz ta  apelu  
eji ,  inni z a ś  u siłu ją  /m u s i e  s ta n  New J e r s e y  d o  
po n iesien ia  k o sz tó w  a p e l a c j i  na jm d staw io  p ra  
w a  p o m o c y  d la  e u d z o / i e n u ó w .

Rokowania mandżursko- 
moncohkie

IISIN KING. ( P a ł ) .  I lzad wysłał  o d p o w ied ź  na  
no tę  r z ą d u  M o n golji  Zew n.i-trzn.-j z dniu S bm .  
d o t y c z ą c ą  ostatnieli  z a jś ć  g r a n i c z n y c h .  R ząd  
n i .n d / . irsk i  w y r a ż a  ę o t o w n ść  p .idjęciu r o k o w a ń  
z r z ą d e m  M on golji  / e w n ę t r z u e j  bez In te r w e n cj i  
l i z . e i e j  s t r o n y .  P r z e w o d n i c z ą c y m  d e l e g a c j i  m imd  
ż u r s k ie j  m a  b y ć  g u b e r n a t o r  p r o w in c j i  H.singan 
i - sz e f  biuro, p o l i ty c z n e g o  m in i s t e r s tw a  s p r a w  z a  
g r a ie e z n y e li .

Podpisanie umowy 
o wcieleniu Saary 

w poniedziałek
R Z YM  ( P a ń .  U m o w a  o wcie leni . .  S a n r y  do 

Ni emi ec  bęi f r i c  piMl])i,s;imi pr/ez a ml n i s a d o r ń w 
l - r a n c j i  i Nieinicć  pr aw. l n j m. ln i n i i c  w n i . l r l io. l/ą 
cy ininie-dzialęk,

— o[ ]u—

Grypa szaleje
RL D A P K S Z T .  (Pat ) .  W  s t o l i c y  NVVgio. sz. 

rzy się c p i d c m j a  gryj)\ Zau. fMiwkń?  ."> wy pad 

k. iw śmi erc i .

M YDRY I'. (Pa l ) .  Pi c u . j e r  11isz,p;u.ji l.ei r o n s  
c h o r y  j e s l  na gr ypę  i nic opli  czcza łóżka .

P RAGA,  (Pa t f .  ! l\pidcmja -grypy s/.ir’/y się c ó ­
ra/ bar d z i e j .  W e d ł u g  o pi n j i  l ekar zy l i czba c lm-  
rycti  w s t ol i cy Wę g i e r  wynos i  10 lys  osób

cfły wygłu.szonycli  ł ez ,  to u w a ż a m  żt- do 
w ątpl iwo.ści  fycn ni< m a j ą  pa no w ie  żad 
n.-j  j i ods taw y.

( rdybym z j iose l sk iego  krzesła  został  
odra zo  m i n i s t r e m  s p ra w  wt-wm.Irtaiyel i .  
pa no w ie  mo gl i by  mó wi ć ,  żc lnain .1 b rc  
za mi a ry ,  p i ę k n e  hasła ,  ale pr/epruwn 
dzen ie  w życie  m o i c h  zamiarów je-d tiar 
i lzo wątp l iwe .  M am  wszakże  za sobą  już 
5 lat ipracy a d m i n i s t r a c y j n e j  i p i.i .wit 
d o s k on a le  wiedzą ,  że 
N IGDY N IC Z E G O  N I E  O R I E C W Y A  

L E M  B E Z  S P E Ł N I E N I A  
i że m a m  d o sta te czn ie  tw a r d a  rę k ę  i w y ­
s ta r c z a j ą c ą  4Itt ,ć bezw zględności ilu w y ­
k o n an ia  tego. eo za m ie rz a łe m  i do prze  
prow ad zenia  umieli liaseł i pi u graniu .

Już we wtorek
19 lutego

CIĄGNIENIE
1-ej KLASY

Nie zwlekaj!

KUP LOS
W SZ C Z Ę ŚL IW E J K O L E K T U R Z E

D r o g a
do

Szczęścia
W I L N O

Wielka 44 Mickiewicza 10

w  k t ó r e j  O S T A T N I O  p a d ł o :

< 5 0 . 0 0 0  n a  N ś  8 b 3 7 3

5 0 . 0 0 0  n a  JNe 1 2 4 6 0 8

a 20.000 n a  JNe 1 0 2 7 3 8  

1 10.000 n a  JNŚ 1 5 1 9 5 2

i w n - . e  . n n y c h  w y g r a n y c h
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W v « t » w o w ?  m i n e t a

f*arv /.. w luM in.

Hotf'(iue ni  mnie j n i  w i ę c e j  iy lko  . ,przyj -
‘ 11 j e  do w i a d o m o ś c i "  o b e c n o ś ć  p.  F l a n

" *a na n a b oż e ńs tw ie ,  a l e  uważa,  że

‘łFWU l /A l ni iu cg ir  a/,iiiiiutuu yn.ni
sń‘n v f>rn k r e ś l ą  P- de la R o e ą u e  k o m u n  i

so c j a l i s tó w )  P r e m j e r  F l a iu l in  nic1

° dn'> wiedź l a ka  b y ł a b y  po ni ż e n i em  j
a p ^ c*n °ś c i .  a może. . .  n ie  c h c i a ł  sob ie  na

(O d naszego korespondenta)

Pol i tyka  im jest sz tuką robien ia  p r o ­
roctw Czase m j e d n a k .  u p ie r a ją c  się na 
P ew n y c h  p r z e s t a n k a c h ,  można  a w y z y  
kowa e  s i o n m i ł o w a n i e  wniosków k l ó re  
o.so|)ojn nie z n a j ą c y m  s a m y c h  przes łan ek  
ttiogn się wydaw a ć  prz epowiedni  cmi. W 
s hi sunki i  tlo rząpiu F l a n d i n a  poz.woliliś- 
■ny sonie na tego rodza ju  w eaiągnię-cie 
^n io sk ow  gdy po p o w s ta n i u  tego gabi  
■Ulu z a rę c z a l i ś m y  za jego życie,  aż tlo 
chwi l i  p rz e p ro w ad ze n ia  p leb iscytu w 
zagłębiu Sa a ry .  O be cn ie  jednak nit 
c h c i a łb y m  ry z y k o w a ć  j a k i c h k o l w i e k  
przepowiedni  co  do losow rządu k l o n  
' t c zy na ją  budzie  cora z  wi ę ks z y  n i e p o ­
kó j  w> l littyj ych  k o ł a ch  po l i tycznych ,  
' ' ie zna czy  to. by los gab ine tu  F Ja nd in a  
'Piął  b y ć  p r z e s ą d z o n y  w na j b l iż sz e j  przy 
szłośei ,  tai nu m a m y  żad ny ch  re a ln yc h  
pods taw do wyp owie dze n ia  lego rodza ju  

lerdzeń.  D z i s i a j  j e d n a k  n i e  mogli  
b y ś m y  już  wziąi  na  s iebie  ry zy k a  gwa 
rau to w an ia  życia rządu do p e w n e g o  
ok re ś l on eg o  te r mi nu .  Obec.na s y tu ac ja  
poli iycz.ua nie p oz wa la  bow ie m na ża d ­
ne prze wid ywa ni a .

Nie m o ż em y  j ednak  nie widzieć  lego,  
że iin hory zenu ie po l i ty cz n y m  za< z v n a ją  
się  g r o m a d z ić  nad  g ło w a  prem.  i i andina  
poważne  el in iury .  Zaczęto  się lo od d e ­
m o n s t r a c j i  soi  i di d\czne  j w izbic w cza 
sic p o by t  u p. Fla.ndi:na w L on d y ni e  S o c ­
j a l i ś c i  d om aga l i  się wttd\ prz e s t ąp ie n ia  
(lo dy sk us j i  nad s p r a w ą  dekretów* wy 
da ny ch  przez  rządy Don aiergi ia i F Jan  
diiift. Wnio.si  k len /(> lu l  załatwiony 
k o m p r o m is o w o .  a le  wz n ow io no  dy kos  
vt w te j  sp ra w ie  w tydzień późnie j .  ltząd 
r "  y*t ię żył  wp raw dz ie  2Sf9 g ł osami  prze 
(‘i\v 254 gł.,  d tak mat a  w iększość  wy 
" 'o la ła  sensację-  w* kolac l i  p a r l a m e n l a r  
“ y«h.  W y n i k  g ł os ow a n ia  mi it na t ye l imia  
s towc od d ź wi ęk i  na g iełdzie,  k l o ra  zare 
a goyvała t i łną  zniżką  p a p i e ró w  pańs tw o  
""'yeli.  P r z y c z y n ą  uz ys ka ni a  przez rząd 
htk s t ab e j  większośc i  b y ła  d ez er c j a  47 

m l o d o t t i r k ó w ” z p a r t j i  r a d y k a ln e j .  gb> 
suwali  oni  przeciw rządoyvi.

Równocześuh w kuhiaraeli izby ztla 
1/ybi się nowa sensacja: leader socjali 
styczny Rluni odbyt z nrzcw*odniczący.m 
Slupy radykalni j w Izbie, dep. Di !bo 
'■ein ri zmowę, która doprowadziła do po 
''Męcin yespólnej decyzji domagania się 
°d iządu bv Izba jak na jprędzej pr/y.stą 
tuta do dysku.- ji mul refera-t-em dep. Ru 
°:<rta w ,prawie odpowiedzialności za 
""'darzenia w -dni. (i lutego i nad \ynios- 

o rozwiązanie ,,lig faszystowskich", 
'‘WU or-gainzacyj prawicowych. Obied- 
" ’ie grupy postanowiły -nawet postawie 
'lądowi .pewnego rodzaju ultimatum 

°inagając się, by dyskusja w lej sprn 
'v ie rozpoczehi się najdalej za miesiąc 
‘■yła (o demonstracja pnd adresem prem 

Flandina z tego powodu, że w ziął oi« 
•dział w nabożeństwie za poległych w 
h. ti lutego, co yvyyvolało na lewicy tak 

dbże niezadoyyolenie, że obarczono na- 
vv<'f Herriota misją poinfot mowania o 
feni prem jera.

-Uoż-naby przypuszczać, że s k o t o  k 
'ca jest niezadowolona, za to przynajm 
lcj  na prayvicy spotka się prem jer z en- 
^jastyczm-m przyjęciem. Stało się jed 
ak yvręcz odwrotnie Przeyvodniczący or 
anizacji ,,Croix de feti’’, ptk. de la 

, ‘°cque, yyyslosował do premjera list. 
'torego ton wywołał sensację'. P. de la

wal do niego m m  iist . a wiera  jury nii 
d wu zn acz n i e  s f o r m u ł o w a n e  pogróżk i  uja 
wnienia  p ró b  .nawiazania  k on t a kt u  z ,.li 
gum i taszy s lo w s k i e m i ’’ przez o s o b i  s t o ­
j ą c e  bardzo  M i s k o  rządu.  T e  i h k l a l o r -  
ski i 1 gesty p  d< la I loci jne  oczy wiśme mu 
siaty yyyyyolae z ro zu mi a l e  zduni i i  nie.  W  
k ażd ym  ra zu ’ m e  prz yc zy ni a  j ą  się one  by 
n a j m n i e j  do w z m oc n i en ia  prest iżu rz ą ­
du czego w Jaśnie m. in. dom a g a  -Ją Inni 
czu czny  przy wódca ,Croix  d, l en *.

W ł a ś c i w e  n i eb ez p ie cz n i  s iw o  grozi  
p n  .n j e r o wi  j e d n a k  ze s t ron y  pa r l a m cu -  
tn. ( i s l a m i e  dni  o ka za ły  dowodnie ,  żi 
o b e cn a  większos '  jest dość k ru ch a  i m o ­
że zaw eśi w decydu j ących  c h w i la c h .  W  
c iągu na jhl i/szyel i -  tygodni  moż na  zaś 
pr ze w i d y w a ć  dwa takie  t rudne  m o m e n ­
ty:  I) dy kus ja  n.ul ra p o r t e m  dep.  Murar ­
ki i nad  ro zw ią za n i e m  lig faszystow­
s k i c h " .  o raz  2 ) kwest  j a  pi  zywró een ia  
dw u le tn i e j  s łużby w o j s k o w e j .  Z aro w no 
j e d na ,  juk  i druga spraw a ,  rapżt o k i / a ć  
się f a ta l na  dla rządu.  Z a ró w n o  w j e d n y m  
j a k  i d rug im  wypadku mo gą  leż z a ­
wieść  rad ykat i ,  co  dop row adzi ło ! ,v  do 
zerwaniu o b e c n e j  wieks/oś;  i. Rząd  może

wprawdzie  g i ar  na  zwłokę ,  ale nh j e d
to t m j a j u m j e  j równoz  naez.m z ro/wią 
zan iem s a m e j  ,pra wy ,  a l em b a r d z i e j  z 
j e j  p o m y ś i m i n  za ta iw ien iem .  Pol i tyka  
go spo dar cza  rządu wyw oła ła  również  
wiele n iezad ow ol en ia  wśród szerok i  li 
mas.  I t rz y m a ni e  s ek r e t ó w  w y d a ny ch  
przez, rząd Dou me rgu u.  n a d m i e r n y  ti.sk i 
i izm po ln y k a  i'oIna rządu,  pro jek t  p o ­
roz umie ń  pi zeinyslow ych i |. ]>. —  z.osla 
ty t i ardzo n ior hą l n i e  przy j ę te  przez sze ­
rokie  masy .  k tóre  yvy wiera ją j i d n a k  po 
ważny  na c i sk  na |)arlaim‘i i larn\ di dy ę- 
n i ta i^y / 1’a tacu Bur b oń sk ieg o !  Dla tego 
par t  ja ra d y k a ln a  może  znóyy opuś c ie  szc 
ta  rządu w deeyduj iH  ̂m  m e m e n c i e ,  j io 
s łu gu j ąc  się  tą s a m ą  metodą ,  k tórą  pp- 
j i rzednio  sloseiwali  soc ja l i ś c i  w slirsi inku 
do rządów r a d y k a ln y c h .  \\ k u l u a ra c h  
Izliyiujaraz cz ę ś c i e j  się m ó w i  o m o ż l i w o ,  
ri odro dze ni a  się . . k ar l i  tu Je>v,iey‘'. Nie 
należy  l ego In ni  zbyt  do.słow me,  bo od ta 
kiel i  tw i ęrdzeń do ich m/eczyw i s iniene i  
je st  dość  da leko ,  ale. w k aż d ym  raz ie  t e ­
go rodza ju  pog łosk i  n ie  p r z y c z y n i a j ą  s ię  
do u m o c n i e n i a  wiary  w t rwałość  ob e cn e  
go ga b ine tu .  .1. Rrzękowsk.- .

Z:u/a<l pi le7.1 b e l g i j s k i c h  z pyweelu ś w i a t o w e j  
wy s l awy .  k t ó r a  się o db ą d z i e  w r o k u  Wież. 'V 
l ‘. ruk.seli, \\vdut p a m i ą t k o w a  m o n e t ę  w a r t o ś c i  
10 t'rn>nkow, m o d e l o w a n ą  przez,  rzeź.l i iarz.t P a w t a  
Wisst ierl .a.  Na j e dn e j  sl r o n i ę  m o n e t y  w y r y ł y  test. 
d w o r z e e  l i ruks i  Islsi na  wy s t a w i e ,  na d r ug i e j  —  

św. , )erzv.

Pamięta} o funduszu
Obrony Morskiej!

. . / w r a c a m  sz c z e g ó l ną  u w a g ę  u.i j iBsy- 

skatnie o d p o w i e dn i e g o  n a ry l j k u  dla a d m i ­
n i s t r a c j i  z j i oś r ód  mliwlzieżv.  wyk.szlał -  

HCmej już w jwdst ieh nczelnir ic l i .  Liświa- 

d o m k m e j  spot eezn ń:  i z d o l ne j  w n i e ś ć  n o ­
w e g o  dn e i m do  . i d m i n i s m i c j i .

7. mowy n> SojiuU' ministra sjtraw  ie, 
!unf/r:iiuch />. Zyiulram l\ ościo/i, ninsi. u 
.70.

1 *<)Isixa za t rudnia  w sluzuie puós lwo-  
we j  pó ł  m i l j o n a  ludzi.  Od pr a cy  lycli  lu ­
d u  zależy czy  a pa ra t  ^lanstwoyyy d z ia ­
ła spraw .in | czy / . . spaka ja  p a l r zc tn  .41 
m i l j o m j w  obywate l i .

\by oce n i e  tę p ra cę  Ir/i ha koniec/ 
uit uwzghjdnić  w ar un k i ,  wśród j aki ch 
p o w s ta w a ła  a d m i n i s t r a c j a  w naszeni  
1’an s l wi e .  udy  ju ze d  jirz.eszlo Ki tu laty 
został ,i w s krz es zon a  po sluisi lkudzie.się- 
c io le tn ie j  pr z e rw ie  własna  pańs lyyowość 
•— Jiy l iśmy wpros i  }>ozt>aw!ieni  po l skiego 
urzędnika ,  t y l k o  hoyyiem pod ii. zalio- 
rem a u s l r j a c k h n  1 ’o laey  z a jm o w a l i  licz. 
nie j: ze s lanuyyiska \v dy istis-lerji urzędni  
ezej .  a p a r a t  urzędowy w h z a b o r a c h  r o ­
s y j s k i m  j n i e m ie c k im  ob y w a ł  się —  z nie 
l iczneini  w?v j ą l k a m i  —  bez Foltikóyy.

W  t\ch leż. pierwszy cli l a l a ch  jio 
\yskrzeszeniu nie j iodległośe i  .spotykamy 
tiardzo ro zp o w sz e ch n i o n y  typ ur zęd ni ka  
-— z a i m p ro w i z o w a n e g o ,  z kan  < czności  
racze j ,  niż z -właściwych kwmlif ikaey j 
w c i ąg n i ę t ego  do -pracy

Czasy Ie m a m y  na  szczęśc ie  za sobą.  
Nra s ta no w is k a  urzędnicze  nie d o s t a j ą  się

już  odday.  na dora/nie  im pr o wi zo wa ni  
i uliiie junar j i i sze ,  a c  k tórzy z. le j kute 
gor j i  s ię  wyw odz ą ,  są dziś e m e r y ta m i .

N al om ia s l  w k i tka  l i t  j h > w s k r z e s z e ­

niu n i ep odleg łośc i  inne uwarstwow ienii 
weszło w k a d r y  urzęnłnicze.  Ihdy lo c z a ­
sy . . p r o s j i e n l y ' ,  k i edy  wolne  zawody 
i i l r n s y w n a  ro z lmi lon  a sa  modzielny cli 
o r ga n  i za cv j gospo dar czy c l i .  społecz.nyel i  
i t. d.  v, elit;) i ;ata o l l i rzymie masy mto-  
d^ieży.  S tu den to wi  ij 'o u k o ńc z e n i u  w>ż 
szych  s lu d jó w  nie . . o p łaca ło  s i ę ' - wpros t  
u b i e g a ć  się o  s ta n o w is k o  y\ urzędzie p a ń ­
s t wo wym .  o s k r o m n e  ])ol>orv urzędnicze  
—  bo j e d no s tk i  o wię ksz e j  ener g j i  wolały  
pośw ięc i ć  się pra cy  n ie z a l e żn e j  na prze- 
iie/.nveh p o la ch  wyt wó rc zoś c i .

S y t u a c j a  la zmi en i ła  się j ednak ,  gdy 
nas ta ł  kryzy s. Dziś s a m o  u .ończen ic  
wyż-szej uczelni  tvlko przy padkoyyo da je  
sziinse wolne go  z a r o b k o w a n i a .  Ri /robo­
cie wśró d  lmi/i z d y p lo m a m i  jest c-odzien 
ne m zjayvis1i i e m.

Dziś  więc  z a j ę c i e  stanowi,s,  a w  Cfrz.ę 
dzii  p a ń s t w o w y m  s1 anoyvi idetd dla m ł o ­
dz ieńca .  k t ó ry  u l .ouezyt  st iul ja  i ws tę pu ­
j e  w żyt-ie.

/  te j  s y t u a c j i  musi  P a ń s tw o  w y c i ą g ­
nąć  j iewno  kon. sekweneje ,  w y k o rz y s ta ć  
je w d u c hu  us.prayynienia naszego  a p a ­
ra tu urzędowego, ,  po dnies ien ia  Sto na j a k  
najy\yżs/y poz iom

B o  już  n i e  s a m  dyp lom rnożc l iyć —  
j a k  dayynje j  wys tarcza j t tcy m p ro b i e ­
rzem do z a j ę c ia  s t a n o w is k a  w a d m i n i ­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j .

—  D yp lom  —  . ń a d i  zy ł w* S e j m i e  
m in i s t e r  K ośc ia łk o  w ski — jesł  leg i ty m a ­
c ja  w icclzy ezyst(» szkolnej, naw sk ro ś  te­
o re ty c z n e j  w pi w n ej dziedzinie u m icję t  
no.sci. T a  wii-dza, przy su m ien n ości  jej 
posiiidaeza, p o rę e z a ,  że jest on d ob ry m  
k a n d y d a te m  na him o k ra tę ,  k tó ry  bedzie  
dążył do n ag in a n ia  jdynnego m n i u  ży 
eia do założeń te o r e ty c z n y c h ,  t. j.  p o p r o ­
sili d o  z a d rę cz a n ia  p odległych  m u  urzęd  
uit ow I urzędów Oschłymi r y g o ra m i  i 
ro z p o rzą d z en iam i,  s c h e m a ta m i ,  w y k resa  
m i, s ta ty s ty k a m i ,  fo rm a ln o śc ia m i ,  od  
k tó iy e h  wrednie in ic ja ty w a  sp o łeczn a ,  
u m iera  d uch  sp ołeczn y w p ra c y  adm ini-  
s l ia e j i .  T a k i  k a n d y d a t  na b iu ro k ra ­
tę jest n ajgorszy m k andydatiun mi urzęd  
n ik li . .

Włochy czynią przygotowania do wojny

P rowad zenie  do koś c i o ł a  g w a r d j i  i po- 
. c-h n i i e j s k i e j  . .p rzyczynia  się do w zuui- 
' nia a t m o s f e r y  p r o w o k a c y j “ l ew ico  

’ '  r'h i d o m a g a  się od  p r e m j e r a  ja-snego 
i ^ “P ro w a d ze n i a  r o zr óż n i en ia  mi edzy

•re.,| k tó rz y  są zg ru po w an i  po d  sztaP-
! .  ri 1,1 t ró jkolorowymi ,  a re w o lu c j on i s -

spod c z e r w o n e g o  s z ta nd aru  (tern

om ;
:.. l °wiedzi id  n a  len i ist.  Może uwa ża ł .

F

p0  ̂ P- de la R o e ą u e ,  k t ó r y  n i e d a w n o  
r ;, ^  " ' l adz ie  u d z i e l o n y m  przez p r e m j e -  

Zed s ta wi c ie lo wi  „ Ć a n d i d e w  ęstoso Zmolii lkz-owaJH r e z e r w i ś c i  w ł o s c y  o t r z y m u j ą  e k w i p u n e k  w o j e n n y .

I swi .uluni ia lo kogle zre>zią b a r i L o  
dob rze  sama  młodzież .  Bo w a k a d e m i c ­
k i m  tygodn  ku'^.,  D e k a d a " ,  w j*,r,merze. 
wTy<lanym pifeed ośw i adezen iem min.  Koś 
c i a łk o w s k ie g o  w Sejmie' ,  c z y t a m y .

, ,>-\(iwy s tan  rzeczy  wy m a g a  z m .a n  w 
psychice,  do l y c l i ez as o we g o  typu ur z ęd ­
n i ka .  Dzi ś  za mi as t  , ,k a n d y d a tó w  na bro 
i i l ra tów*- . za mi as t  zn t cch an t/o w any e l i  

ro b o l ó w  ', zamius t  bez d us z ny ch  kukie ł ,  
po t rz ebn i  są  ludzie  z i n i e ; a ' y w ą ,  ludzie  
sprężyśc i ,  a prz e d ew s zy s t k ie m  lud/ie,  
k tórzy  poza  d y p l o m e m  posiądą,  znti jo 
lność iżyc ia .  T y p ,  dla k to regu  s lu d ja  były 
tylko pr e te k s te m  dla zd ob yc ia  <!y p lomu,  
a d y pl o m  ty lko s ro d k .e m  ppm oe ni e z ju n  
• ' la u z y s k a n i a  „ e t a t u "  —~ mus i  z n i k ną ć " .

Mm. K o ś e i a l k o w s k '  żąda,  aby nary 
;r  k ur zędniczy  ,,w n o s i ł  do w ar sz t a tu  pra 
cy dticl ia spo łe czn ego  t j. p rz y s tę po wa ł  
do t e j  p ra c y  „liietylk o  z dypiom tuin szkol  
n y m i,  teez przcdew*szj s tk icm  z rz e te ln ą  
Z najom ością  ż y cia  sp o łeczn ego , n a b y tą  
przez p r a k ty k ę ” .

Gdzie 1ę p r a k t y k ę  z d o b y w a ć ?  ( idzie  
tę z n a j o m o ś ć  życia o s i ą g n ą ć 1' Czv n a d a ł  
w c z te re c h  ś c i a n a c h  ty p o w o  u r zą dz on eg o  
b iura ,  nad s tosem p a p i e r k ó w 0 Min i s te r  
1\ as c i a ł k ow s k i  nie  ch c e  wię oc j  w i d d e i  
I t ikiego b iu r o k r a t y .  F.lioe k a i  A d a t a  na 
urzędnika  u m i e j s c o w i ć  tam  gdzie b\ łby 
.na j b l i że j  l u d no ś c i " ,  l a m gdz ie  zbiega 

j ą s ię  ws zy s t k i e  n i c i  a k t u a l n y c h  /agad 
nień ży c ia " .  W i ę c  np  pr z ys z ł eg o  s ta ro  
ś tę  —  w s a m o r z ą d z i e  g m i n n y m .  Pod ob  
rrie j a k  nie bodz ie  d ob ry  inżyni i  r, k tó ry  
nie ro z e z n a j e  s ię  w ro b o c i e  ś lusarza  mon  
ta j ą c e g o  f i l a r y  że laznego  mo-stu, lub w 
p ra c y  m u r a r z a ,  u k ł a d a j ą c e g o  z cegie ł  
mu r  —  t a k  s a m o  n i e  m o ż e  byrć  d o b r y m  
ur z ęd n ik ie m  czhnvit>k z d y p lo m e m ,  nie 
p o s i a d a ją c y  z n a j o m o ś c i  życia .

D opi er o  zan ik  . . k a n d y d a tó w  na  b iu ­
r o k r a t ó w " ,  a  w y c h o w m i i e  ży c i ow o d o j ­
r za ły c h  u r z ę d n i k ó w  t e k n i e  w a d m i n is t r a  
c j ę  to, c o  m i n i s t e r  h o ś c i a łk o w s i i i  nazw*ał 
.n ow y m  d u c h e m " .  i.
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Nafta płynie przez pustynię
D n ia  22  slycw iiu  li. r. « i l\ ,o r /y ł  W y m k i  

K i/m isurz i ’;r.1i\styiiv, s ir  A. W aiirliope  r n r o -  
o d j i r o n a t lz u ją c j  n af ty  z I ra k u  <lo Syr.ji i 

T a lę s ly n y .  P u p r z c z  i i i r z m i c r z o n r  p i a c h y  p u s ty ­
ni ,  od  K irłtuk  do  I r ip o i i  i l l a i f y  p o p r z e z  10 .000  
m il r i ą g n i c  s ir  r u r o c ią g .  zbu do w any k o sz te m  
4 0  m ilio n ów  fu n tó w  sz ter lin gń w , p rz e z  k tó ry  
p r z e p l y « a e - b e d z i e  4  iniljnny ło nu n a f ty  rocznie .  
)V ten s p o s ó b  zo s ta ł  s p ełn io n y  po wielu l itaeli 
cel n:arz,en p o l i t y k ó n  i f a n t u s l ó n .  ni. i. lo rd a  
K e a e r o s t i e t d - n i s r a e l i e g o .  On w  s w o i m  ezasie  
z r o z u m ia ł  e z e m  n t j ż c  b y ć  W se lió d  dla M . Itry  
lan.ji i z a k u p i ł  a k c i e  t o w a r z y s t w a  e k s p to a ta e j i  
k a n a ł u  Su ezkiego .  O b u rzal i  s ię  w ted y  m ę ż o w ie  
s tam ft  lo rd  P a l m e r s t n n e  ustawał t o w a r z y s t w o  
. .b a n d ą  f a ł s z e r z y " ,  lm p e r ju n i  B r y t y j s k i e  zb iera  
dziś o w o r e  p o lityk i  O isru cP e g o .

n a f t a  d i .a  i i .o t y

N afta ,  je d e n  z n a j w a ż n i e j s z y c h  czyn n ik ów  
p r o d u k cj i  ję.st dziś  je d n y m  z, nąjważii ie .szycli  
s rn d k ó w  o p a ło w y c h  d la  o k rę tó w .  l ) ! a  r d n i i r a  
l icji a n d ie M . '  j, s z u k a j a c c i  b a z  op ałcw .,  d i  dla  
sw ej  fiuty zb iorn ik i  nrfty  przedstaw  ia ją  w.ictuś,  
w p r o s t  nic  do  o c e n ie n ia .  Prudwo by .d a l ta  i 
G i b r a l la r ,  czy  n a w e t  S u ig a p n r e  lub H a j f a  zue,- 
j ia lrz  m c  były w tak ie  masy w ę .ę la 'b y  z a s p o k o ić  
potrzeby fiuty b r y ty js k i i ‘ | w cz a sie  w o jn y .  Nai  
t a  j :  ko p a P w o  zas i . -p u jc  węgiel.  N a f ta  iuikssuI 
>ka w H aifie  /:■')(• wilia w Anglii p a n o w a n ie  u  
m o r z u  Śródzieinnen! i m o ż n o ś ć  o b r o n y  Ir . 'H i  
i K a n a łu  S u czk ieg o .  D latego  też liknńezenii  
b u d o w y  tego e u r o c ią g o  m a  tn kie  z n a c z e n ie  dla  
Anglji .

IM DOW A lit ItOt I \(,D.

•katon z lo n d y ń s k ich  i n ż y n k r o w ,  (.eenge  
Slier,  lak  o p isu je  p i n ® ,  w ysiłki i w y trw a ło ś ć  
w łożon e  w b u d o w ę lego dzieła .  K u r o c ią g  p r z e ­
biega  ud Kirkuk w p o p rz e k .  na d n ie  ło żysk  
Tygrysu i K u f a lr u  a ż  ilu iladiJFiy .  gdzie  Się roz .  

widia Od łegn m ie is e a  pr i .w ad zi  na p rzestrzen i  
lóti nrH p o d w ó jn a  r u r a .  .ledn i ga łąź  .liiegnie 
przez  S y ri ę  i  I . ib an n n  ilu lii.pnli,  d r u g a  przez  
I r o n s jn r d a n ię  i P a l e s t y n ę  do I ła j t y .

Trudnusei,  ja k ie  bu dow niczy r u r o c i ą g u  mii  
li do  przezw i ci żenia  hyrly o g r o m n e .  N ajw ięk sze  
" w n i k a k  z n a ’ ury te ren u ,  k tó r y  u i l e ż a t o  prze  
k o p a ć  i ż o d d a le n ia  od w.s/.elkicli ośrodków'  
życia  c y w i l iz o w a n e g o ,  i p r z ia lew szyslk iem  ot;  
źr ó d e ł  wudy. M iejscam i te re n  z a m ie n i a ł  s ię  zi 
■i i wą p o r ą  w istn uniki iidla, ezasan ii  duslow  
nie oślcpi-niącc  h u r a g a n y  k u rz u  para liżow ały  
w szelkie wysiłki p r a c u ją c y  cli. N a  o d e in k n c h  p u ­
s t y n n y c h ,  ;• p a m i ę t a ć  n a le ż y ,  że  p u s ty n ia  s y ­
r y js k a  leży .‘ŚIMIO s tó p  pu nad p o z io m e m  innrz.a. 
s iln e  chłody e ie ż k o  d aw ały  się  wę zn ak i  p r a ­
c u j ą c y m .  w s tre fie  z a ś  doliny -b inlam i.  kilkaset  
s ió p  po niżej  p o zio m u  m o r z a ,  p r a c a  m u sia ła  b y ć  
w , kuny widia w s t r a s z n ie  d u m n e j  i p r z y g n ia t a  
iąeei  a tm o s f e r z e .

Ni, ic ieższy d o  p r z e b y c ia  liyl o d cin e k  w T r a n s  
• iiialanji, c ia g n a ry  sic  klik.  set m il ,  ł. zw. . .k r a i ­
n a  i a w y " . T u  m a s z y n y  w iertn icze ,  k t ó r e  gilzie- 
i n d z 'e j  <K'awiiłv c e n n e  ushidl ,  byty zupełnii  
b e / u ż y t e c z n e  i ten  g r u n t  b a z a l to w y ,  na k tó r y m  
setki łysi  cy  lal te m u  w u lk a n y  r u zw lia łv  .swoja  
e e e r g j ę ,  m u s ia ł  być  w iercim y powoli i wyka 
lizany w p o w ie t rz e  d y n a m i t e m .  P r z e d t e m  jed 
u a k  m u s ia n o  zb u d o w a ć  d r o g ę  ż e la z n ą ,  a lb ow iem  
i n a c z e j  w o g ó le  nie m o ż n a  się b yło  p o r u s z a ć  na  
ty m  terenie .

P t  S T f M A  D O S T A J K  I T U . I O N  I Tl U  GliAł

U u ro c iąg .  MossiiI Hfllfs Alnssiil -T ripoli  jest  
e  Ikowii-ic u k r y t y  w z iem i i n i e d o ś w ia d c z o n e  
o k o  la ik a  n i e ła tw o  go z a u w a ż y .  Swindt zy o  
lego is tnieniu ty lk o  oży w io n ą  d z i a ła ln o ś ć  ua  
t e r e n a c h  naftow y eb o r a z  12 s ta e y i  p o m p .  w z n o ­
s z ą c y c h  s ię  i i iczcm  l a t a r n ie  m o r s k ie  n a  p u styn i,  
P u z a te m  nie w id ać  nie,  prócz, n i e z n a c z n e g o  śla  
*fu, b i e g n ą c e g o  w zdłuż r o w u  dziś  już z a s y p a n e

Ną njirg'nes:e sprawy
Stanisława Brzozowskiego

Kii-dy w roku I ItOR j e d e n  z n:i jv\k‘K- 
szycl t  my ś l i c i e l i  'polski ch.  z n a k o m i t y  p i ­
s arz  i w y c h o w a w c a  po kol en ia .  S ł an i a ł a  w 
l i r z o z ow s ki  zos ta ł  oskarżony  o pr a cą  dla 
. . O c h r a n j  1 —  p o d n i o s ł a  się  wie lka  bu 
rza .  k r z y c z a n o  j o b u r ż a n o  się pAwszętb-  
ftii i... b ez k ry ty cz n i e ,  C iężk ie  oskarżę -  
nic  wysz ło ze / róde ł  hardzo  wąi p l iw yc h .  
l i r/mia ło  1' antastycz  nie i n iep ra  wdopo  
d ob ni e ,  a  j e d na k . . .  . społeczeńs two niel\| 
ko,  ż.i o k a z a ł o  się b ie rne ,  ni c  tylko nic p o ­
s ta ra ło  s ię  . sprawdzi* j e g o  słus/nosci . ,  
a l e  j e s z cze  u n ie m o ż l i w i a n o  to l\m. k t ó ­
rzy n ie  w ą t p ią c  w n i ew in n oś ć  Rr/o/on 
sk .ego ,  pró bo wa ł .  podać  swe a rg i u u e n U  
do w ia d om o śc i  p u b l i c z n e j .

J e d e n  z l\ch  właśn ie  o b r o ń c ó w  czci  
wie lk i ego  p i s arz a  prol ' .  K l inger  pr z co - l a -  
w ił na o n e g d a j s z e j  Ś ro dz ie 1 s l an  . .pra 
"A -  —  P o c z ą w s z y  od s m u t n e j  pa m ię c i  
s adu p a r h j n e g o  P P S  k t ó ry  w b r a k u  do 
wodów o d w le k a ł  prrewćid jąklh} l i ­
cząc .  że z ł a m a n y  'życiowo R r/ oz o w Js i  
u n ier c i a  -swdją uwoln i  part j f t  od k łopo-  
In i k om pr om i ta c j i . ,  popr/.ez b i l a  wojn\.  
a f)oP m la ta  p o l e m i k  l lu rco wa  z j e d ne j ,  
a b a d a c z y  a r c h i w a l n y c h  z i l r u gb  j  s l rony

go. w który m zn a jd u  je .się ten dtugi w ąż  stalli  
wy, a w zdłuż tej sm u gi św ieżo  r o z k o p a n e j  z ie ­
m i c ią g n ie  się  s z e r e g  .slupów telegrafiezn yeli .

I  s tanow  ienie  k o m u n ik a c j i  te l id u n iczn ej  i t e ­
le g ra f ic z n e j  i ust już sa in u  przez, s ię  nielada.  
w y c z y n e m .  T o te ż  kiedy się p a trzy  na te  m icdzki  
n c  d r u t y ,  lśn iące  w s ło ń cu ,  m yśli  się r a e /a  j o  
n o w e j  a. rterji  r y "  i l izacyin i  j pu nad p u s ty n ią  i 
n p e w n y m  d r n g e w s k a z ie  dla p o d r ó ż n i k a ,  niż o  
'cni pn ięzn em  d zirte .  któr** spiiwndoHalii ,  że tę 
k o n u iu ik ae  ję z b u d o w a n o .

NAI TA Z M I E M  O l ł l . K Z i  A Y SCH O lłi : .

J a k i e  będ ą sku tki teg o  n o w e g o  dzie ła  w  ży 
c m  nanudów , ż y j ą c y c h  n a  t r a s ie  n ąf tu w eg u  r u ­
r o c i ą g u ?  O p ty m iśc i  m ó w ią  o  n i e b y w a ły m  roz  
k w ic ie  w i*ribT/.szej p rzy szło śc i .  I *kleni jest,  
że beduin b a r d z o  u i e z n a iz n ie  się  w c ią g u  w ic  
ków zmienił .  Ale z drugie  j s truny jes t  też  nie-

c iag nę la  Się la sp raw a  smulria i dohjd 
n i cza ła lw ioua.

( J ska rż en i i  op ar ł o  się  n i  z e z n a m  i 
R a k a  j a  b y łeg o  ag en ta  O c h r  my  w k tóre  
go p r a w d o m ó w n o ś ć  lUi rcew.  zawodowy 
już  o d k r y w c a  j i r o w o k a t o r ó w  wierzy ł  z 
m a i l j a c k i n i  up ore m.  R ur c ew  p o w la rz a ł  
s w o j e  yy k ó ł k o  m i m o  że S to Jyp in  |)odał 
iż l l a k a j  zosi  d wyi  - neony  Ochlrany za 
ł a p ó w k i  i s/.anlaże,  oraz iż s t a r a ł  się już 
/ Fary/.a.  sipod o p ie k u ń c z y c h  l iureewow 
sk ich  skrzydeł ,  do O c h r a n y  znowu p o ­
wróc i ć .  Hurccw j iow larz  d s w o je  m i m o  
żc b ad a ni a  a r c h i w a l n e  ju ż  po re w o lu c j i  
nic  dały  ża d ny ch  posz lak ,  l ł i i reew . .nie 
w ą t p i ! 1 e h o ć  n aw el  ze s lrony s o w ie ck ie j  
zttpi ze cza no  i s tn ien ia  j ak i e h k o l w  iek do 
\vodóv, winy  Hi zuzo w-k iego .  (Fe l i ks  Kon 
dawny cz ło ne k  ow ego  sadu p ar t y jn e g o ,  
p o le m  Kar o l  Ra dek) .

Talś więc  oplu ji- polski)  o po l s k im  pi 
sa rzu urob i i i  Rurccyy —  m a n j a k  i mega  
lontan.  o raz R a k a j .  cz ło wiek ,  k tó re g o  nic  
c h c i a n o  t r z j s n a ć  w . . O c l t r an ic ' . . .

J a k ż ę  się mi a ła  s p ra w a  i s lo l n i e?  
Roginęły a r c h i w a ,  za t ra c i ł a  się k or esp on  
d c n c ja ,  t rudno  ustal i ł  l ak ty c z a r n o  na 
b ia ł em.  J n l n a k ż c  pr*żł. K l in g e r  wyto 
czv ł  w p r a s i e  (i zo s l a ł  p o p a r t y  przi  / R 
Zrę l iowicza  a r g u in e n l a m i  i z cc zo w em  i i 
l a ka  w e r s j ę  sprayv\ Olo  j a k a ś  k i jo w s k a  
l i r m a  yv.ydawnic/.a - . sicr] j ' i ‘ zam ów i ła
u R r z o z o w s k i e g o  pra< e na li. d o b ry c n

zb i ty m  fak tem ,  że żadn a / m i a n a  o lak uirubti  
e z a in y e b  m użliyiuśeuieb nie d n lk n eta  dnlyeh  
ę/.as  ż y c ia  h ed uinów , M użliłie ,  że  zm ieni go i 
ob ud zi z w iek o iv c j  w c g e l a c j i  n a f ia .

Din żyilnw-ikiej P a le s ty n y  ruiHiciągi le m a łą  
iymeza.sem  m a j ą  w a r t o ś ć .  Z y c ie  guspoilariyze 1’a 
I cs ty u y  u arn zie  j i ie u i e le  o d n ies ie  k o r z y ś c i  z n a j  
w ięk szego  m o że  w h istn r ji  l ia t ly ,  dzieła .  l ) la  
Wisebndu będą miały iiat-umiąsl te r u r o c ią g i  
n ie co d z ie n n e  z n a c z e n ie .  ł ą rZ ą c  k r a j e  i pu styn ie ,  
z e s p a la j ą c  j e  g o s p o d a r c z o  zm ie n ią  m o ż e  n o c  
ob licze  W s c h o d u ,  p r z y s p i e sz ą  je g o  r o z w ó j ,  gwal  
ło w n ie  s k i e r u j ą  h i s t o r ję  z, ty sięcy la t  im pasu.

Tyin eze .srm  j r s t  tn święte. A n glji ,  u k o r o n o ­
w a n ie  z m a g a ń  s ię  po koleń  p o li ty k ó w  i m ężó w  
s ta n u ,  ł l u g ą  s ię  jed n ak o w  oż w n ie d alek ie j  przy  
sz lose i  s t a ć  św ię t r in  B lisk ieg o  W.sciiudu. N a f ta  
jest  b o w iem  z a w s z e  m a t e r j ą ł e m  ła t w o  p o ln y m .

M E l b

W i i n i n k ą  -li. R r / n / n w  d ,  i rt k u p i s  |>i 'zcs!-d 

ttłft p i e n i ę d z y  s ię  n i e  dncz i - k . i l .  I - i i m a  
. M i  i' )) l)\ l;i I i K e j ; ; .. J e ś l i  / e s t n w i ć  Icr i i z

l e n  w y |) ;nlek /. ró\y i n ic/ i  Afio.ś-riń | ) ó żn i e j  

n i c j s z e j  m i g n i i k i  rfn Ipist iTzn.  j c s i i  n p r / y  

H in in i i  s t ł i i c  o b s z e r n y  r e p e r l i u i r  m e t o d  

O c h n i n y .  o r n z  s k u t e k ,  j a k i  p r / r /  o;skai  

ż e n i i  w ł a ś n i e  R r z o z o w s k i e g o !  •—  o s i a  

g n i ę l o .  to  t r u d n o  - J ę  o p r z e ć  w r a ż e n i u ,  żc 
b y ł a  r ę k a .  k t ó r a  c a l a  s i e ć  . a r z u c i l a  m i ­

s t e r n i e .  k t ó r a  w o d p o w i e d n i e j  c h w i l i  p o ­

c i ą g n ę ł a  z:i s z n u r d k .
A\ dy sk us j i  płk.  l lob i tezcwski  zoln i 

zowal  e l e k t  l ego misleri ie-go |)osunięcia,  
O lo m ło d z i e ż  lyyowska rozb i j a  się na 
dw a obozy ; Za i j i rzcc iw R i  zozow ikic-  
nm.  l e y y i c o w c y  o ) in ,z c z a j a  e nd ec k ą  

Hratnią  P o m o c '1 i z a k ł a d a j ą  . W z a j e m ­
ną P o m o c ' 1. At inosie ra  i n s yn ua c j i  i niemi 
wiści .  . J a k a ż  u c ie c h a  mu s ia ła  by ć  yy 
O c h r a n i e ,  gdy młod/ń / yyzięla sii; za 
ł b y ! 1 —  k o n k l u d u j e  pro.f. Kl inger .

P r * f  K r i d l  d a je  i lust rac ję 1 innego ro 
fifea.jii — (idy Oldehoyy ski ,  stai  y już yy ów 
c z a .  oloczoMiy j łowszcehny  m szacntn 
Isicm odyy iżyl się dobrze  na pi s ać  o Rr/o 
z .owskou s j iotkal  s i ę  z re ak c  ją y\ rogą.  z 
p r z y k r o ś c i a m i . .  Z d a n ie m  jirot'. Kridla 
l ego ro dz a j u  .sprayea mo g ła  p o w d a ć : Tyl­
ko yv a l m o s l e i ,  i- k o n s j . t ra c j i .  w cz as ach ,  
k tó re  należą do przesz łośc i .  Dziś.  nieźli 
l eżnie od takiego ,  czy innego  wv.syvictle 
nią spray) y nie b ęd z iem y  (przecie kwas i

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

2 Ó Ł T A C Z K A
lV\vion dz i pn u i ka r z  o p o / yr y  j j i y  [ j s n ji i  «*>' 

j »>il h i j p i n n i n t y m  k r y p l n n i i n t ‘m „SI .  S l . ł fi/ii*!'; 
.sity w j p d u y m  zt1 s w y c h  D r a n i ó w  jnyi sowych.  

7 (. 'zyfcln i kr.mi n i o p u k o j m i . .  j a k i  u^urnia  w o 

]»(•(• p!oU*k <» j ł or o z i n i i i cn i u j j o l s k o - j a p o ń s k i o m .
! ic m a j a  ź r ń d l o  niphyl t * j akie ,  !v:» -oto

sa m ji . .lac(|Mcs ł hvnlau\,  d/icłui ikat*z p o l i t y c z n y  

/. , .L j* Tcmps * *
. .o po w i a d a ł  n i i an o wi r i n ,  j ak  lo j a p o ń s k i  
a l l a c h o  w o j s k o w y  w W a r s z a w i e ,  po / wi e ­
dz e n i u j e d n e j  i i ; rup w o j s k o w y c h  jnd 
s k i ch ,  w s p o m n i a ł  w m o w i e  pr/y s i o l e  o 
j: o d p i s a n y c h  n i e d a w n o  pr ze z  -oba rządy 
w z a j e m n y c h  z o b o w i ą z a n i a c h  o b r o n n y c h  
Nic o n i c z e m  laki tnn n i e  w i a d o m o ,  ab* 
d o n i e s i e n i e  t a k i e  n i r t y l k o  n i e  pr z e s z ł o  
n i e p o s l r z e ż e n i e .  l ec *  w y w o ł a ł o  ws zędzi e  
w i (de d o c i e k a  n “ .

N i c w ą l j d i w i e  ( i o c i e k a n o  i lo  n i e  1 kcz r a c j i ,  
k i o  k o m u  pi er ws/y p-ośpieszy z p o m o c ą .  «dvż 

l y c o  głupie l i  10 . 000 l i i l on ud r ów,  k l ń r e  n as  dz.ie 
!ą od . ł apon j i ,  lo z n o w u  n i e  t aka  f r a s z ka ,  n a w e l  

dla l i ar d z o  k o c h a j ą c e g o  s o j u s / m k a .
Z d a j e  s o b i e  z lego s p r a w ę  po r/ę.ści i ]i. SI 

S L ,  k t ó r y  pr/y poili  >ua z a pe w n e ,  że w c/a sit1 wo j  
ny,  już j e d y n a  j e g o  w y p r a w a  z W a r s z a w y  pod 

i hul zYi ni n  b y ł a  do.śe f o r s o w n a  i ;dv7 w dal 
s z y m  c i ągu,  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  ź ró d ł a  r o s y j s k i e  
7 z a ż n a ey e nh nn ,  że o n e  p o w o ł u j ą  s ię na a n g i e l ­
skie ,  p o w t a r z a  wv/\.slko r o  t a m wyc/yhi l .  K o ń ­
c z y  w len sposó)>:

. . Z n o w u  ż a l e m  m n ó s t w o  d o m y s ł ó w  o 
n a s z e j  p o l i t yc e .  k m c  « d / ; t nie^d/ie w y ­
wo ł y w a ń  mu.s/.a n i e l y l k o  zaei (  kawie : * . e ,  
a  Je i z a n i e p o k o j e n i e .  I p o c o ?  W y j a ś n i e ­
nie* c o  i j a k ,  u s p r o s  Iow a nie w y m y s ł ó w  i 
d o m y s ł ó w ,  m o że  p r z y ni e ś ć  l v i k o  p i/vl di**.

A b i o r ą c  r ze c z  na z d r o w y  r o z u m  i mó w i ą c  
s t y l em p. Si .  St .  s p r a w a  jest  I n k a :

1) J a w n e g o  s o j u s z u  nie z a w a r l i ś my ,  gdyż  

wt ed y  ka/dyJ j y  o l am wie<lział .  drży w ile jmu 
r z e c z y  jawnęyeJi  j e s t  lo wł aśni e ,  że n i e  są t a j n e

2)  ( i d y b yś j n y  z a w a r l i  s o j u s z  ł a j  iy.  hi ni ki 
ni tk u w i e r z y ,  a b y  j a p o ń s k i  ~attarl,)e w o j s k o w y  
p a j da l  o  ta j e m u  i ea c h  juiń.stwnwyodi s w e g o  rządu,  
p odezns  m ó w e k  o b i a d o w y c h ,

lł . St.  St .  d o m a g a  się s p r o s l o w a n i a  , . w v mv s  
Iow i d o m y s ł ó w ' ' ,  k t ó r e  sa m l a n s u j e  w świat ,  
a od k t ó r y c h  c o d z i e n n i e  roi  s ię w c a ł e j  p r a s ie  

ł ! n r o p y ,  o  e z e m p. SI .  St .  wie d o s k o n a l e .
P r z y p u s z c z a m ,  że  ż ą d a n e  . sp r o s t owa n i e  n a ­

deszl i '  mu  przeclewwzyislkiem J a p o n j a .  O b y  łydko 
n i e  do ł ąc z yl i  j a k i e g o  k a w a ł k u  j e d w a l m e g o  s/nui;  
Ka,  s t a r y m  w s c h o d n i m  o b y c z a j e m .  M i l

Silna flota powietrzna  —  

najleDtzą obrona granic.

a k c e p t o w a n y c h  pr ze -/ b a n k .  p o s i a d a j ą c y  s i ed z i bę  
w P o l s c e .  W e k s l e  t a k i e  m a j ą  n a  c e l u  z ah ez pi c -  
( żenił '  n a l e ż no ś c i ,  k t ó r ą  e k s p o r t e r  poLski  z a k r e  

d y l o w a ł  i m p o r t e r o w i  z a g r a n i e z n e n j u .
D a l e j  p r o j e k t  m a  na wzgl ędzi e  p o p a r c i e  k r e ­

d y t u  w a r r r n l o w c g o .  Ma lo du ż e  z n a c z e n i e  dla 

pi zed-sit hior s l  w s k ł a d o w y c h  coraz,  ł iez.niej  p o - 
w s t a j ą c y c h  w lidyiui,  d i i k i c h  w ł a ś n i e  |»rzedsię 
Jnor.slw dot yczy a r t y k u ł  ń p r o j e k t u ,  p r z e wi d u j ą  

cy m o ż l i w o ś ć  z w o l n i e n i a  od opl ut y s t e m p l o w e j  
d o w o d ó w  s k ł a d o w y c h ,  w y d a w a n y c h  przez  prze d­

s i ę b i o r s t w a  gd yń s ki e .

j im ow i ic  w a r to ś c i  dzii t Hr/o/ow skięyo.
;iiii j t 'gu miti.jscii w l i l t n i ’lu ivc  pol.skioj. 
—  Xii'\\ąl|)li\v1 ę, rungii  pi.sarsk;i  nic / i 
lc>\ od K ■ tisy 1'ikiif.ji m o n i h i c  j, Ale czyż 
do l ego ty lko sprow ;ul/.iiny rolę  Rr/u/ow 
sk iego ,  do ły ch  s bu io we zo  /o.tuą-lo d/.iś 
e p l l a n y e h  ksinżel  j kapi ln l i iyeh  s lud jow 
kr\ l y c z n y e h ?  Pownga  i rev\ e lu cy jn o ść  
po s t aw )  m o r a l n e j  )) isarza.  j eg o  rola j a k  > 
w y c h o w a w c y  p o k o le n i a ,  d a j .  ca s ię  już 
o k r o l i ć  hi -dnrye/nie nie ] )o/wala ją  
l ak  l a lw o  j a k  w l itera t l i j/e  . .e r}  s le  j "  /n 
s yg no w a ć  z \v\świellenia zwia/ków mię 
dzy żj  f n m,  a t lziefem.

Dwie  .postawy z a z n a c z a j ą  b e  d/is wo 
hel  s )) rawy Rrz oz o w s k ie g o .  J e d n a  jnsl .  
e l i ee  się p o w ie d z ie ć  —  i n im oz ow a ta  Na 
dź wię k  '11‘go n a z w is k a  ludzie  z a c z y n a j ą  
przew r a c a ć  o cz am i ,  wzdychają. ,  z.at l iowu 
j ą  się j a k b y  w p o k o ju  ch o r eg o .  . \ch. 
n ie porusz a  jm\ tego,- to boleśnie ... Albo 
leż j a k  p.  K°s>inska na .Śród/.U zutia 
ją p o ż y w i  i dla swyeh  wi^tpliwo; i w p o ­
wieśc i  R rzo zo ws k ieg o .  w , , R o z v "  Żerom 
skiego.  —  O d po w ia d a ł  na lo pro f .  U n i t  
nowiiki  1’ak a  p o s l a w a  świadc*\  u med > 
ce n ie n i u  l in roli ,  ani  wi e lk ośc i  Ri/.o-ow 
skiego.  .Mówca.  wraz. z.c i t e fanem Żerom 
j k h j i  nn a l  m o żn o ś ć  obsurw-ować  j ego  
o r ac ę  w /.akopa i i em.  ś ledzić  jego idej* ’ 
in s ia lu  nas cendi ,  p o d z i w i a ć  t em pe :  dn 
rę.  w j a k i e j  dokonyw at  się.  tuż na oez.acb 
j i r y s ja c j o i .  ro z w ó j  pisnr>:a.  C z / ni zna

Ilość małżeństw we Francji wzrasta

W  nstu 1U i ni c z u j n e  we l - r o  n r  j i  i l a j e  się « w I i m t ' m i w d ć  i i i r i d y  wz’rost  z . iwi eruui a  z wi ą z k ó w  m u l  
żens l i i i l i .  W lycl i  d n i a c-.li w Oi j u u  piz_\ nl lurzu s iuni . ln j c d m i c z e ś u i i '  i lziasięi :  inloi lycl i  J)ui'. 
N a i z d j ę c i u  -  p o c h ó d  w e s e l ny  nu nl iuuch D i j o n .  N o wo ż e ń c o m  juk / u i k l e  t o w: o /v s z u l i czn.

|)l'7.CCllO(hlic.

Projekl zmiany przepisów o opłatach
stemplowych

M i n i s t e r s t w o  s k i u b i i  luidesJulo do -Se j mu pr o -  
j<'kl z i ni nny  p r z e p i s ó w o o pł n lae ł i  s l e m p l o w y c h .

P r o j e k l  ten z mi e r z a  mi ę d z y  iniuMni do  u s u ­
n i ę c i a  p e w n y c h  n i e d o c i ą g n i ę ć  w o b e c n y m  t e k ś ­

c i e  u s t awy ,  p o w o d u j ą c y c h  u j e m n e  dla s k a r b u  
p a ńs t wu nas t ęps t w: ! ,  nip d u j ą c e  sit* u z j i s a d mć  

ż i ul ncmi  w z g l ęd a mi  g o sp o d a  rczeni i .  Nal eżą  !u 
o j ) ła t y s t e m p l o w e  od ju"\vnyeh w y r o k ó w ,  zast ę-  

p u j ą c y e h  u m o w ę  o j ł rzcj . śeie wł as n o ś c i  r z e cz y  nic 

r u c l i o m e j .  cipKaIv ud c e s j i  w i e r z y t e l n o ś c i  dla spła 
c en i ą  długu,  p e w n e  f o r my  u m ó w  u b e z pi e c zę  l ia,  

' /nwarłych /  z a g r a n i c z n y m  / a k ł ad e m uh(*/pie- 
czeń,  k l ó r e ,  j ak  to wy s z ł o  u a j a  w w s p r a w i e  ż y ­
r a r d o w s k i e j ,  w y m y k a j ą  s i ę  z pod o p o d a t k o w a ­
nia .  d a l e j  p e w n e  /. .obowiązania u m o w n e ,  n a l e ż ą ­

ce do  k a l e g o r j i  I. zw.  u m ó w  n i e n a z w a n y c h ,  j a k  
up.  z o b o w i ą z a n i e  do wy p ł ac en i a  o d s t ę p n eg o  za

n i e w y k i m y w a n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  /a p r / y j ę c i e  

z . aniówi ł i i i a  kl i enta ,  p r z y d z i e l o n eg o  w u m o w i e  

o pod/ioł  r y n k ó w  z by l u i mi e i nu  pr/e ds i ęb l or  
cy i I. j).. a w r o z e i e  p r z e j ś c i e  wł as n o ś c i  d o m u  

n owe g o ,  n i c / b u d o w a n e g o  przez, . sprzedawcę.  lecz. 
n a b y t e g o  przezeń  na l i e y l ac j i ,  c a  do klóregri  

wi ę c  niłutui ż a d n y c h  powod ów do  z wo l n i e n i a  od 

opłaty' .
I n n e  z m i a n y  p r n j e k l u  m a j ą  na c e l u  poj>areie 

życ i a  gf»spodarezego,  w sze/eg( 'dności  zaś  eks- 
} : or lu W  l ym z a k r e s i e  p r o j e k l  z wa l n i a  od opl a  

ly' . s t empl owe j  w e k s l e  z a g r a n i c z n y c h  i m p o r t e ­
rów,  d z i a ł a j ą c y c h  w U i a j a e h ,  w k t ó r y c h  są j e s z  

(Z-e m a ł o  r o z j m w s z e t d i n i o a e  weksh*  I n t s o wa n e .  
a p r z e wa ża j : !  we k s l e  wł asne ,  j ak r ów n i e ż  we ks l e  
r e mb o u r . s nw e  pod p o s l ae i ą  weks l i  t r a s o w a n y c h ,  
w y s ł a w i o n y c h  pr/e/ z a g r a m r / j i e g n  i m p o r t e r a ,  a
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NAJPIERW NAUCZYC CZYTAC
(Artykuł dyskusyjny)

ani  ukazuj ; ! ' ' !  
w /sprawie wsi.

ż  p xr,\j. innością ozy 
su i ir lyki i ly dy sk us y jn i  
1-ecz my-dę.  że au torzy  często  pi szą |i ni( 
■stykając sic ze, w.sia. n i c  widząc  wsi w 
je j  LstoILnyorb w a r u n k a c h .  I l a s t a  od „słów 
do czynu  frciflrteai do wsi' '  s ta l e  sic p o ­
wt arza ją .  g łówna  rzecz 1>\ je rea l i z ow ać

P r a c u j e  na t e ren ie  w si pow.  brassław- 
sk iego  od 14 lat j a k o  nauc zyc ie l .  Życic  
nues zka ńcn  l e j  wsi  m i a łe m  s po sob no ść  
poz nać  S t a n ą ć  „ I ro n io m  do wsi ' '  i t o n i e  
p rz i z  rok j eden .  dwa.  S i c  nie p o m o c ą  
s er j e  od czytów,  przezroczy ,  spor ty ,  jeżel i  
po ro k u  p ra c y  wy jed/ iemy  z. l e j  wsi ,  a 
Uaslppca nie bęuzie  p ra co w a ł  według  pro 
gran iu  już  u- .nlonego.  względnie  będzie 
wp ro w ad za !  i n o w a c j e  często szkodl iwe  
dla p r a c y  o ś w ia to w e j .  Hutnik nasz. jest  do 
hryni  o b s e r w a t o r e m  i zdrowy ma swó j  
i 'oznm, j eże l i  odcz u j e ,  że tu idzie walka
0 . zdobyc ie  go do lej  czy i n n e j  pracy  
Wtedy w ah a  sic i z a j m u j e  s tan ow isk o  
ywozekująo t

W p r o w a d z a  s ię  przez to c ha os  Odrzy 
la-nii nie zd obędz iemy wsi,  ani  m a s o w em  
za lewem cz a s o p i s m a m i  rożnego  rodzaju.  
Nie prze kon a  wi-eś p r z e zr o cz am i :  krow\ 
ho lan de rsk ie j .  wi e lk iego  b u r a k a  czy ni 
nej  treści ,  tan ośw ia t ow iec ,  k l ory  bodzie 
u w iż a ł ,  że s w o j a  m i s j i ;  zakończy ł ,  gdy 
miał  lu c l i aczy  pełną izbo i odpo wia da ł  
Ha szereg  pyta ń  bez p r r k t y c z n e g o  zaslo 
•suwania. I n  trzeba rzeczywiśc ie  czynu,  
czynu podnies ienia  wsi e k on om ic z n i e .  
W  p ierw szym  rzędzie d a ć  rolnikow i wic  
Izę fa c h o w ą . A na to nie Ir/eha wielki ch 

stów —  tylko chęci.

Dzia łacz  spo łeczny na wsi mt*si b j f  
trocin;  a g r o n o m e m .  hod ow ca ,  o g r o d n i ­
k iem.  Niech poruszy młodzież  we wsi i 
Zorganizuje  1’ B.  w m a l e ń k i m  zespole,  a 
!'a to s a m o r z ą d y  lożą  dość wie lk ie  sunny
1 idą z p o m o c ą  faehoyyą.  Vle w s w i j  p r a ­
cy n ieeh  m a  na  myś l i  nie tylko h  różn ie j  
iZośe a le  p a t r z y  w prz y sz ło  < ezy jeg'<)l 
pr ac a  da ow oc e  gdy go nie s tanie  we wsi 
J e ś l i  znaj iD.i i  sob ie  p ra co w ni k ów  z p o ­
śród młodz ieży w ie j s k ie j ,  którzy będą je 
go p r a c ę  ko i i ly nu ow al i  wł asnomi  sitami,  
w kod 5 mo że  ł»y£ s p o k o j n y  o r czul lal

I łezMirzcczncm j es t ,  że w parze  z p r a k  
tyczną  wiedzą ro ln i c zą  mu s i  i«ś< i wiedza 
t e ore tyczna ,  pr a ca  s a m o k s z t a ł c e n io w a .  
Ale tu jesl  j( den s z k o p u ł  nasza  młodzież 
bo o t ą  mi  chodz i ,  nie umie ezvtsić ksią-  
i k i  czy c z as op is m .  N a d z w y cz a j  t r a fn ą  
j (,st tu ta j  inic j al tywa Kur.  Okr.  Szkol .  Wi  
teńskiego,  zorganizowanie konkursów

TEATR NA POHULANCfc
DzIS I Jutro o godz. 8-ej w iec*.

TEN, KTÓRY WRÓCIŁ
Jytro o I odz. 4-ej po poł.

KWIEllSTA DROGA

dobrego  cz y ta n ia  książek  i Ozjisopisiń 
wśród młodz ieży  wioj-Uiiej .  W e d ł u g  z a ­
łożeń Ogólnych ce lem Konkiosow jesl 
pr zy go to w an ie  młodz ieży do zo r g a n iz o ­
wania  p ra c y  s a in o k s z la ł e e m o w e j ,  by 
podnieść  p o z io m  sprayy imści  d uc ho w e j ,  
s jm le ezn e j  i g o s p o d a r cz e j  dla uzyskania  
pe łnego pr zys po sob ie n ia  oby  walelsk iego, 
B r a k  jest  w ła ś c i w eg o  dobo ru  książek i 
czas opi sm dla młodzieży.  Ho to,  żc pe ­
wien Zar ząd  Gminy czy wyższa placów 
ka oś w ia l ow a  z a p r e n u m e r u j e  odpowied  
nią l iczbę  e g z e m p la rz y  p i sma  i r f i zei l c  je

m i ę d z y , o rg a n iz a c j e ,  nie ro zw ią zu je  kwe  
-sl.ji. . .P rzys ła l i  na m *—  przeczy l a m y ". 
lub ok le ja  się ś c i a n y  cha l .  Dzięk i  zas kon 
k u r so m  dobr ego  czy tan ia  poznamy j e ­
dn ak  za i n te re s o w a n i e  młodz ieży,  ieli 
ch ęc i  i drogi  do pracyr^nio b ęd z ie m y  hłą 
dzić p o o m a c k u .  j a k  oboen ie  się czą^io 
dzie je .

T a k  p o ję ł a  p ra c a  oś w ia lo w a .  /espót 
1*. H. i k o n k u r s  dobr ego  czy tania  j a k o  je 
go i i/.upełnienie musi  wydać ow oce  i poz 
woli  n a m  s p o k o j n i e j  pa t rzeć  w przi  
s/łość.

Lawina zasypała wieś pod Innsbruckiem

Liiiwiny z n ó w znezoły sit* sin c z a r  z. g ó r  i z a s y p y w a ć  ludzi  i dumy.  Zd j ęc i o  pr z c d s l awi u wieś  
Muhl a i i  po<ł I n n s b r u c k i e m .  gdzie  ł i rwina w u d c  d o m ó w  i z a l u i dowai i  go.sjJodai*cr/ycli  p o kr y ł a  
ś n i e g i a m  r ó w n o  z d a c h a m i .  L a w i n a ,  s pa d a  jpc p r z y s y p a ł a  p e w n e g o  I u r y s i c  z W i e d n i a ,  k t ó r e g o

■/. t r ud e m u d a ł o  s i ę  u r a t o w a ć .

Reforma rolna na Węgrzech
Przemówienie premjera Gómbósa

B E D A P E S Z T ,  (Pul) .  P r r m j e r  Goom- 
bOes omow ił w c z o r a j  przez rad.jo ogó lną 
sy l iniej ę  W ę g ie r  na terenii-  po l i tyk i  z a ­
g ra n i cz n e j ,  s tw i e r d z a ja c ,  że już  ob e cn ie  
jest  wielo d a m  cli w s k a z u j ą c y c h  że E u ­
ropo wstąp i ła  nią drog ę  p ro w a d z ą c ą  do 
pojediurn i a nar odó w.

W ę g r *  z ca łą  g o t o w o ś c i ą  w ez mą  u- 
ibi f i l  w l e j  pracy .  Vimosl'era na l ereuie  
po l i lyk i  z a g r a n i c z n e j  s ta j e  się dla W ( 
gi er  cora z  po m y ś ln ie j s z a .  W  os ta tn i ch  
m i e s i ą c a c h  o k az a ł o  się,  że W ę g r y  nie są 
o d os o bn i on e ,  ab m a j ą  p r z y j a c i ó ł  d a w ­
n y c h  i n o w y c h .

P r z jp u s z c z a ć ,  py ta ł  prol' .  L i m a n o w s k i ,
r r zy  n a j b a r d z i e j  n a w et  l a m n s ly e / n e m  
d o j m o w a n iu  m o ż l i w o śc i  duszy  j u d z k i e j .  
' .V k ło ś  w s p i n a j ą c  s ię  na na jw yżs /i  szczy­
ty, l iudując.  n a  górze  s w o je  opus  yilae. 

‘dnoo/.e.śnio podg ryz a ł  j e  u dołu. '  7 a  kił  
Hdzieskąt ru be łków. . .  m i ęd z y  j e d n y m ,  a 

'Digim ro zdz ia łem ks iążk i . . .  c h y ł k ie m  
W a r s z a w y  —  „inl  o rmow ae

do

a rs z a w y  —  , 

Zd aw ało by  się ro z u m o w a n i e  dat)re 
tak 1 >y -magla .  A p r z e c i e  l ak myśl.ri  

,r>- Na s ł a w et n y m  .sądzie p a r t y j n y m ,  s on  
' ' jdra iorze —  mie kwe s t  j o n u j ą c  ich z.a- 
*  u h', al< klóiż. to - b y  li ci  ludzie  w  O b  te, Ż .e  

^‘ńsk iego  —  k on s p i ra  lo rzy  .właśnie ż c  
^ ń i s k i e u o  Douczal i  i o ś wieca l i  / j a k i m  

on do czyn ien i a ,  
dyby  nie  było Ira

I -—siego poucza l i  i 
1 brzozowskim m a

t»y to śmieszne ,
Zne. Ż e r o m s k i  s t osunek  s w ó j  do par  

r).JHego p o ję c ia  i z rozui i i ienia du.i/\ tu- 
tdej  w y r a ż a ł  po le m  zd eeydowani i

' t r u j ą c

U, ^ ' ri|gn p o s t aw a  
- - f  i ,sądn u-sc

to progerntui  a l am 
P os ta w a  g ł iurowata ,  a na j

p rze d s ta wi c ie l i  ma  w ś r ó d  ml n\/.h 
'^odzież,  k tó ra  nau czy ła  s ię  już. r e tro

<y

ri!z ^ .ńiamy wł a s ne  k łopoty
,Niic mas n ie  ob c l iodzą  k b d n i e  ^sia• 

' p rzenos i  te
z ,  n ' Pzdarn i e  —  a w s p r a w a c h  kul tury 
bolj|S/'c <d'Q,lni(>! —  len łozung  p a r t y j n o  

»Ni,d.Vcz.ny na dzii  dż iny  zgoła odm ie nne ,  
nie oł iet iodzi  sp ra w a  ł łrzoz.yw

s k i e g o '1 —  m ó w i ą  różn i  „/.bi letowani  
młod z i ' 1. jCa p o s t a w a  g lm row atn  jest  dla 
lego,  że  swla(lez^, o i g no ra nc j i  j eś l i  m e  o 
prz\ l(;]i ieniu m i n  ilowiun. Są to panowie  
k tórzy  n i e c h ę tn i e  wp raw dz ie  z r e z y g n o ­
wal iby 7. e l e k t r yc zn o ś c i  na rzecz  ł u c z y ­
wa.  a le  o z rzeczeniu się spa dk u  p o  z g n i ­
ły ch  i I. (I d e k l a m u ją  chę ln ie .  Do l iebu.  
nie m a m y  lak znów wiele  do od s lą p i e  
lita w dziedzinie  ku l tury  i I rze baby  p o ­
znać ; n a j p i e r w  lo, czego się c h c e  z rze ka ć  
Mydlkowmle k r y l e r j a  s j ) n łe c z n e u d la  b- 
tWfltury św iadczą  dowodnii ' .  żi Hrzozow 
ski j es l  n ie z na n y

T e n  frazes  o z i z e k a n i u  się dzied/.iel- 
wa jes l  przeraż a  j a t  y. Można  odz iedz i ­
czyć  po c ioc i  s a m o w a r  lul ski ,  mogą  
szczen iak i  odz iedz iczyć  rasę  po suczce  
fo k s t e r j e r c e .  ule kul lnry j eś l i  s ię  I r o c l i , 
dziedziczy,  lo $d z ie ś  w p ła ta c h  mózgi  
wyeb  nieidoslrzegalnie.  al e i n ieodwoła i  
nie.  'Nalomiasl  eal\ dorobek  myśl i  lud/ 
kiej .  ealy oręż mózgu,  Irzobn soł i i e  sa- 
menin  zdobyć,  t e go  się nie o l r z y m u je  
p rz e k a ze m  od n o l a r j u s z a .  Slueh; i j a.c  j a k  
r e f o n n a l o r z y  ( ś i emnogrodu  p r a w a  
.■nas spr aw a  J ł rzozow skiego nie o b c h o ­

dzi'  p r z y p o m i n a n i  sob ie  o Ż e r o m s k i m  
przed sądem p a r l y j n y m ,  A  frazes  , ./rzi-  
k a m y  się u/icdz ic lwa '  l ln i n a cz ę  na poję  
ci.o pros tsze:  „żeby  się czeg oś  n a i e w ć  
nie k i w n i e m y  p a l c e m  m a m y  w ol ną  
wolę p o z o s ta ć  d u r n i a m i " .  j i m

zagadnien ia .

Przeniesienie zwłok 
ś. p. prof. Bałzukiewicza 
do kościoła św. Jana

X i s l ępnie  p r e m j p r  Goem bo os  pr z e ­
szedł  do p o d t y k i  wrew nęli  ' i ie j .  P r e m j e r  
s lwierdz i l .  że po lr/eba  pr z e p ro w a d z e n ia  
r e f o r m y  je>sl j e d n o i m  ślnie  u/iiana. prze/ 

zorokio ko ła  s j iołeczeńslw a. Szerok ie  
ma s y  na ro d u  m u s z ą  by ć  d op u s zc zo ne  do 
większego  udziału w życiu publ ik /nem. 
W z m o c n i  lo żywioł  węg iersk i  w k o t l i ­
nie Ka rp at  i w p le n i e  d od at n i o  na sylu-  
a-ęje gospodarcza,  k ra ju .

Ke fo r m a  nie będ z ie  z w r óc on a  ani  
p rz e c i w k o  k a p i t a ło w i  uii p r z e c i w k o  wici  
k i e j  własnośc i  z i em sk ie j ,  lecz pr ze c i wk o  
k lasie  11 p r z y w i 1 j  e w a 11 c  j .

Musi  b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  w ca łym 
k ra j u  spra wi ed l iw a  p r o p o r c j a  między 
wielką ,  średnia,  i m a ł ą  wł a sn oś c i ą  ziem 
ską.  Po l i t y k a  ^ o l o n i z a c y jn a  j es l  nac.ad 
ne m za-gadnieniem rz ą d o w e j  po h iy k i  rot 
ne j .  Należy s'lwiir/yć, zdrowe 
dla rozwiązan in 
wTego podziału ziemi .

pods!  a wy 
spraw iedli

K o fo i m a  la n ie  będzie sk . i  ro wa na  
pr z e c i w k o  m a j ą t k o m  d a w n y c h  histi  r y c  
l iyeb rodz in  sz la c l i e e k ie h  kw e s t  j e  te ro z  
wiążą  s i ę  w len si])osób ąhy inte resy  l\ C'b 
rodzin p r o w a d z o n e  b\!\ w k ier - inku 
wskazan\ ,,m przez ogó lną  po l i tyk ; go 
spodarezą  narodu .

P r e n i j c r  j i o d k n  slił.  że w swe j  poi ty ­
ce  c h c e  się oprzeć  ty lko no s l ro mi ie l w ie 
rz ą d ow em  i nigdy nie  l n y s i a l  o Iworze-  
nin k oa l i c j i .  J o g a  u m ow a  z E c k h a rd e u i  
miała ||:> eidu wj i r ow a d ze ni e  wyl inniw 
t a j n y ch  i l iczi  iwycb,  J e ż e l i  n i c s p ia w i  
il i iwe a tak i ,  -drobnych r o ln i k ó w  na stron 
n ie two  rządowe,  nie us tan ą ,  p r e m j e r  i ie 
po zos tan ie  b e z c z y n n y  i pode i in ie  z ni 
mi walkę .

\\ czor n j  zos ta ły  ouprowąd/oni '  zwło- 
ki ś. p. pnrfi  sora Koileslawa Halzukiewi-  
eza z domu żałołiy do kośc io ła  św. J a n a .

Pada ł  des/ez naj irzi  mi m ze śn ieg iem,  
pod nognni i  chlupały'  kałuże,  a m i i i m ’lo 
krdo d o m u  nr. 77 przy  ul Ka lwai  \ j skie. j  
s tał  od w i Elu godzin t łnin.  M ii lu z obce  
nyidi nie zna ło Żi i ia rtego osol i iśe ie .  Sły-  
szułe sii. zda n ia :  . .pro fesor. . .  ar!\ %■:; . 
ten.  eo Mont wil la r/ezbi l . . . "  S D w e l k a  ś. 
p. pro f .  Ha łzukiewie ,  i by ta po imlurnn w 
A i lnie.

(J ó -e j  po pobuinui  I runim ze zwloką  
mi wynie s ion o  z dmmi  ża łoby.  \a  ka l a  
l a tku u m ie s zc zo no  c/lory wiei i ee :  od r o ­
dz iny  zmar łe go ,  pp. I łuszezyców.  Wv 
d/iału Sz tuk l ' i ę kny e l i  E .  .S.,11. i s lncba  
czy Wy-d/talu S/luk 1 ' i ęknyel i .  Żatolmy 
k ond uk t  ruszyli  Za I ru inną  j ioslęjWiwali  

rodz.ioa / m a r ł e g o .  w i c e - w o  j ewoda  
J a n k o w s k i ,  p ro fe so ro w ie  E .s l ł .  na czole 
z re T lo re m  S tn n i ew ir zen i .  m a l a rz e  i rzeź- 
b ia r ze  — • koledzy Z ma r ł ego ,  przedstawi  
ciel e władz i urzędów,  tłniin s iudentów 
slucl iaezy wydziału,  na k tó r y m  ■wykładał 
ś. p. prol  1> iłzukieyyiez i inn ych ,  oraz 
mo c  publ icznośc i .

Przed  ul icą  Lyyoyyską ukaza ł  siy o d ­
dział  yyojskowy Nlaszeroyyał do kosz ar ,  
(idy czoło  oddziału zróyynało się z żałoli  
r y m  po cho dom ,  padła  k o m e n d a :  . .Bacz 
nosć !  yv l ewo patrz-!’"  —  W o j s k o  równ ież  
odda ło  o s la ln ie  l ionory ar ty ś c i e  mi -  
łośnikoyyi ANilna.

K o nd u kt  przeszedł  l ik K a l w a r y j s k ą .  
A' i leń.ską.  \Iickieyvicza i Z a m k o w ą  Żnlo 
bnenui  ])ocbodoyvi  to wa rzy sz y ł o  przez ea 
łą drogę  b ic i e  d z w o n ó w .  Najpieryy yy roś 
c iel e św R a fa ł a ,  p o l e m  yv Ba zy l i ce ,  a na 
o s l a t k u  z dzyyonnicy śyv. J a n a .  Pod  bicie 
dzyyonóyy poc hód  yy k ro cz y ł  na podwi. rze  
uniyyersytceikie.  t r u m n ę  yy-niesiono do 
k ośc i o ła  i ustaw i on o na k . i l a fa łku .  z a l a ­
nymi po wo d z ią  śyyialła i przy b r a n y m  zie 
l enią.  P o  k r ó tk i c i i  m o d ł a c h  c h ó r  k o ś c i e l ­
ny ndśpieyyał  , ,Anioł  P a ń s k i " .

K ośc ió ł  pustosza ł .  Przy -grobie zos la ło 
k i lka  osób.  Z a k r y s f j a n  g a s i ł  świece.! .  
Pieryy.szy e tap  o s l a l n i e j  z i e m s k i e j  p o d r ó ­
ży k o c h a n e g o  p ro fe so ra  za koń czy ł  się.

Dziś o goilz.  10-e j .  zwłoki  ś p.  Prof .  
Ba łznk iew ieza zos taną  odproyyadzone na 
e m e n l a r z  Rossa.

W ileiiski A  ojew ódzk i K o m ite t  P o  
m ocy O fia ro m  Poyyodzi zyyraca się do  
yyszystkieli osóli, k tó ry m  yv syvoim czasie  
d o rę czo n e  zostały p rzez  Konni teł listy 
o f ia r  n a  p o w o d zian  z u p rz e jm ą  p ro śb ą  
o z w ro t  ty ch ż e  do dnia 2 8  lutego r .  b do 
godz'. 1 5 -ej do r ą k  S e k r e ta r ja tu  K o m ite ­
tu przy ul. Św. Anny 2.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla o. I—VIII klasy glm. a dum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z a d  u lu  ł ó w,
(•pecja lnoić: polaki, matematyku i fizyka)
u z l a t a  byty nauczyciel glmnazjuif
Warunki akromne PoaOjpy w  nauce i w yn i­

ki pod gwarancją. Łrakawe zyJo.ieniai
Wilno, ul. %ir< lawska 7/2, m. 11.

APTEKA ŚWIĘTOJAŃSKA prow. farm. Wł. Narbuta
W l i n o ,  $ - t o  J a f t s k a  2 ,  t e l .  7 - 6 2

z dniem 12 b. m. ZOSTAŁA OTWNK A



6 „ K U R J E R "  z dnia 1 <> lutego  1 0 3 5  r.

Wychowankowie atmosfery negacji
Przemówienia stron w procesie terorystów młodoendeckich

ł y c h  ludzi ,Z a in t e r e s o w a n ie  .p raw ą . . te ro ry s tó w  e n d e c ­
k i c h 11 p o w ięk szy ło  się  w c z o r a j  w d w ó jn a s ó b .  
s u j  i  sąd u  o k rę g o w e g o  była  f o r m a ln ie  o b le g a n a  
przez p u b lic zn o ść ,  p o cz ą w sz y  o d  godz.  10-ej .  
K ilku p o l ic ja n tó w  u t r z y m y w a ł o  p o rz ą d e k .  Sąd  
w y szed ł  p u n k tu aln ie ,  co  do m in u ty ,  o  godz.  11.

PR Z E  M Ó W IEN IE :  P R O K I R A T O R A .

P r o k u r a t o r  W o l sk i  r o z p o c z ą ł  s w ą  r z e cz o w ą  
m o w ę  od s tw i e rd z e n ia ,  że  c z y n y  o s k a r ż o n y c h  
nie  były w y n ik iem  icb po m y słów  in d y w id u a l­
ny ch .  lecz  były dziełem  z w iązk u .  J a k  w ynika  
z  z e z n a ń  Z a w a d z k ie j  (z n a jo m e j  B o b r o w ic z a )  
s a m  B e b r o w i r z  n a  je j  z a p y ta n i e :  —  kto  d o k o n a )  
z a m a c h u  n a  d o m  m o d l i tw y 11'? —  od p o w ie d z ą )—  
„ ja k iś  z w i ą z e k 11.

J e s l  ta k te m  p o n a d  w „zclką w ą tp liw o ść ,  żc 
łajna,  o r g a n i z a c j a  t c r o r y s l y c z n a  is tn ia ła .  W' j a ­
ki s p o s ó b  d o szło  je d n a k  do  tego s m u tn e g o  t a k ­
tu, ż c  n a  law ie  o s k a r ż o n y c h  ob ok  zbirów z a ­
siedli. s tu d e n c i?

J e s ł  r z e cz ą  z n a n ą ,  ż c  urgan izttcjc  is tn ie jąc e  
legalnie- m o g ą  .stanowić p o dło że  d ia  a k c j i  n iele­
g a ln e j ,  k t ó r a  k i e r o w a n a  b y w a  przez  czynn ik i  
n ie o d p o w ied zia ln e .  Is tn ia ła  więc m iędzy W a r -  
de in e m ,  O lszew sk im , Pn lik szą  i in n ym i.  S t w o ­
r z o n o  g ru p ę  k o n s p i r a c y jn ą ,  l to b n la  r o z p o cz ę ła  
się  od ztc żenią przysięgi.  J e s l  r z e c z ą  zupełnie  
o c z y w is tą ,  ż e  o r g a n i z a c j e  t a j n ą  łą c z ą  się  przy  
sięga .  P r z y s ię g ę  o d b ie r a ł  W a r d c j n ,  połciu Ol­
szew ski. . .  I s tn ia ło  więc p o ro z u m ie n i e  między  
g r u p ą  ludzi.  >o czeg ó ż  ci m łod zi d ą ż y l i?  Celem  
ich  b y ło :  z n isz c z e n ie  Żydów i icb m ie n ia .  M e to ­
d a m i  z a ś  —  p e t a r d y , gazy  k w a sy  i śrottki za-  
p e ł a ją c e .

P r o k u r a t o r  z a z n a c z a ,  ż c  dla  p r a w a  jest  rzc  
cz a  o b o j ę t n ą  p r z e c iw k o  ja k ie j  g r u p ie  s p o łe cz n e j  
w y stęp o w ali  o s k a r ż e n i .  Aby z a is tn ia ło  p ojęcie  
p o w s z e ch n e g o  n ieb e z p ie cz e ń s tw a  —  wysle.rezy  
tego,  że  c z y je ś  ż y c ie  i m ien ie  b yło  zag ro żo n e ,  
Mleśeł się ło  w a r t .  2 1 0  K.  K.

W a r d e j n  był p r z y w ó d c ą .  D o m in o w a ł  m o t o ­
r e m  sw ej  w oli  n a d  k o le g a m i.  I k o g ó ż  w c ią g a  do  
te j  „ r o b o t y 11? O lszew sk iego  —  c z ło w ie k a  o  s ł a ­
bej w oli  —  c h o r o w ite g o .  O lszew sk i,  j a k  dow ie  
dzlellśm y się  od je d n e g o  z e  ś w ia d k ó w ,  tnial 
o t r z y m a ć  s ty p e n d ju m  n a  II. S. B .  M ógt kształcić  
się. K a ż d y  z  n a s  w o la ł ,  aby O lszew sk i k o rzy  
s ła ł  z  te g o  s ty p e n d ju m ,  k sz ta łc i ł  s ię  i by t  w 
p r z y sz ło śc i  p o ż y te c z n y  d la  Po lski  —  niż te ra z  
U e a z la ł  na ła w ie  o s k a r ż o n y c h .  H r y n k ie w ic z  jest  
c z ło w ie k ie m  o s p a c z o n e j  s t r u k t u r z e  p s y c h a ło .  
glczn ej .  B y ł  s z a le n ie  w p ły w o w y .  T e g o  r o d z a ju  
ludzie s ą  li. n ieb ezp ieczn i ,  bo m o g ą  być użyci  
d o  n a j g o r s z y c h  s p r a w .  W a r d e j n  z aszczep ił  im 
m e to d y  d e s t r u k c y jn e .

T a  właśnie  w s p ó ln o ść  m eto d  tego ro d z a ju  
b y ła  lecznikleni między o s k a r ż o n y m i .  T a  m e  
ło d a ,  u j e m n a  pod w zględem  m o r a l n y m ,  mogli:  
też d o p r o w a d z ić  do  uk ład ów  z z a w a t l ja k ą  B ob  
r o w łe z e m ,  m a j ą c y m  w c h a r a k t e r z e  .składnik  
g w ałtu  t i i i rp rę w o ści .

P r o k u r a t o r o w i  n ie p r z y je m n ie  jest  o s k a r ż a ć  
cz te r e ch  s tu d e n t ó w  U. S. B. -  uczn i w s z e c h n icy  
o tak  w sp a n ia łe j  t r a d y c j i  d z ie jo w ej.

f .zeni m o ż n e  u sp ra w ie d liw ić  ich zw iązek  z 
H obrow iezein i I .e o s z k ą .  Czy o s k a r ż e n i  ja k o  
s tu d e n c i  szli  d o  nich z a k c j ą  o ś w i a t o w ą ?  Nie... 
szli z a k c j ą  d e s t r u k c y jn ą .  N a u ka r e w o lw e ró w ,  
p e t a r d  i b o m b  nic jes ł  a k c j ą  o ś w ia to w ą ,  P r z e ­
c iw n ie  —  jesł  s .n ty n a ro d o w ą ,  bo  is to tn ą  w a r t o ­
śc ią  n a r o d u  jes t  je g o  s p r ę ż y s to ś ć  i tężyzny m o  
ra ln a .

M E T O D Y  A N A R C H JI .

Słyszeliśm y p o d c z a s  p r z e w o d u  o  ja k ic h ś  
p r z y r z e c z e n ia c h ,  p r z y s ię g a ch ,  z b i ó r k a c h  na  
cm cn te .rzu  ,o  m a s k a c h . . .  T c  r o m a n t y c z n e  akee-  
s o r j a ,  ja k b y  w y ję te  ze „ Z b ó j c ó w 11 S eh it le ra ,  kry  
ją  z a  s o b ą  d o p r a w d y  p o iw o r u ą  t r e ś ć .  Na kogo  
d o k o n a n o  z a m a c h e ,  z kiin w a l c z o n o ?  Z jed n ej  
s t r n y  była, k u p a  d z i e c i a k ó w  ż y d o w s k i ch ,  z d r u ­
giej s tu d en ci .  T o  jes t  n a j g o r s z e  w tej c a łe j  s p r a  
wie, że  po d p ła sz cz y k ie m  h a se ł  w zniosły tl i  p r o ­
p a g u je  s i ę ' g w a ł t .  G d yby ci p r o w o d y r z y  p o w ie ­
dzieli  o t w a rc ie ,  że z a d a n ie m  o r g a n i z a c j i  jest  
r z u c a n ie  p e t a r d  i o b le w a n ie  k w a se m  p r z e c h o d ­
niów, nie  w i a d o m o ,  c z y  m łod zież  poszlnny na  
le p  ta k ie j  p rzy n ęty .  Nie, tu nie było s z cz e r o ś c i .  
T u  u p ra w ia  s ię  m e to d y  r e k l a m i a r s t w a  id eo­
w ego.

N astęp n ie  p r o k u r a t o r  o p is u je  siłę  w y b u ch u  
w d o m u  m o d l i tw y  i s tw i e rd z a ,  że  s p r a w a  t;i 
b e z sp rz e cz n ie  p o d p a d a  pod a r t .  2 1 9  K. K .,  t r a k ­
tu ją c y  o  sp o w o d o w a n i e  p o w s z e c h n e g o  n ieb ez­
p i e cz e ń s tw a .  D źw ięk w y b ija n y c h  szy b  1 buk  
p e t a r d  m e  je s t  s j  m io t . ją  ład u  i p o rz ą d k u .  T o  
s ą  m e to d y  a n a r c h i s t y c z n e ,  p r o w a d z ą c e  do n n ar  
ehji .  Cł lu d z 'e  w y ro ś l i  w a tm o s f e r z e  n eg acj i ,  
s tw o r z o n e j  p r z e z  ś ro d o w is k o ,  . s taw iające  so b ie  
j a k o  cel  n e g a c j ę  tego w szy s tk ieg o ,  eo jes t  pań -  
s tw o w o tw ó r e z e m ,  ła d e m  i p o rz ą d k ie m  B y ć  m o ­
że,  że  za  la t  ki lka  o s k a r ż e n i  s a m i  s p o j rz ą  u a  tę 
s w o j ą  d z i a ła ln o ś ć  z n ie s m a k ie m .  Bo c a ła  a h n o -

Wśród pism
-  Nr.  7 „ W  ie.domosei L i t e r a c k i c h ” pr zynos i  

wi er s z o  S t a f f a ,  L e ś m i a n a ,  I t ł a k o w i c z ó w n y ,  ko  
r e s p o i u k  ne ję  Z y g m u n t a  N o w a k o w s k i e g o  „ Tr o n y  
k r a k o w s k i e " ,  l i s t  z N i em i e c  Z a h o r s k i e j  ( pr z e ­
m y s ł  i roli-gja),  e s s a y  o b y c z a j o w y  pr of .  Szy j -  
k o w s k i e g o  o b i s k u p i e  K r a s i c k i m  w K a r l s b a d z i e ,  
c a ł ą  s t r o n ę  r e c e n z y j  z n o w o ś c i  w y d a w n i c z y c h  
p i ó r a  Hu i l k i - La s k o w s k i cg o ,  Rr e i t c r n ,  Dudziń-  
sk i e go .  P r z e g l ą d  p e r j o d y k ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  u- 
wagi  o k s i ą ż c e  Toma, i nsa ,  p o ś w i ę c o n e j  s t o s u n ­
k o m  f r a n c u s k o - n i e m i e c k i m ,  k r o n i k ę  t y g o d n i o ­
w ą  i r e c e n z j o  l eat rr i lne  S ł o n i ms k i e g o ,  r e c e n z j ę  
m u z y c z n ą  S i r o m e n g e r a  i m a l a r s k i e  WnWisa,  a r ­
tykuły'  p o l e m i c z n e  t f ę m a r a  i S t r y j o ń s k i e j ,  a k t u ­
a l noś c i .

s l e r a  g u a t l n  i n e g a c j i  nic  idzie nd 
którzy  s iedzą no, law ie  o s k a r ż o n y c h .

W  k o nk luzji  p r o k u r a t o r  prosi  o u k a ra n ie  
w szysłkirl i  o sk arżo n y  cli.

OBRONA .

()broi> ,n  O lszew sk iego adw . Szy szk ow sk i u 
s i ło w a ł  o b a l ić  tw ierd zen ie  p r o k u r a t o r a ,  żc  a k c j a  
o s k a r ż o n y c h ,  a, ściślej  ta jn ej  o r g a n i z a c j i ,  m u l t a  
z a g r a ż a ć  b e zp ieczeń stw u  p o w s z e c h n e m u .  M ło­
d zież  n ic  m ia ła  z a m ia r u  s to s o w a ć  ż a d n y c h  k r w a  
wycli r e p r e sy j  a n i  zonie ,chów n a  ż y c ic  i m ienie  
a -.zerszym z ak res ie .  C h c ia n o  ty lko o b rz y d z ić  
Ż yd o m  ż y c ic  i „ p o d t r z y m a ć  w sp ołeczeń stw ie  
n a s t r ó j  a n t y ż y d o w s k i1'. Ci ludzie  —  t.  j .  o s k a r ­
żeni  robili  psikusy.  M ożna lo p o d c ią g n ą ć  pod  
p o jęcie  w y k r o c z e n ia .  .Mcc. S zy szk o w s k i zgad za  
V ę  z p r o k u ra ,to rem ,  żc o s k a r ż e n i  będ ą w p r z y ­
szłości  z, n i e sm a k i e m  w s p o m in ali  o swej d z i a ­
łalności .  W  konk luzj i  m cc .  Szy szk ow sk i p rosi  
Sąd o  w zg lędn y w y ro k .

O b ro ń c a  H r y n k ie w ic z a ,  ad w .  K o w alsk i ,  u w a ­
ża,  żc a k t  oskarżenie .  jesi w y o lb rz y m io n y .  Nic  
d a j e  w ia ry  z e z n a n io m  ś w ia d k a  P n lik szy  i w re-  
znltn eir  p r z e m ó w ie n ia  prosi  o u n iew in n ien ie  
H r y n k ie w ic z a .

O liro ńca  Dre.wncln, ad w . J a n k o w s k i ,  s tw ier  
ilzn, że s p r a w a  w y w o łu je  mrziicie po tępienia  
i żalu .  C zyn y m łod zieży z ta j n e j  o r g a n iz a c j i  za  
s ług ują  nu p o tęp ien ie  Żal jednak wielki w z b u ­
dza ś w ia d o m o ś ć ,  żc  na law ie  o s k a r ż o n y c h  z n a ­
leźli się s tud enci .  Są lo  sk u tk i  w p ływ u p olityki  
na m łodzież a k a d e m i c k ą .  Adw. J a n k o w s k i  widzi 
iMinlogję m iedzy d ą ż e n ia m i m łod zieży  polskiej  
z e k r e s u  „.Młodego L a s u 1', a o b e cn y m  f e r m e n ­
tem  „ id e o w y m 1- w śród pew n ej g ru p y  m łod zieży.  
W  d a lsz y m  ciągu p r z e m ó w ie n ia  o b r o ń c a  usiłuje  
p o d w a ż y ć  m a te r jn t  obeiąże.jąey D rnw nehi i p ro  
si o un iew in n ien ie  sw eg o  klienta .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  o b r o ń c ó w  W a r d e j n a ,  kłó  
fzy  p o lem izo w al i  z p r o k u r a t o r e m  na te m a t  d o ­
w o d ów  winy sw eg o  klienta., p r o k u r a t o r  o d p o ­
wiedział na a la k i  o b ro n y .  .Między in n em i pod 
a d r e s e m  adw . J a n k o w s k i e g o  rzuoii,  że „ c z a s  juz  
w y jść  7. lasu i s p o jrz e ć  p r z y t o m n ie  na piękn ą  
r z e cz y w is lo ś ć  p o ls k ą ” . M inęły c z a s y  ,.Młodego  
L a s u 11. Wtedy w alczy liśm y  z. w ro g ie m .  Dziś b u ­
lili jem y.

W o s t a t n i m i  s ło w ie  H r y n k ie w ic z  prosił  o  ł a ­
g odny w y m i a r  k a r y ,  n inni o s k a r ż e n i  o u n ie ­
winnienie .

W y r o k  będzie ogłoszony dzisiaj  o  godzinie  
12 ej.  W L O D .

Mistrzostwa saneczkowe w Krynicy

List do Redakcji
S z a n o wn y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

i f r S z y d j u i u  „ K o l a  Le ka uz y  L e c z n i c y  L i t e w ­
s k i eg o  S t o w a r z y s z e n i a  P o m o c y  S a n i t a r n e j  w 
W Inie  pr/y Z wi ą z ku  I elearzy P a ń s l w a  P o l ­
s k i ego  Oliw.  W i l e ń s k i '  niniej .s/.ein pros i  o las- 
k a w r  i imies 'zezenie na l a m a c h  p o c z y t n e g o  p i sma 
P a ń s k i e g o  mi.stępii j ąę egp oś wi n dr  żenią :

W b f ę w  lego.  że w n i e k t ó r y c h  d z i e n n i k a c h  
w i l e ń sk i c h  od dł uższego  c zas u  p o j a w i a j ą  się 
w z m i a n k i  o- . zatargu !eka' rzy l ec z n i cy  L i t e w s k i e j  
z d y r e k c j ą ,  ldezaw sze ścisłe,  a  o s t a t n i o  p i s mo 
l i t e w s k i e  ,,V:.ijriraiis Żodi.s z dni a  11.11 r. Ir 
p r z e ds t awi a  s p r a w ę  z.alargu j a k o  s i r a j k  l ekar z  
P o l a k ó w  i Żydów,  u t u l a j ą c  mu c ec hy  za t ar gu 
na Ile na rodow o.ściowem,  P i c z y d  j iuu K o l a  L e  
ka r z ę  Ł ą c z n i c y  P i l e w s k i e j  o ś wi ad c z a ,  że za t ar g  
p o w s t a ł  i t r wa  d o t y c h c z a s  na Ue c a ł ko wi te go  
i g n o r o w a n i a  pr ze z  D y r e k t o r a  lecznicy D- ra  Lo 
S i e j k i  a u l o r y l e l u  i g o d n o ś c i  K o ł c g j i n n  L e k a r ­
skiego,  yychodzącogo w skład Z wi ą z ku  L e ka r z y 
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  — iovg-.uiiz.acji z a w o d o w e j ,  
' ipo-l i iyeznoj .  z r z e s z a j ą c e j  l ek a r z y  P a ń s t w a  P o l ­
ski e go  b e z  r ó ż n i c y  n a r o d o w o ś c i ,  róyynież i Li i -  
winóyy,  j a k  np, w i c e d y r e k t o r  l ec zn i c y  L i t e w s k i e j  
i pr e zes  iT i l e w s k i e g o  S l o w a r z y s z c n i a  P o m o c y  
S o l i d a r n e j  w W i l n i e  z n a n y  s z e r o k o  dz i a ł ac z  spo 
lec/.ny l i t ewski  Dr.  D a n i e l  O l . e j k n ,  k l ó r y  j e s l  

. ł ó u k t c m  r z e c z y wi s t y m  Z wi ąz k u ,

P r o w a d z e n i e  p r z y j ę ć  c h o r y c h  w p r z y c h o d ni  
l e c z n i c y  przez  l ek a r z y  L i t w i n ó w  D - r a  L e g i e j k ę  
i D - r a  O ł s o j k ę  j e s t  t y l ko  z b i eg i em o k o l i c z no ś c i  
gdyż,  w  m y ś l  r e g u l a m i n u  K o l a ‘‘, l ek a r z e  cj, 
j a k o  c z ł o n k o w i e  a d m i n i s t r a c j i  n a l e ż e ć  do . . K o ­
ł a "  nie mo g ą ,

Znla-rg m a  po d ł o ż e  w y ł ą c z n e  z a s a d ni c z e  z.a- 
w o d a w o - k o l e ż e ń s k i e .  w m n i e j s z e j  m i e r z e  e k o ­
n o mi c z n e ,  w ż a d n y m  r az i e  -nie n a r o d o w o ś c i o w e  
j a k  l p r z y p u s z c z a  „ Y i l n i a u s  Żodi.s‘‘ i n i e  p o ­
ws t a ł by,  gd yby  ,Or, L e g e j k o  w  s t o s u n ka c h  z 
l e k a r z a m i  śc i s ł e  s l o s o w a !  się do zasad w s p ó ł ­
życia  k o l eż e ń s k i e g o  i d e o n l o l n g j i  l e k a r s k i e j

P>aez. p r z y j ą ć ,  P a n i e  R e d a k l o r z e  w y r a z y  g ł ę ­
b o k i e g o  p o w a ż a n i a

T r e z y d j u m  K o ła  L e k a r z y  
L e c z n ic y  L i te w s k ie j  w \Vilnie.

NA'i 1110 , dni a  11 l ut ego 19.1.) r o k u

W K r y n i c y  odb y t y  się s a n ec zk  iwe m i s t r z o s t wa  E u r o p y  z ud/.ialcm k i lk u d z i es i ęc i u  z a w o d n i k ó w  
/ sześc iu k r a j ó w  e i i r o pc i sk i c l i ,  W  j e d y n k a c h  m i s l rzos l  wo z d o by ł  N i cm i cc  T ic l z .  z e s z ł o r oc z n y  

mi s t r z ,  dr ugi e  i t r zec i e  m i e j s c y  z a j ę l i  P o l a c y  L u k i e r  i W i t k o w s k i .  N'a zd j ęc i u
T i c l z  p o d cz a s  z j azdu

Kaiążka —  to ch leb  p o M i u d n i  —  
Karmi rozum, u czu c ie  i fantazją.

N O WA
Wypożyczalnia książek

Wilno,  U i .  *<iglelIoftska 16, m.  6.
O S T A T N I O  N O W O Ś C I .

K a u c ja  3  zi.  A b o n a m e n t  2  zł.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Hokeiści Wilna siedzą w domu

Niusloly,  1 u i k t - i ś c- i 
nie mogl i .  S lanę-h nu 
pas/por ty /agninic/nc ,  
oe  forn inhiośc i .  , ik  
wslrz ęinalu hoke i s lów.

W iltiii wy joch; i ć  
in ze s z k od / i f  nie 
nic  ęę izy cz\ in- 
pogotlff.  Odwi lż

W  k r u k  wcu jes l  u s łupni  c i ep ła ,  :i 
n a d o m i a r  zltygu puda tktszcz. Oc zywiśc ie ,  
żc wnhe-c la k iego s tanu rzeczy mu s ia no  
zrezyg now ać  z ^przeprowadzenia z a w o ­
dów,  k tóro  zapowiada ły się nadzw s cza i 
inli  resi i j : (co.

W y s t a r c z y  prz e rz u c i ć  pr as ę  n ionóee  
kit b\ przckot i i tć  sio. żc za c i ek aw ie n i e  
zawod ami  w P r u s a c h  W s c h o d n i c h  i/vt<

wielkie.  Szereg  jprsm c o d z ie nn y ch  zatnie 
-.zczaki od Ki lku już  dni  \\ \ cz.erpnji j  e 
a r t yk u ły  V d ru żynie  Ouniska  KP M 
k ló ra  przez Niemców za l i czana j e s ł  do 
rzędu p i er w s zo rz ę d ny ch  zespołów linki 
j o w y c h  1’olski .  Ikt isa n i em ie ck a  wyszt  ze 
góln-.a n iemal  w sz\ ^lkie ważniojs/.e .soui 
ka:nia I toko jowe  Ogniska  k P W . .  a z p o ­
ś ród graczy  w y m i e n i ł  God lew sk ieg o  .ló 
zefa i vł " i i - K i r ę .  N a d m ie n i ć  również  
Irzehit.  żc mecz .  k ló ry  m ia l  się d/i- ia j od 
hyc  w Kró lewc u ,  mi ił hyc I ra ns m i lo w a-  
ny przez ra d jo  niemiecikie.

NN y jazd do K ró lew ca  może  n; is l i jpie 
l a d a  d z i e l i ,  j a k  t y l k o  p o f p r a w i  s i ę  i i o g o d a .

Skandal na turnieju hokejowym
w Krynicy

M ię d z y n a r o d o w y  tu rn ie j  h o k e jo w y  w K ry n i -  
ey  z a k o ó e z y ł  się p r z y k r y m  zg r z y te m .  W  śro d ę  
wśęezurein m ia t  się  o d b y ć ,  ju k o  o s ta t n ie  s p o t ­
k an ie  tu rn ie ju  m e cz  k o m b in o w a n y  d r u ż y n y  poi 

kiej /, K r y n ie k ie m  T o w a r z y s t w e m  ł l o k e j o u  r m .  
Z aw o d y  te  nie d o szły  d o  s k u tk u  p o n iew aż  jeden  
z g l a e z y  w a r s z a w s k ic h  p rzed łożył  o r g a n i z a t o ­
r o m  r a c h u n e k  w r datków w w y so k o śc i ,  k tóre j

oni nie heieli  uznać. W o b e c  tego g r a c z  ten o d ­
m ó w ił  ud ziału  w r e p r e z e n ta c j i  i w p ły n ą ł  w tym  
k ieru n k u  un sw yeli  k olegów . W y p a d e k  bvl tern 
p r z y k r z e j s z y , żc  z d a r z y ł  s ię  w o b e cn o ś c i  g r a cz y  
ebey eli .  S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y ,  że 1'oiski Z w i ą ­
zek H o k e ja  ut», lodzie  p r z e p r o w a d z i  w te j  s p r a ­
wie en e r g icz n e  śledztw e  i w y cią g n ie  ze s k a n d a ­
liczn ego tego fak tu  dalek o  id ące  k o n s e k w e n c je

P O L S K A  S Z T A F E T A  VA 7 MTF.ISCL  
W M IS T R Z O S T W  ACH I .F R O P Y .

Nast ąpi ło  w W t s o L i c h  T a l  ruch f ra l r zui i ska  
f.oiuniicaj  o l wn r c i e  mi r c i a r s k i c l i  inislrzns. fw I !n- 
ropy.  Obecn i  byl i  ipr/edsinwirielo rządu,  i lyplo 

mne j i  i o k o ł o  a lys ięcy wi dzów.  P i e r ws z e g o  dnia 

odbył  się bieg s z t a f e t o w y  n a  dy s t a n s i e  4 razy 1(1 

kim.  . S tar t ował o  12 dr użyn.  Gonernl ne  zwycięs l -  
wo od n i os ł y  ' sztafety . skandynawski e ,  za j muj ąc '  

It-Szy p i er wsze  tn i e j sea .
P o l s k a  s l a r l u j ą e a  w . składzie:  K a r p i e l  l i e ryeh .  

Or lewicz.  Gór s k i  za j ę t a  nies l e l s  dop i e r o  7 mi e j  

sce,  m a j ą c  prze d s o b ą  N i emc y ,  C z e c h o s ł o w a c j ę  
i Ni emi ec k i  /w.  w C z e c h o s ł o wa c j i  II. D.  W 

W y n i k i  l ec l ni i czne  prze ds l awin  j ą  się nas ię  
pu. jąco:

1) Ki nh t n d j a  2: .40 min.
2| N orw eg ja 2 :4 3  min.
W S z w e c j a  sek

Ni emc y  2 : . )0 : 34  sek

3) Gzeehos- łowac j a  2:ó4:2ł> sek.
Oj Zwi ąz e k  FI D. W 2:157:47 ek
7) 1 'ólska 4 : 0 0 : 2 0  sek.

8) Au s l r j a  .4 :01:00 sek
0) J u g o s l a w j a .  iOj R u m u i i j a .  11) i ,niw,a.

12) W ę g r y .
%

T O K IO M IA S T E M  

W  R O K E

O L I M P I J S K I E . M  
1 0 4 0 .

l-sze Narciarskie Mistrzostwo Oddz. p p w . Wilno
p u n k h i a l n i e  o. 2 4  l ul eg o  r. 1). 0 godz.  10 oa R o w a c h  Sapi e  

ż\ o s k i c h  'Odliędzie s i ę  j i u l y w i d n a l n y  l i ieg nar  
i a rsk i  dl a  p a n ó w  o mi s t r zos t w o o dd z i a ł u  na 

d y s l a n s i c  12 kim.  w dwócl i  g r u p a c h :  w gr upi e  
m ł o d s z y c h  r o c z n i k ó w  do lal 42  wt ąc/ni e  i w 
g r up i e  s t a r s z y c h  p o n a d  42  lata.

■Pierwsi  I rz c j  z w y c i ę s c y  z a w o d n i c y  w ka żd e j  
g r up i e  o t r z y m a j ą  p a m i ą t k o w e  że t ony .  P o n a d t o  
o db ę d z i e  się i n d y w i d u a l n y  b i eg  n a r c i a r s k i  dla 
pań na d y s t a n s i e  8 kim.

Łltegi te z o s t a n ą  z a l i cz on e  na o d z n a k ę  n a r ­
c i a r s k ą  P o l s k i e g o  Z wi ą z k u  N a r c i a r s k i e g o  wszvsl  
k i m lyin klór/.y wy p e ł n i ą  w y m a g a n e  m i n i m u m .

iIM-egi le z o s t a n ą  z a l i cz o n e  na o d z n a k ę  nar -  
i-kińl Od d z i a ł u  P.  P  W .  W i l n o  k l ór z y ( r e )  wy 
l e g i t y m u j ą  się k a r l ą  z d r owi a  w y s t a w i o n a  b e z ­
p ł at n i e  p r ze z  Ił i f j . sk i O ś r o d e k  Z dr o w i a ,  ul ica 
W i e l k a  4C> (Di\ k.pi. o Gł yń s ki .  osi godz.  17— 111 
w pi ą l k i  dla pań.  we wi ór ki ,  ś rody,  e z w a r l k i —  
dla pa n ów) .

Z b i ór k a  za w o d n i k ó w  (czeki  
godz ( t e j  w u. p. W i l n o  t.

Z a p i sy  do b i egu p r z y j m u j e  ol>. R o r y s o w s k i  
E d w a r d  (lei .  <10, w t e r m i n i e  do dnia  21.11 r. li. 
godz.  12 wl aezoi e .

W  spor lnwy cli k o ł a c h  wlo-ssich u l rz y mt i j ę  się 

w i a d o mo ś ć ,  żc —  po ni ewa ż  . laponj n  w roku 
1040 ohcl iodz. i  r o c zn i cę  2 0 0 0  I i stnienia  s w o j e : 

p a ń s t wo w o śc i ,  przelo W J o c l i y  i > v t y Dy s k ł o n n e  

zgodzić  się na y w z n a r z ć m e  s l ol i cy  J apot t j i ,  T o ­
kio,  | iko mi a s t a  ol i mpi  j skięgo w r o k u  1040.

Jutro mecz bokserski Wilno— Białystok
Dziś w i e c z o re m  prz.y.jedzie do  W iln a  b o k s e r ­

sko, r e p r e z e n t a c j a  Itialcgo.stnkii, k t ó r a  j u t r o  o  
godz.  18 .słanie w sa li  O ś r o d k a  W .  K. do walki  
/. repre z e n l a c j ą  M ilna.

Iiepri z e n t a e ja  B ia łe g o s to k u  p r z y je ż d ż a  do  
W il n a  W naj le p s z y m  s k ład zie :  G ó rec k i  L ew in ,  
Mai, Kloee.s, K u sz n cr .  Szp n k ow icz ,  A n to n o w icz  
i Rudy.

W iln ia n ie  zaś  w a l cz y ć  będą w sk ła d z ie :  h a n d ­
ler , L i ik m in .  S z c z y p io r e k ,  O rliez ,  M ątluko w , J u -

dyeki,  P o lik sza  i D iu r cs k o .  Skład len m oże  
ulecę  zmiiMiie. Razi w nim  b r a k  W o j tk i e w ic z a ,  
klóry  ja k o b y  źieesię c z u je .  Ze  sw ej  s t r o n y  radzi  
my J u d y c k i e g o  w yznac.zyć  tio ś red n ie j ,  a W o j t ­
k iew icza  d o  p ó tśred n iej .  W  ten s p o só b  będziemy  
m ogli p o m y śle ć  o zd o b y c iu  c z te r e ch  p u n k tó w ,  
k-lóre rzecz  o c z y w is ta  z a d e c y d u j ą  o  m e cz u .

Je ż e l i  ch o d zi  (i s z a n s e ,  t o  m e cz  pow in ien  
z a k o ń c z y ć  s ię  z w y c i ę s t w e m  B ia łe g o s to k u .  K ie­
r o w n ik ie m  d r u ż y n y  B ia łe g o s to k u  jest  p. N o w a ­
ko w ski,  sędzio, zwią7,kuwy.
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100-letni Niepodległościowiec:
Bolesław Limanowski

Dniu li 1>. m. zTiiarl w W a r s z a w i e .  v. 
Pili’'1 wAit*-S-i<?C> '|>o ohched/ie  swce l l  sel -  
i . s c h  urodzin e / to w u k ,  prze/ wiek 
Mvój  sęcl/.i\v\ pr/e/, po święcen ie  ca ł ego  
ż\ cia sprnwii  w obio.sei i -po le cz ny m  z a ­
ga d ni en io m s ial  się s ym bo lem .  s z t a n d a ­
rem i has łem.

I i ękn ą  tę, b ia ła  g ło w ę  na wnt '\m kor 
pu>i( . p. . mięta ja dobrze  w i ln ian ie  / Dii 9 
lok u . - g d y  to w b.nlyin pałacu R z e c z y p o ­
spol i t e j .  p r z y j m o w a ł  Yiarszulek Plł-mds 
iii. Ko me n da nt  I . eg jonow y ca łe  spolc 
c z e r s t w o  /. okaz j i  o l w a r . i a  I n i we isv le -  
■łu Sit  l a na  Ba torego .  11 h l o r y c / m  raut
I *a 1 r/: jeyin se zdawało,  /e s I o i wobei  
cudu.  W k o ł o  poslai  YJar-z iII,a j i rzcsu 
wad się:  syn Mi/siewi :  oi. Władys ław 
w nutjs k.s. f izartoi  yski i  go. W itold.  |»r;i 
wnuk . l ędr/ i j a  Suiadi  kiego.  l l e m s k .  
w niii'. I oma  s/a Z ma.  eó‘rka  i ow iaiiskja'- 
go i w e teran walk o N i . 'podległość  Roles 
law L imanów.sk w leni sa me m Wi ln i i  
nngis uwięz iony w C>;{ roku na począ tku  
P ow s ta n ia .  gd\ zaledwie  zda/yl r-cizpo- 
c/ąo ptaiee k .mi i l e l i i  YYńlui Z br o jn e j ,  za 
z' \k!n w owyi  h e/.asaeli m a n i fe s ta c j ę  
il i IV CfcTia

e iorys  /.marlego seu i lora W o l n e j
Bol ski .  bo g aty  jest w przeżycia  i p rac ę

■*ii:i idei .  Urod zon y  w Podgóizu .  m a j ą l
ku j iowia lu d yno bur sk ieg o ,  na In l lan
bieli ,  niuil  widać  dmdia K a w a le ró w  Mie-

' n w - r l i  w soJde.  gdy/ od szkole rea ln e j
v  Mo skwie ,  uniwi  r.s\ li tu l am/e i po lem
od 1 <S'>8 rol .u w Dor pa c ie .  na wydziale
" i s ło ry c/ nv ni  i f i lozof i czny m.  poświęca
się gor l iwie  i pi ln ie  k o n s p i r a c y j n y m  pra
' ‘oin w duehu niepodleg łośc iowy m. Nic
■ylko o-.w " i lu i krzewieni-  po l skośc i
^ażdyni  kro ku ,  a l e  s ima wola wytworze
•>u: i h r o jn e g o  ruc hu  j i ow s ta óc  o  grę pr/e
h i ka la  L i m a n o w s k i e g o  od l ia jwcześnie  j-
8* f j  młodośc i .  P r a g n ą ł  J»ić s i ę  o wobioSć .

urężem v\- reku .  Na p ierwszą wieść- o
Uvoivace i  się w Pary żu  or g a n iz a c j i  leg-

*nu Mieros ławs kieg o ,  wy jeżdża tUfSZ la
lante/yk do stol icy LTanoj i  i tam wstj j

R u je  do szkoły wujNmiwej  M iero- la  w sk "i

k'0 i \\y o c k u g o .  Ilu.  li um\M(>w\ Par\
\y/bud/a d rz e m ią ce  w nim zdolnośc i

P is arsk ie  f t am  zaczy na opraeowy wac
s 've d/ieła h i s toryczne .  Na wie ść  o roz
boczy  i łu j ący ch  się m a n i f e s t a c j a c h  i po
’ ' H a n i a c h  p o w s t a ń c z y c h  \y lftbl  r.

' 'Pu-sz; ś. p. L i m a n o w s k i  eto k ra j u  w
^  nr awie b ie rz e  .gorący udział  yy a k c j i
'■biojncj  prze c iw llo.sj i.  Z os ta j e  e/lon-

'Cm Ce nt ra ln e g o  k o m i t e t  u na Wi lr ig,
h a j a c y m  k i e r o w a ć  a k c j ą  z b r o jn ą  w Lit

h ‘. Pnyl iydy dla lyc b  - .praw do n a.->/.«-
,r°  mi a s ta ,  b ę d ą c  na oku  po l i c j i  za p.ięr-
' ' s Zym p r c t c k s t c n i  zos ta j e  a re s z to w a n e
<sadzon\ \y 14 s t ów ce  na YhIukoIii  i w\ •̂ 1 - . . .
•lny do a r r h a n g i o l s k i e j  guli.

D o c h o d zą ce  yvie“se-i o szc iz .ąccm się
s taniu w p r a w i a j ą  go  \y / ro zu mi a ła

0zt*acz.  Usi łu j e  uc ie c  by wziąć  udział
' v'  m a r z o n y m  rucl iu yyol iiośeiowym.

'̂‘R iz y i n a n y ,  o s a d z o n y  yy os trze j . ,zem
blzicniu.  p o z o s ta j e  l a m  siedeni  lat ,  nb-

(|. ^  dużo zr r o s y j s k im i  s o c ja l i s ta m i .  co
'•'Pełnia . lego p a ry s k i e  yyiaeloniośei i 

Ust-, I .
iio‘. w y r a ź n ie  ])i'/eikimaiiia . . czerwo-

° r a z  pr o g ra m  i ce k  s oc j a l i s t yc zn e .

|j 1868 r. ws kutek  ami ie s t j i  wr ac a  do 
d 0a>llj a l e  n i e b a w e m  \y 1870  r. u d a j e  się 
hk ' ' v<uva i t am pośw ięea się p r a c y  na-  
Ip ° ' V(*| i p u b l i c ys ty c zn e j ,  e l rukująe  wie- 
kc .^ l .Mśułów z dzieeiziny s p o ł e cz n e j  i 
t j ,  1 ' '"yczne j ,  op r a c o w u  jąc d z ie j e  soe j . i

II J a m  w r. 1875  o t r z y m u j e  dok tora t  
■ K , > ‘ czas ie  og łasza  większe  j i race :  

i]^ 'hnisei .  Mo rus  i raun] )anel l . i “.
'l) r z v g o to w u j e  . . I l i s lo r j ę  ru c h u  spo 
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Uię . j,, ,!»tr j acki  wyd al a  go  ze sw y c h  gra-  
hoy i * .^kcję  s oc j a l i s ty c z n ą  i p. L inia-  
3,Vż | 1 " d a j e  s ię  ze gran icę .  K o le jn o

>udvn Ge.neyya. yyulzą n i es t r u d zo ­

nego ryc i ‘i'z,a W o l n o ś c i  i pols]. iego tuła 
c/.a. W 188 0  yy Gene\yii a k la da  p i smo 
. . l .ud P o l s k i '  b ędące  yyyiazem d ą ż e ń ,  
j ego  s l r on ni c l w a .  a za raz em  o r g a m i u  
'. -.ztalcący ni prz ysz łe  k a d ry  robol  nieze 
do  walki  o pra\ya ] i ro le la r j a lu .

Pary/, wid/i <jo \y r, 1889  z a t o p io n e ­
go yy p ra c y  publ icys lye/ne j ,  ] i ropagaii ( lo-  
wej .  m ia m iw ie ie  pis/-' swe  yyielkie dz ie ­
ło , .Soejolo-g|e P ro ł m je  w 190.'! r yvró 
ci ć do t .wowa.  ali nie może lego prze 
proyyadzie.  yyięc ŷ Paryżu  pi>zć i gromu 
dz.i ma ter j a ly  do dza  1 . .Stu letnia yyalka 
Narodu dolsk iego o N iepodległ(»s( Ili 
s ln r j ę  l.itlyyy . . . l l i . s łor ję  D e m o k r a c j i  1'oł 
s k i e j "  W re s z c i e  po z n n s i i n i u  zakazu 
j iobyIu yy Małoj io l see .  os iada w Kralvo- 
wie. lam \y eda je sł\i iną immogral ' ię  o 

Worce l l i  ". ( 1910,  . .S/eriaiei  ze Woł nu s  
c i “ . (1911) .  . . I I i s lo r j ę  Rimlm Rewolucy j 
i iego w ! ‘olsee w r. 1848 -11910 ) .

Po od/y Kaniu prze?  Po l skę  Ni ipo d-  
legło-,ei. p ra eu j i  m i m o  sęd/.iyyego yyielsii 
dale j .  Dla P .P .S .  D a j e  się nil tyle wo- 
d/(iii  e/ymiym.  co s y m b o le m  i 5Ż-t(ifi‘d a - 
rem.  loi yy i ernie  ].uv.v raz o b r a n e j  ide ­
ologi i  i /achoyyuji  p i z D c m  l a l ą  godność  
wieku,  yyotie. wiru z a ja d ły ch  wal i  par  
l y jn ye b .  Ogłasza jes/czi  ,.lłuz.yyo| Po b  
• k ie j  myś l i  S o e j a l i s l y c / n e j ‘k ki lku lo- 
móyy I ' l n la r c b a  PolsKi(-go.  yyres/cie o\\ oe 
yyielolelniej  p r a c y  „ S o c j o l o g ję " 1.

Zasiada j ą c  j a k o  |irzedsla w ici.-l P. P 
S.  k rsys jg  w Se nac ie  sa i j a s n i i j s / . e j  R/e-

Od e/.asu. j a k  szkoła zaczęła  cora z  g ’e 
lii e j  w m k a e  \y dzieu/hię  n i e l y l i o  
nauk. ,  ale i yyyelmyyania m ł o d z k ż y ,  do- 
l y e b e . a 1 ca ł k o w i c i e  po z o s ta w i o n e g o  do 
moyvi. zaczę ły  się po  jaw i-ie g łęb ok i e  ni 
raz pomięd/y l emi  d w ie m a  in s t j T u e j a m  
rozdźw iek i.

Źródłem lycl i  kon ł l ik  lóyy j e s t  \y grun 
c iL- rzeczy yyyląe/.nie i i ieporozi i inn-nic.  
Dom sąd/i prz.cyv.mpe.  że szko lą  m a  yy 
s w e j  p ra c }  i m n  cel  niż rod/i la.  J a s n y m  
i zdeeydoyyanym ce lem  rodz iny  jest do 
I no  dz ie cka  —  a oel sz k o ły ?  D o m  posą 
dza j a  zyyykb o to, że c h c e  m i e ć  j a k n a j  
m n i e j  k to j io lu ,  w z g l ę d n i i , że ł roszczy s i t 
yyytąeziiie o dobro po\y i e rz o ne j  sobie  ma 
sy,  nie in te re s u ją c  s i ę  yyeale (lobrein in­
dy whlualiiein poszczeg ó lne go  dz iecka  
J es t  to btąd w założen iu .  Szkoła ,  a p r z y ­
n a j m n i e j  d ob ra  szko ła ,  l aka.  j a k a  b y ć  po 
winna,  a lba wła śn i e  o d o b ro  każde  j posz 
cze gó l ne j  poyyierzone j  sobie  j ed nos tk i ,  
chce  uk s/tal towae  j ą  tak.  ab y  j e j  by ło 
dobr ze  i z nią etobrzófi. A m in a  w tein ż a ­
d n e j  sprzeczni iś ci .  E go i /m  nigdy  j e sz ­
cze n i k o g o  nie Uszczęśliw il U m i r d e i n  i 
k ró lk oy y zr o t zn o śe i ą  jest rozpowsżeeh-  
l i ione n i e l a k  j e sz cze  dayyno t\y •crdzeni*'  
jakol iy  m i a ł o  i m o g ło  'być dobrze  czlo- 
yyhkoyyi,  k tóry n ie  t ro s z cz y  się  yycate o 
to, czy  i n n y m  je s t  z n i m  dobrze,  czy źle. 
Skompl ikoyvane ,  n iezmie i  nie z łożone  ż\ 
eie w sp ó łcz es ne  w K tó re m k ażd y  z nas 
na k a ż d y m  k r o k u  m u s i  k o r z y s t a ć  z re/u! 
ta tów cuetzej  pr acy ,  z cu dz e j  p o m o cy ,  
t e m b a rd z ie j  u t wi er dza  n a s  w p r z e k o n a ­
niu,  że dia .swego yyłasnego d ob ra  d z ie c ­
ko m i i .4 b y ć  p r z y z w y c z a ja n e  do życia 
spo łecznego  i okładania  ł a tw o  i bezboleś  
nie p e w n y c h  o f ia r  na jego rzecz.  T a k  zre 
sztą ro z u m i a n o  w y c h o w a n i e  od najęła w 
nie j szych  czasów- —  dopiero  w iek X I  - 
pr zyn ió s ł  has ło  o g r a n i c z o n e j  wo lno ść  
in d y w id u a ln e j  w k a ż d e j  dziedzinie,  a r e ­
zu l ta tem tego e k s p e r y m e n t u  j e s t  w flric 
dżinie e k o n o m i c z n e j  —  n iew ol a  człowie­
ku u wie lk iego  k a p i ta łu ,  a w  p o l i t y cz ne j  
o b s e r w o w a n y  o b e c n ie  -w* w s zy s tk i c h

5 / \ p o . s p o l i l t  j .  d a j e  z s i e b i e  o b r a z  i n l e -  

. g r a l n e j  c z y s t o - e i  p r / . e l i o n a n  i i n l e n e j i .  

l e n  - a z l o w i e k  / e p o k i  r o m a n l y / . m u  m  
w . - i l a ń e z t - g o .  n i e  ćl l t t  s i ę  j i o m / y ć  a n i  d o  

i i i l i y g  a n i  d o  k o m j i r o m i s o w .  Q g ó t n v  

s / . a e u n e k  n i e l y l k o  s l r o n n i c l w a  a l e  |>rze 
( i w i ó k o w  p o l i l y i  z a y c l i  o t a c z a !  t e g o  )>ia-  

t e g o  s t a r c a  o  w ą t l e j  p o s t a c i ,  o  d ł u g i e j ,  
- m i e / n e j  b r o d z i e .  ż y w c e m  w\ j ę t e g o  ze  

v . . p o m n i e ń  n a . s - e g o  d / i e c i i . s 1 w a  z o t i r a -  
/ ow  M a l e / c w s k  i e g o  i r w s u n i o i w  ( i r o l t g e -  

r a .  L o s  k t ó r y  c z a s a m i  j e s j  s p i  i- 

w i e o ó w y .  j i o z w o l i t  M u  d o ż y e  s p o i  

u u - m a  r o j i - ń  i z a m i e r z e ń  J e g o  p o k o l e n i u ,  
a |>r / , e< l l i i ża j ąc  w i e k  z m - J u ż o n e g o  N i e  

p o d l e g t o . ś c i o w c a  j i o n a d  z \ \ \ k t ą  n o r m ę . p o  
w a l a j ą c  M u  b r a ć  n e l / b i l  w  s / e r e g u  j i r a c n  

w m k o w  d l a  N i e j .  m i w e l  w a b  / l ć  w w i r z e  
| ) o ! : l y r z - i s  m .  j i i k l i y  z n ó w  w r ó e i ł \  m l  ,- 
d e ,  b u j n e ,  e h / k i e  i ( h w a l e l m e  l a l a  m ł o ­

d o ś c i .

( ,/łowiekow . k lory tak (lingi żywol  
|ioswii;cd j e d y n ie  e l iwatc  O jczyzny  i j e j  
l osu n .  cały naród  łożył  w se tną  r o c z ­
nicę  urodzin,  bl-z różn icy  pr/cknnui i  
g łębok i  i s / .z i i y  hołd. w kilim m i r  ii cy 
/as polepi  u trimuiN J e g o  s tanęl i  pTzcM.1- 
s lawic ie le  R/.iulu « raz z. to w arz ys zam i  
/ P T  S. s p o t > k a j ą c  się w o b e c  Zmar łego ,  
k l o p  Po l sce  i j e j  spr iw om  z Krys/lalo 
wą uczc iw ośc ią  stużyt.  Zii-mia I n t l . m ę ­
ka.  k tóra  nii  j i-dne.go data Pidsee  bohul  
ra K ii s łużbie i wiernośc i  w.-polnej  don.  
-ze/wcić się będzie  j iamięc ią  Roi .  s ława

ki ' a jael i  e u r o p e j s k i c h  odw roi od l it iera- 
l izmu

W  r.)Btkjw s dni i  js/.e p rą d i  n i m  st< we 
w.spolc/.t s in . licz względu na wći j k i e r u ­
nek —  faszyzm,  h i l l e r\zm.  kom imi/m.  
Akcja  k a to l i ck a .  R lo k  R c z j i a r l i j n i  w 
Po l sce  żą da ją  b e z w a r u n k o w o  w y c h o ­
wania cz ło w ie k a  uspo łeczn ionego .

T o  leż cora z  c zę śc i e j  dom przc .da je  
już pa t r zeć  na szkołę,  j a k o  na wroga  
szczęścia  i zadowolen iu  sweg o  dz-iecka. 
lecz zwr ac a  się -do n ie j  z /.aidaniem.  
gdyż sa-m p o d o ła ć  zad aniu  nie może.  Li- 
e /m  rodzeń.dwa na leżą  już dziś do r/nu 
kośc i ,  t emn ard z i e  j rodz ice ,  którzy by m o ­
gli cały  s w ó j  wys i ł ek  d z ie c i o m  i i-ch wy 
c h o w a n i u  po święc i ć .  Po też. wy c l io w a ni a  
s po łe cznego  p o d e j m u j e  się s/koła.  Ona  
to z a p o z n a je  d z ie cko  z i r/ema /asadam 
c U m e n l a r n e m i  życ ia  s j i o l ccz ncg o  k tóre -  
mi są :  zb ior owo ść ,  'władza i prawo.  Za 
p o ś r e d n i c tw e m  szkoły d z ie cko  z a p o z n a ­
je się z p o ję c i e m  dob ra  pu bl i c zn e g o ,  wtas  
nośc i  o g o ln e j  •—  k l a s y , szkoły,  mia s t a ,  
p ańs tw a .  YY s z k o l e - sp ot \ k a  się z op in j ą  
pu bl i c z ną  —  o p i n j ą  klasy.  /. organ./.. .  
c j ą  •—  s a m o r z ą d e m ,  - .ainopoinocą.  k ó ł ­
k i e m  na u ko w e ni  i z p r a w e m ,  cze rp ią -  
e r m  m o c  ze z b io r o w e j  woli  —  u c h w a ­
ły Koli ż i " s k i e  j.

( Izy m oż na  wo be c  tego uw aża ć  rolę 
d om u za s k o ń c z o n ą ?  Czy zkola  m o ż e  w 
dziedzinie  w y c h o w a n i a  s po le cz no- pań -  
s tw o w e g o  wszys tk iego  d o k o n a ć  sa-nia? 
B ez w zg lę d ni e  nie.  P ra w d zi w e  rezultaty 
war-tościowe m o ż e  da ć  j e d yn ie  p o łą c z o ­
ne wys i ł ek  d o m u  i -szkoły . skierowany po 
j e d n e j  l inj i  I n a c z e j  m ó w i ą c  —  im lep 
sze w y c h o w a n i e  in dy w id u a ln e  w do m u .  
tern l epsze p r z y g o lo w a n i e  do w y c h o w a  
nia s po łe czn ego  w s/kolc,  Ale d la lego 
I rzeba .  alby w y c h o w a n i e  Lud} w .dualne 
nie b y ł o  w y c h o w u n i e m  e go i s ty ezn em .  
Rodz ice  s k ło nni  sa zw yk le  te dwa  p o j ę ­
c ia m i es za ć  ze sobą.  YYTaśnie w wy ch owa  
niu d o m o w e m  n a j w a ż n i e j s z ą  r.zecz.ą jest  
od p i e r w s zy ch  lat  życia d z ie c ka  —  w ię­
c e j  —  od p i e r w s zy c h  j e g o  m i es i ęcy  —  nie

K R O N I K A
S p r a w o z d a n i o  z W a l n r g o  Zjs izdo Zw.  P r u  

c\ l )hv\v.  K o b i e l .  Zr\w/i|d n a p ł y w a j ą  d o  n a  
s/t*j i r d a k r j i  z ap y l a n i a ,  j a k i  pr/.c.lłicf; m i a ł  nad*  
z w y r z . i j n y  w a l n y  z j a z d  ek*U*"ak‘k Z w i ą z k u  
P r a c y  CMiywa lrlskw* j Kn bi r l .  J a k  w i a d o ­
mo  w y n i k i  /ja/i ln o d l i y l r g o  j a s j e n i ą  nl». r. zo 
sia ły u . n i ł wa ż n i o i n ‘ i z wi ąz k o wi  P r .  Ob.  K o b i e t  
w \ f. ii*a czo u o ku  ni  l o r k o  w ffsobic* dr.  I Fanny P o -  
b o s k i e j .  P o d  j e j  k i o r o w n i e l w o m  pr / y ^o t owy w a  
n o n a s t y p n y  z j azd,  k l ó r y  się o d b y ł  w dn i u 2 - g o  
l ul eg o  łu r. Komi . s arką  w y b o r e z ą  b y ł a  ji. ł ) a  
n ys  z -1* r o w a . P r ze d  r o z j jo e z ę e i cn i  'di  rad 
c h ó r  s z k o l n y  o d ś p i e wa ł  p a r ę  pieśni  i Pi  er  ws z ą  
B r y g a d ę 44. W di .  P o h o s k a  za g a i ł a  o b r a d y  p r o ­
p o n u j ą c  wy s ł ań  ile de pe s z  do ]). P i v z vd e n Ł a  
■HzeczypospolHej ,  V. M ar s z a ł k a  iP i t s uds ki ego  
i P a n i  Ma r . sz a ł ko we  j P i ł s u d s k i e j . "  P r o p o  
z v c j ę  p r z y j ę t o  o k l a s k a m i .  1 ' on i ewąź  w te j  c hwr  
li o l r z y i n a n o  w i a d o m o ś ć  o z g o n i e  ś .  p. L i m a  
n ows k i eg o .  p a m i ę ć  j e g o  l i r ze/ono  pr ze z  pows t a  
\ le.  i

P.  P o h o s k a  /łożyła .sy.c/eipiłowe sprawtr/i  
, ła n i e  ze s w e j  dt » t v ebezasowei  ( ł z i a ł e J nośc i .  a 
i j tko c z ł o n k i n i  ZP O K . .  popr os i ł a  u dz i e l e ni e  
j e j  m o r a l n e g o  a ł c so lu l or j um.

D a l e j  komi sarye/di a  ]>rzewotl:iie/;p*.a Z w i ą z k u  
r o i n F o r m n w a ł a  z e b r a n e .  łv i s t n i e j ą  dwi o  l i .^y.  
l i sta V i l i sta B  Na l i sem p i e r w s z e j  ł i n u r o w a ł o  
n a z w i s k o  p. Z of i i  Morar/ew.ski-ej .  driiŁjn by ł a  
I 7.w. n e u t r a l n ą  i zeod/i l y  s i ę  n a  nią g ł os owa ć  
z w o l e n n i c z k i  k i e r u n k u  r e p r e z e n t o w a n e g o  przez  
p.  p o s ł a n k ę  J a w o r s k ą .

„W da l s z y m ciu.su p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  roz 
p o c zę ł o  s i ę  g ł o s o w a n i e ,  r o z p o c z ę ł o  o godz.  Id.
» s k o ń c z o n e  o 2 1 -ei.  O b l i c z a n i e  g ł o s ó w  t r w a ł o  

do d r an o .  Gł o s o wa ł y  1 0 - 2  d e l eg a t k i .  J e d e n  głos  
i ni ł -waźniono.  (>!t p a d ł o  na l i s tę neul . r a l ną  

J  tO n i l i stę p.  NForaczewskie i .  k t ó r a  w y s t a w i ł o  
i\ / i/es/cń wo ie w ó d z f c i c h :  k r a k o w s k i e ,  k i e l e c k i e ,  
l ube l s k ie ,  ł ódz k i e ,  w i l eń s k i e  i b i a ł o s t o c k i e .  W  
I mi e n i u  z a r z ą d ó w  ł y c h  z r z e s z e ń  p, s e n a t  o r k a  
G r i i n e r ł ó wn n  o d c z y t a ł a  oś\vitł(łcz**niś’. w k t ó r e m  
c z ł o n k i n i e  w s p o m n i a n y c h  z a r z ą d ó w  w o j e w ó d z ­
k i c h  uozYgnnj ą  z z u j m o w a n y t b  s t a n o w i s k .  R«'- 
•zohieię łę iu exłenst> d r u k o w a ł  . . K u r j e r  W i ł e ń  
ski  ‘ w n un nu / e  / d n i a  ó l ut ego  ł». r. W y j a ś n i a  
mi a  w y cy e r p u  ją c o  r o z b i e ż n o ś c i  i d e o l o g i c z n e  w 
ś w i a z k i i .  Przc ł i i eg  o b r a d  i g ł o s o w a n i a  c e c h o w a ł  
s p o k ó j .  Ol* i i* . strony szły d o  u r n y  w y b o r c z e j  
p r z e k o n a n e  o  s ł u s z no ś c i  . swej  s p r a w y  i to  w ł a d ­
nie  p o w o d o w a ł o  p o d n i o s ł y  n a s t r ó j * 4 F',z, «M-

i lupusci ć do :iki(Tku\v;mi;i egui/mn 
/.nklta n i j c i ęż^zych rnlrcK lut d o j rz a l c c l i  
cz ł owieka .  Na jwyższą  k rz y w d ę  wyrządza  
dz iecku rodz ina  r o b i ą c a  z niego,  w jego 
pr ze k on an iu  oś życ ia  d om u i c e n l r u m  
świata.  Podstawa.  w y c h o w a n i a  ->po- 
ł ecznego  j es t  zas ian ie  w duszę d z ie c ­
ka lu/ue  w(l/ięeziu«sci za d o m o w e  do 
bra  i c h ę c i  do w z a j e m n e g o  złożenia ? sil 
b ie  p e w n e j  o f ia r y  dla c zy jeg oś  dobra ,  a 
p rz e d ew s z ys l k i em  iiiiiiejęlno.śei s ta w ia  
nia siebie w cudz.em położeniu. T o  w htś 
nie winn o  b y ć  w y r a b i a n e  w n a j w c z e ś n i e j  
szych l a t a c h  i d o k o n a ć  l e j  n a j w a ż n i e j s z e j  
eżęści  w y c h o w a n i a  s po łe cz ne g o  m o ż e  i 
mus i  -— -lylko dom.  YY -,/kole ieM już  n a  
1 o .za-późno

P o  o d d an iu  d/iecka do ^ z ko h  rolę do 
mu s ] i rowadza  się p rz e d e w s z y s l k i e m  do 
w sp ó łp ra cy  ze szko lą .  P o d s ta w ą  l e j  
w s pó łp ra cy  mus i  b y ć  w z a j e m n i  zrozu 
m i en ie  się i ś w i a d o m o ś ć  ce lów i ś r o d ­
ków,  j a jkiemi  s/koła op eru je .  Be/względ 
nie u nas  dotąd  p o ro z u m ie n i e  się obu  
czyimi łćów w y c h o w a  wczye l i  j es i  m e d o  
s ta t ec zne  i s tą d  m n ó s tw o  p o su ni ęć  w p r ó  
żnię z j e d n e j  i d ru g i e j  s l r o m .  Prćsby o r ­
g a n i z a c j i  t a k ie go  p o ro zu m ie n i a  n a t r a f i a  
ją z wy kl e  na  zasa dn icz ą  t ru dn ość  
b ra k  cza>su na  ws pólne  z ebr an i a  i dysku 
s j e  a l bo  na ind\ widua lne  g łębsze  w j w i a  
dy, t r u d n o ś ć  w y s u w a n ą  z a ró w n o  prze/ 
n a u cz y c i e l s tw o  j ak  przez rodz iców.  A j e ­
dnak sp ra w a  jest  ważn a  a jednak,  z j e j  
z a n i ed b a ni a  w y n i k a j ą  od czas u  do czasu  
s p o r a d y c z n e  t r ag e d ie  a l bo  (skandale,  a  ci  
c l io \i n i ep os t r z e ż en i e  prz e c ho dz ą  skrzy  
wien ie  i z m a r n o w a n i e  c h a r a k t e r ó w  sze ­
regu j e d n o s t e k  w a r t o ś c i o w y c h .  J e d n a k  
jest  to coś ,  eo  n i c  p o w i n n o b }  w k o l e jn o^  
ci naiszych ob ow iązkow z a j m o w a ć  m i e j s ­
ce,  dopiero  po n a p r a w i e n i u  b j e l i z ny ,  od 
d an i u  k o n i e c z n e j  wizyty  i ob e j r z e n iu  
os ta t n iego  sz lag ie r a  w k inie .

O te m a t a c h ,  c o  do k t ó r s c h  p o w i n n o  
by się  p rz e p ro w a d zi ć  uzgo dn ien ie  p o ­
g lą dó w  i m e to d  d o m u  i szkoły  —  nas tęp  
n\m  razem. II. Obiczierska.

L im a nó w  -■..i, JO.
I i i - I  R o m e r

INDYWIDUALIZM I USPOŁECZNIENIE
w wychowaniu domowem i szkolnem
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Wiadomości gospodarcze
Zmniejszenie odsetek za zwłokę

D o t y c h c z a s  ' .prawa  poboru  odse tek 
od zaległośc i  p o d a tk o w y c h  nie by ła  j e ­
d n o l i c i e  u r e g u lo w a n a  dla wszys tk i ch  d a ­
nin i prz e d s ta w ia ła  i s tn ą  mo z . i jk e  no rm  
p r a w n y c h ,  o b e j m u j ą c y c h  bądź pe wn ą  
gru pę  da n i n  budź po szczegó lne  podatk i

Tendeius jn c z y n n i k ó w  rz ąd ow yc h  do 
prze prow .ulżenia  r e f o r m y  p o d a tk o w e  j v 
n a j s z e r s z y m  zak re su  mus ia ł a  znak'/. '  
s w ó j  wy ra z  i na ly m odc i nku .

O s t a t n i o  zos ta ł  przez  Radę  Wini 
. stróu uc hwalony  p r o je k t  o o d s e tk a c h  po 
d a l k o w y c h ,  Wtóry tę .prawi ;  r e gu lu je  nie 
ty lk o  pod względom fo r m a l n y m ,  ale  i 
m a  ter  j a  my m .

P r o je k t  ten w p ro w a d z a  b ow iem  z a s a ­
d ę p o b ie ra n ia  je d n o l i t y c h ’ od setek  od  
w ęzełki< b p o d a tk ó w  i dostosow a n ia  tyeli  
od setek  do stopy p r o c e n to w e j  k red y tu  
b a n k o w e g o .

C i e k a w ą  n o w oś c i ą  l ego p r o je k lu  j e d  
z m i a n a  d o t y c h c z a s o w e j  nazwy.  ,.,kary za  
z w ło k ę "  i „od setk i za o d ro cz en ie '4 na 
„ o d s e tk i"  i odsetki u lg o w e " .  Z m i a n a  la 
n a p o z ó r  nie nie m ó w i ą c a  ma  j e d n a !  wi l l  
k ie  znaczen ie .

P o j ę c i e  k a r  z;l zwl okę  wiąże  się ś c i ­
ś le  z lym o kr es e m  k iedy  walutą  o b i e g o ­
w ą  by ła  m a r k a  po l s ka .  I rucaea  z dnia na 
d z i e n n a  kurs ie .  W ó w c z a s  /włoka w z a ­
p ł a ce n iu  wi erzyc ie lo wi  długu,  —  a w n a ’ 
szyn i  w yp a d k u  sk ar b ow i  p ań s tw a  —  na 
l fiżnego p o d a t k u — p rz ynos i ło  d łużn iko wi  
n i e l y l k o  zysk nfi czas ie  lec/ rów nież  zysk 
l n a t e r j a h i y  w f o r m i e  różnicy  k ur su  mai  
ki mi ędzy  d n i e m  o b o w ią z k u  zap ła ty  po 
-datku a d n i e m  f a k t y c z n e j  w p ł a t i ,  wierzy 
oielowi  zaś  n i t  ty lko  s t ra tę  z w y c z a j n e g o  
op r o c e n t o w a n i a  za zwłokę ,  a le  ponadto  
fak tyczn ią  m a l e r j a l n ą  s t ra tę  w_vsokos-i  
t e j  s a m e j  ró żn i cy  ku r so w e j .  O . I o w  skoro 
pe-nsowania tyc h  s t ra t  zostały wówczas  
wprow ulżono s p e c ja l n i e  w ys ok ie  od se t ­
ki  w fo r m i e  k a r  za zwłokę ,  doc ho dz ą ce  

-do  5 pro c .  dz iennie .
Po  us tab i l i zow an iu  się waluty poi 

s k i e j  os t r ze  t e j  k a ry  zos ta ło  s l ęp iom 
przez  s t o p n io w e  ob ni że n i e  p i e r w o t n e j  
stopyr p r o e e n t o w e j  —  od s e tk i  podatKOwe 
zo s ta ły  j e d n a k  n ad a l  wyższe od n o r m a l ­
n e j  s topy k re d y tu  b a n k o w e g o  i zaehnw i 
n o  n az w ę  ikar za zwłokę .

O be cn y  p r o je k t  znos i  . . ka ry  za z w ł o ­
k ę ' ’ i w p ro w a dz a  . . ods e tk i *  i „odsetki  
u l g o w e ’*. P ie rws ze  są  s to s o w an e  dla 
ws zy s t k i ch  p o d a u ó w .  drug ie  zas  w w y ­
pad ku  od ro cz en ia  lub przy u lg ow em roz 
ło żen iu  po da tk ó w  n a  raty.

W y s o k o ś ć  stopy proceu l  o w e j wynosi  
ił p ro c .  ro czn ie  dla z w y k ły ch  zaległości,  
a dla podatków  ro z ło żo n y ch  n a ra ty  hib 
■Mroczonych 4,S p ro c .  ro czn ie .

P o r ó w n a n i e  l e j  stopy 0 . 75  proc  m i e ­
s i ęczn ie  i 0 .-I proc .  / d o t y c h c z a s  obuwia  

u j ą c ą  wynosząca.  2 proc .  mies i ęcz n i e  i 
przy z a le g ło ś c ia c h  zwyik-lych i I proc 
pr/y za leg ło śc ia c h  o d r o c z o n y c h  lub roz 
łożonych  na raty,  w s k a z u je  wyra/nie.  na 
ile oiUe lk i  zos ta ły  ob e cn ie  z m n i e j s z o p c . :

M inister S k arb u  zostaj< w m y ś l  lega 
pro jeklu u p o w a żn io n y  do uregulnw an ia  
w przyszłości  tej s top y  i ew mtu i lnegn 
a j dalszego obil i . lenia »  zależn ości  Ot! 
k szta łto w a n ia  s ic  na ry n k u  stosunków  
kredyt°w yę,li .  T e n  przep is  u w ydal  nia ten 
d en c j c  us taw y do przy stosow an ia  w y s o ­
kośc i  pobrany ch odse tek  do fak tyczn y  cli 

losunków k r e d y t o w y c h  kra ju .
Z i n ny ch  prz ep is ów zawar ły cli w pro 

jt kc ie  za s łu g u j e  na u w a g ę  przep is ,  up o­
ważn ia jący  Min i s t ra  S k a rb u  do uregulo 
wania  droga  rozpor zą dz en ia  s p ra w y  po  
boru odsetek  p rzy  czę śc io w y ch  sp ła ta ch

D ot y ch cz a s  bow ie m przy cz ę śc io w e j  spin 
'•ie na l iż a l o  p o k r y ć  najpierw w całości  
zalegle k a r y  za zwlokę ,  a dopiero  po z o ­
s ta łość  była  za l i czona  na umor ze n i e  s a ­
mego  podatku

Przepis  ten py l  bard/o nlt kurzy -J :iv 
dla p ła tn i ków .

Ob ec n i e  zo.stanu opr- i c ow a ne  ro z po ­
rządzenie  w myśl  k l ó n g o  odse tki  zo s ta ­
ną p o b i er a n e  p ro p o rc j° i ia ln ie  do wpłaeo  
nej su m y .

P o d k n  di< wre.s/cie należy że w ra 
zie odrnezen ia  zaleg łośc i  lub rozłażenia  
po da tk u  na raly odsetki ulg,ł\ve beda  
p łatn ik ow i p rzy słu giw ały  za ca ły  o k res  
zwłoki. D o ty c h c z a s  odse tk i  za odroc/c- 
nie przysług iwały od dnia wnies ienia po 
d am a.

1 k widzimy',  pro jek l  ten prócz l e ­
go;, że u j e d n o s t a j n i ł  sp ra w ę  od s e b  k dla 
w sz ys tk i ch  p o d a tk ó w ,  u stala  s to p ę  p ro ­
c e n to w ą  na p o zio m ic  p rzy sto so w an y m  
do o b e cn y ch  w a r u n k ó w  k ry z y so w y c h  i 
w p ro w a d z a  cały  szereg  udogodnień dla  
p łatn ik ó w . Sosu.

90 proc. w złotych
W r o k u  ub i eg ł ym o b r o t y  d e w i z a m i  uległy 

z m n i e j s z e n i u  z a r ó w n o  w I t a n k u  P o l s k i m ,  j a k  i 
n a  g i e ł dz ie  p i e n i ę ż n e j  w  W a r s z a w i e .  0  i le j o l -  
n a k  w l u t ach  p o p r z e d n i c h  zmni e j sz/mu sic oh 
r o t ó w  d e w i z o w y c h  l i yt o  w y n i k i e m  k u r c z e n i a  się 
w y m i a n y  t o w a r o w e j  z zagranica , ,  o  tyle w  rok u 
1934  p o z o s t a j e  t o  w  z w i ą z k u  z c o r a z  h a r d / i - j  
r o z p o w s z e c h n i a j ą c y m  s ię  s y s t e m o m  h a n d l u k o m  
p c n s a c y i n c g o ,  pr zy  k t ó r y m  zh ed n e  jest p o s ł u ­
g iw a n ie  się d e w iz a m i w r o z r a c h u n k a c h  mi ed z i  
n a r o d o w y c h .

P o n a d t o  p o d k r e ś l i ć  .należy,  że  na > inniiojs/enu- 
się o b r o l ó u  d e w i z o w y c h  w p ł j  neto r ó w n i e ż  c or a z

częstsze  zav.  t e r a n i e  t r a n z a k c j . i  h a n d l o w y c h  i t i -  
l u i ns r w y c l i  między P o l s k ą  i  z a g r a n i c a  w z ł o t y c h  
pi l s k i c h ,  a  n i c  - j a k  p o p r z e d n i o  —  w  w a l u t a c h  
o b c y c h .  W . s k u l c k  l eg o  p e w n a  i l oś ć  g i e ł do wy c h 
o p o r a e y j  d e w i z o w y c h ,  z w i ą z a n y c h  z temi  t rnn-  
/a . kc j ami  p r z e s un ę ł a  s ię z T yn k u  k r a j o w e g o  na 
r y nk i  z a g r a n i c z n e .  Z a s a d a  t a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  
róyvnież w r o z r a c h u n k a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h .  
7yvłasz.cza p o m i ę d z y  z a r z ą d a m i  ko l e i .

R o z r a c h u n k i  i l ego  o s t a t n i e g o  lytufn są o b e c ­
nie  d o k ony yya n e  y\ z t o l yr h  pol skie l i  m n i e j  wi ę c e j  
w ‘KI0 o.

Lokata oszczędności w papierach długoterminowych
W z r a s t a j ą  c a *  w  c i ą g u  r o k u  u b i e g ł e g o  j dyn 

o o ś ć  r y n k u  p i e n i ę ż n e g o  yyptynęla do d a t n i  na 
g i eh l ę  p a p i e r ó w  w a rto- . f i  o wy cli.  W y s o k a  r e n l o w  
n o ś ć  t y ch  p a pi er ó w w j i o r ó w n a n i u  z-ę s t opą  p ł a ­
c o ną  o d  wk ł ad ó w ,  s k i e r o w a ł a  c z ę ś ć  o s z c z ę d n o ś c i  
do l o k a t  w  p a p i e r a c h  d ł u g o t e r m i n o w y c h .  T e n ­
d e n c j a  la była  w z m o c n i o n a  r ó w n i e ż  pr ze z  p o ­
s t ę p u j ą c y  p r o c e s  . r e t e z nu r y z a c j i  w k r a j u .  Z w y ż ­
k a  kuiswiw yyyyvotała t a k ż e  p r z y p ł y w  n a  giehle  
kapi t a ł óyy s p e k u l a c y j n y c h ,  z a a ng a żo y y a n y c h  da- 
yy-iiioj w h a n d l u  z ł o t e m i w a l u t a mi  o r a z  yv d y ­
s k o n c i e  we k s l i .  P o d  w p ł y w e m  t y c h  c z y n n i k ó w  
obroty  na giełdzie  w a r s z a w s k ie j  |>o r a z  pierw szy  
o d  1930  r.  w zrosły  b a r d z o  z n a c z n ie .  W  pnróyy- 
Tianiu z o d n o ś n e m i  c y f r a m i  za 193 3  r.  o br o t y  
a k c j a m i  z w i ę k s z y ł y  się o 44'Yn. zaś  p a p i e r a m i

p r o c c n t o w c m i  o .'t 10 <i. P o ś r ó d  p a pi er ó w o s i a ­
l em  o p r o c e n t o w a n i u  n a j w i ę k s z e  o b r o t y  był y  
d o k o n y w a n e  p a p i e r a m i  p a ń s t w o w y m i ,  w y k a z u  
jac.  wzr os t  z 17,9 mMj.  w r o k u  1 9 93  d o  6 0 , 1  mi l j .  
zł. O b r o t y  7°/o p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n ą  n a  giet  
cizie w a r s z a w s k i e j  z a j m o w a ł y  p o d o b n i e  j a k  w 
laitacb poi>rzednicb —  p i e r w s z e  m i e j s c e  przy-  
czein w d a l s z y m  c i ą g u  t r w a ł a  r e p a i r j a c j a  t e j  
po ż yc z ki  z z a g r a ni c y .  S ą d z ą c  z i lośc i  k u p o n ó w  
n p t a c o n y c b  w k r a j u ,  p r a w i e  p o ł o w a  b ę d ą c y c h  
w- ' o b i e g u  o b l i ga c y  j t r a ns z y  d o l a r o w e j  7°/o p o ­
ż yc zk i  s t a b i l i z a c y j n e j  z n a j d u j e  s ię o b e c n i e  w 
k r a j u .  Z w y ż k o w a  t e n d e n c a  dla  po l sk i e l i  poży­
c ze k  p a n o w a ł a  r ó w n i e ż  n a  i n n y c h  gie t daei l  z a ­
g r a n i c z n y c h  i k u r s  ich wy k a z a ł  znaczn y  w z r o s t  
tv c ią g u  r o k u  ubiegłego.

Obieg pieniężny w kraju 
w roku 1934

Obi  po- p i en i ęż n y  w  k r a j u  w r inf ju r n k u
pod l e ga ł  d o ś ć  /t iaeznvni  w a h a n i o m .  P o -  

r z a w s z y  o d  s i e r p n i a  o bi eg  ten p o s i a d a ł  t e ml e n -  
f j o  do wyro.slu,  os i ąga j j p*  n a j w y ż s z y  p o z io m 
w p a źd z i e r n i k u .

S t o s u n e k  p r o c e n t o w y  e m i s j i  s k a r b o w e j ,  ws k u  
l e k  wzro.slu oł i iegu m o n e t  . sr ebr nych  ulegf  /wiek 
s zeni u.  P o m i m o  t o  w  szer ogu w a ż n y c h  o ś r o d k ó w 
g o s p o d a r c z w h  k r a j u  o d c z u w a n o  w zwiir/Jut 
ze w z r a s t a j ą c y m  zapot irzchowitnien^ r y n k u  
b r a k  n ioue ł  . srel»niych.  W  w y n i k u  p o r o z u m i e n i a  
m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  z B a n k i e m  P o l s k i m  e m i s j a  
m o n e t  s r e b r n y c h  i b i l o n u  p o d wy ż s z o n a  z o s t a ł a  
o 0 0  mi . ! j onnw do  s u m v  1 liii m i l j o n ó w  z ł o t y ch

B i l e t ó w  B a n k u  P o l s k i e g o  w o b i eg u  b y ł o  n a  
dl g r u d n i a  r o k u  ub i eg ł ego  na s u m ę  9 8 !  m i l j .  zł, 
N a j w i ę c e j  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  w o b i eg u  b v l o  
n a  k o n i e c  p a ź d z i e r n i k a ,  .1 m i a n o w i c i e  1.010 m i l j *  
/b,  n a j m n i e j  zaś  w Hpcu 8 7 9  mi l j ,  zł.

Poważne saldo dodatnie 
w naszych obrotach 

zagranicznych w stvcznTir
B i l a n s  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  I t z o c z y n o s p o l i -  

11 J i W m G d a ń s k a ,  we dł ug  t y m c z a s o w y c h  ob 
l i c ze ń  G ł ó wn eg o  P r z ę d l i  S t a t y s t y c z n e g o ,  w y  
n iós ł  W sl,vgjj j)Ui r. I). w p r z y wo zi e  —  193 011 
l onn,  w a r t o śc i  9 1 . 93 8 . 0 9 0  zł.,  w yyyyyozie z a ś —- 
• . 222 : 623  Iminy.  wa r to ś c i  78 . 29I . U00  zł. S a l d o  
d o d a t n i e  ż a l em w y n i o s ł o  w s l ce/ni u  10.37)3 OOu 
/lotych.

W  p o r ó w n a n i u  do m i e s i ąc a  p o p r z e d n i e g o ,  
w y w ó z  z m n i e j s z y ł  ' i ę  o  3 . 891 . 000  z ł o t y ch ,  przy 
wóz zaś  - z mn i i j s  ył  .się o t . 2 2 8 . 0 0 0  zl.

Międzynarodowe targi 
Londyńskie

T/ha P r z e m y s f o w o - l l n n d l o w a  w - W i l n i e  p o ­
d a j e  d o  wi amodr . ś c i  z a i n h  r y s o w a n y c h ,  że w 
d n i a c h  od 7 do 17 m a r c i  o d b ę dą  się Mi ęd z y ­
n a r o d o w e  T a r g i  I . y o ń s k i e .

B l i ż s z y c h  i n i o r m n e y j  udz i e l a  Bi ur . )  huby 
Wri lno,  Mi ck i cw i c/ a  32 p o k ó j  17

Ceny nabiału i jaj w Wilnie
w o a h i g  n o t o w a ń  Z wi ą z k u  S p ó ł dz i e l n i  Ml , -czar 
skieti  i J o j e z a r s k i c h  O d d z i a ł  w  W i l n i o  ul .  Zum- 

k o w a  18, Dni a  ,|7> l u t e g o  1936 r o k u .
Ma s ł o  t kg.  w /i W y b o r o w e  2 . 90  ( b u r t ł .  

3 . 20  ( delal l .  S l o t o w e  2 . 70  (hur t l ,  3.— ( d e t a l i .  
S o l o n e  2..30 [ lutrt l ,  2 . 00  (detal ) .

Seiry za 1 kg.  w zl. N o w o g r ó d z k i  2 . 30  h ur t ) ,  
2.80 (detal ) .  L e e h i e k i  2.—  (hur t ) ,  2 . IO ( d e t a l i .  
Gi l ews ki  1. 70 l l iurt l ,  2.—  (detal ) .

J a j a  Nr.  1 7 . 80 za 00  szt.  0 , 14  za 1 szt . .  
Nr 2 7. 20 za 6 0  szt. ,  0 . 13  za 1 szt. .  Nr,  3 0 . 6 0  
va 6 0  szt. ,  0 , 12  za 1 *ztf

Teatr muzyczny ̂ l Ut h ia ^
Wyitępr Janiny Kulczyckie]

O f l S  o g o d i ,  8 - e i  wi fCT

D O M E K  z K A R T
Jutro o 4  -e j  p o  poł .  

WIKTORJA I JEJ HUZAR r

JERZY NARJUSZ TAYLOR 7 3

C h ło p a k  jp ia ł  j a k  os za la ły ,  d o t r z y m u j ą c  w  zupeł  
Tiosci k r o k u  rys i owi  k t ó r y  s ad z i ł  w ie lk iem i  susami  

pryc łu. j ś i c  co  ch w i la  z n ie z ad ow ol en ie m ,  j a k  zwykły 
k o i .  z m u s z o n y  przez  o k o l i c z n o ś c i  do prz eb iegn ięc ia  
kałuży wś ró d  u l e wn e go  deszczu .  Gdy  o b a j  znaleź l i  saę 

tuż ipr jy  s a m o c h o d z ie ,  c h ł opa k  s p o j r z a ł  ze z d u m i e ­
n i e m  na m a s z yn ę ,  j a k h y  zob a cz y ł  j ą  yv t e j  cnw i l i  d o ­
piero .  B r a c l iw ic z  zaś,  nie. d a j ą c  m u  o c h ł o n ą ć  ze  zdzi 
wien ia ,  o t w o r z y ł  d rzw ic zk .  i zawoła ł ,  w y c h y l a i ą e  sie 

<Io połoyvy:
—  He j !  Gzy d a l e k o  j e szc ze  d o  l e ś n i c zó w ki ?

C h ł o p a k  -spojrzał  n a ń  po de j rz l iwie .
—  Do  leśnie o n v k i 9 —  -przeciągnął .  —  i nie.. .  

•niedaleko
S p e n e t r o w a ł  o c z a m i  ca ł e  wnętrze  s a m oc h od u ,  

j a k b y  s p o d z i e w a ł  się t am  zo b ac z y ć  kogo ś  z n a j o m e ­
go.  po ez e m  przy łoż y ł  rę k ę  do g łowy,  n a j w i d o c z n i e j  z a ­

m i e r z a j ą c  u c hy l i ć  czajpki,  k t ó r e j  nie b y ł o  i pojiędz.if 
<lalej.  fljhc Rrac lnv iez  nagl i  po ch w y c i ł  go m o c n o  /a 
ra m i ę .

:—  Zw o ln i j  t empa ,nó j  m ł o d z ie ń c z e  —  p o w i e ­
dz ia ł  s l a n o w c z y m  głosern,  —  Za rob isz  paro z łotych,  
a l e  mus isz  p o k a z a ć  aiam,  gdzie  j e s t  ta leśni' ,  zowka .  
S i a d a j n p  z n a m i  ehtopcz i

Gh ł o p ak  stawdat s ła b y  op ór  a le  pod na c i s k ie m  
rę k i  R r a c h w ic z a  i, yyidząc w y ł a n i a j ą c e  s ię  z d rug ic h

d rz wi cz ek  pos tac ie  j ogo  ' towarzyszy,  uległ.  Gały m o ­
k r y  i oc ie ka  j a c y  wo dą  w s u n ą ł  się do s a m o c h o d u  i u- 
siadł  n ie ś m ia ło  pr zy  I5raehyviozu, s p o g l ą d a ją c  z z a ­
wstyd ze n ie m na ka łużę ,  j a k a  wyt worzy ła  się na tyci i  
mias t  pod j e g o  nogam i .

—  Zm okł eś ,  o n ?  —  -poklepał  igo pr zy ja ź n i e  po 
ram ie n i u  l l ra eh w icz .  — No, więc  j ed z ie my.

Ghe ia ł  już za t r z a s n ą ć  drzw i, a le  ch ło pa k  , apro -  

l es lował .
—   ̂ M r u c z e k ?  Mię m o g ę  prze c ie  zos l awić  go lu

l a j .

—  P r a w d a  — pr z y p om n i a ł  sob ie  ł l ra ch w ic z  
przy' a k o m p a n j a m e n c i e  ś m ie e hu  towarzyszy .

■Chwycił  za szn ur  ale  z rys iem  nie poszło l ak la 
(wo j a k  z j ego  p a n e m .  M r u c z e k  tnujwyra/.niej  nie ży ­
czy ł  sobie  \k0 rz 3 s t ać  z n i e z n a n y c h  mu ś rodkow k o m u  
n i k a e y j n y c h .  Pr z ez  d łuższa  " h w i lę  op ie ra ł  s ię  ciag.ua- 
oe j  go ręce ,  s z cz e r z ą c  os t re ,  lna łe  kły i p a r s k a j ą c  nie 
przy j aź n ie .  A gdy W ł a d e k  Bujany c m o k n ą ł  nań za ch ę  
i i j aeo.  rozdra i m o n j  i>ś  rzuc i ł  się nań  z n i en a ck a  i 
n a pe w n o b y łb y  p o d r a p a ł  go d otk l iw ie ,  gd yb y  p r z e ­
zorny T o m e k  P o s k r o h k o  nie z a t r za s n ą ł  s z y b k o  drzwi

Dopiero  glos j i a na  u łag odz i ł  zw ierzę.  Usłyszaw 
sz> dob rze  znane ,  a w y p ow ie dz ia ne  s t a n o w c z y m  t o ­
nem  s ło wa  roz kaz u ,  rvś s tul i ł  swe k o s m a t e  usz y  i 
wyskoczył posłuszn ie  do  a u l a .  T u t a j  dość  n, o c z e k i w a ­
nie u łożył  się w y g o d n ie  u s tóp cz ł o w i e k a .  Którego d o ­
piero co  gotóyy b y ł  ro z d r a p a ć  i, p r zy tu l iw sz y  sie doń ,  
pocz ą ł  l i zać  i d o p r o w a d z a ć  do po rz ą d k u  swe  rude  fu 
tro.  k tó re  od wi lgoci  i<rzvbrało c i e m n ą  b a r w ę  s o s n o ­
we j  kory.

C z u ją c  d o ł yk  o b c e j  d łon i  prze z  c hw i lę  gn iew ał

si '■ j e szcze ,  szczerząc,  os t r zeg aw ezo  'kły. W p rę t l ce  j e d ­
n a k  p o d d a ł  ,się p ieszcz oto m,  j a k ie m  i darzy li  go  o b a j  
a k a d e m i c y  i, nie p r z e s t a ją c  sie l izać  d ługim,  ro /o wy m 
jęzorem,  p o cz ą ł  m r u c z e ć  grzecznie ,  j a k  g ł a s k a n y  kot .

S a m o c h ó d  Tymcz as em  j e c h a ł  już  da le j ,  w y rz uc a j ac -  
po d a w n e m u  ca le  s k ib y  b ło la ,  z m ies za ne go  z yvoda, a 
B ra c l iw icz  w d a ł  s ię  >v po gawęi l l f ę  z ch ł opc em ,  k l a r?  
po cz ą tk o w o  o d p o w i a d a ł  n i ec hę tn ie  i zd aw k o w o ,  a l e ,  
s to p ni o w o s t a ł  się rozmownic , j szy .  B ra e h w i o z  doye ie -  
dz iaw sz y  się,  że P e l r o  p r a c u j e  u_ M on te c e rv ic b ,  o b e j ­
rza ł  się,  s p o g l ą d a ją c  z n ac z ąc o  na W ł a d k a  B u j n e g o

— Sł ysz ys z?
- -  Go? —  odszejiną-l  B u j n y ,  g ł as zc z ąc  rysia.
—  Cu d ow n ie  się  złożyło.  Ten  cbłopaik mieszka  

w leśn iczówce .
—  E s h ,  —  s k r z y w i !  .się m ł o d y  fa r m a k o l o g .  — - 

Czyś  'tv się odrazi ł  tego nie  d o m y ś l i ł ?  Gdzież je.szcz, 
m o g l i b y  f r z y m a ć  r y s i a 9

Bra ehwioz  wzruszył  ra m i o n a m i .  Z a p o m n ia ł  zu~ 
p dnie,  że w .swoim czas ie  n ie  w t a je m n i c z y ł  t o w a r z y ­
szy w e  w s zy s tk i e  z na ne  s o b ie  szczegóły Nie moyyił  inr 
ni c,  k to  jest  Monteeerv i .  Ko le dzy  słyszel i  od n iego  tył  
ko  o C z e r w o n e j  Prze łę czy .  D uż o  j e sz cz e  c z e k a ł o  ich' 
n iespo dz ianek .  T e r a z  zres/ta nie by ło  ju ż  czas u  n a  
żadne  w y ja ś n ie n i a ,  b o  s p o z a  z ak rę tu  yyyłonił  się n a ­
reszc ie  s am o t n y ,  d r e w n i a n y  domek  na k tó re g o  wTi 
dok  o b a j  a k a d e m i c y  w j  dal i  w e s tc h n i e n ie  ulgi .  a Pe 
Iro j ioeza t  k r ę c i ć  s i ę  n i e s p o k o jn ie

—  A o t  już  i leśniczóyy ka —  j iowiedz ia l .  T o  
ja już l eraz wwsiadę i p ó jd ę  sob ie ,  b o  mi p i lno

(’D. c. 11. |,
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Zjazd organizacyjny
członków Zw. Komitetu Oorony 
Narodowej ze Stanów Z|edn.

Z wi ą z e k  C z ł o n k ó w  K o m i t e t u  O b r o n y  
N i rodoyyc j  ze S i a n ó w  / j e d n o c z o n y c h  
A m e r y k i  P ó ł n o c n e j .  i Sek r eUr r j a l  w W n r -  
t z a wie. —  Hoż a  4 0  ni. al iinde.slut n a m  n a ­
s t ę p u j ą c ą  odezwa;  z p r o ś ba  o zaimic.szc.ze- 
n k  ■:

Nin.cjsz.  i., z a w i a d a m i a m y  ws  \ stkicl i  C z ł o n ­
ków Ko m i t e t u  O b r o n y  N a r o d o w e j  ze S i anów 
Z j e d n o c z o n y c h .  iż S t a tut  Z wi ąz k u  zosta ł  /•) 
t w i e r d z i m y  i w z y w a  s i ę  ws zyslkiol i  C.zbmki  \ 
k t ó r z y  się j e s z c z e  nie z a r c j e s t r  iwal i  do zsip.sa-  
nin się do Z.wią/ku.

Z a w i a d a m i a m y  p r z y t c m.  iż w dni u ii m a n a  
1). r. Ku mi t  I O r g a n i z a c y j n y  z w o ł u j e  7-jftSti O r ­
g a n i z a c y j n y  i p r o s i m y  o jat? n a j l i c z n i e j s z e  wzie  

wie udzi a łu w Z j eź dz w
P a m i ę t a j m y ,  iż l ak  sanno j a k e ś m y  w z a r a n i u
lk n  n ie po d l eg ł oś ć  s t anę l i  w z w a r t y m  szerrgt i  

przy t ioku wi e l k i e g o  M id/.i Nailcidu naszego,  
tale i dzi ś  m u s i m y  , a n ą ć .  by  u+ninirrić g m a c h  
mne ar . s lwowośe i  -P.ióslyya P o l s k i e g o .  a z r o b i ć  to 
' n o ż n a  l y i ko  w z w a r t y c h  s z e r e g a c h  O r g a n i z a c j i .

W  1'otski .  a przez,  to s a m o  w n a s z y m i n t e r e ­
sie,  j esl  s t w o r z e n i e  s i l ne j  o r g a n i z a c j i ,  . l e s l eś my 
e l e m e n t e m ,  kt óry pr-zesz-ed] dol i rą  ' .szkoli;  ż y c i o ­
wą.  a l e  p o j e d y n c z o ,  w s z ar o ś c i  yeia ccd/.km 
nego — g i n i emy .  ' Pracowni  dl: '  P a ń s t w a  s k a l e c z  
n i c . m o ż n a  t y l k o  prwtz O r ga n i za c j ę .

l a k  p i ę k n e j  prz e s z ł oś c i  nie m o ż na  m a r n o  
" ' ae .  h i s l o r j a b y  na.s ż ' e  ' osadzi ła.  iż z a l i r a km  
n a m  sil do pr a c y  vr o d r o d z o n e j  P o l sc e .

P,  S. r* . 0 3 invy o z . awi adomi enie  Sękrfcltt j-ajlti 
k o m i t e t u  O r g a n i z a c y j n e g o  o z a u j W / e  wzi ę c i a  
Udziału k< Zjez.dz.ie Or gan i/t i c y j uyn i .

Z.a K o mi t e t  O r g a n i za ę  r j uy  ■
J a u  ( zariuM-ki, . 1 ; "  T u ż n ik .  l i r .  . lauin a  Żóni w 
ska .  Inż.  S z y m a ń sk i ,  l>r. K n u e e /n a ,  .lozef K o t ­

kow ski.

— 0 U0 —

Mądzynarodowa kon- 
ferencla kohjowa

W  sal i  k o n f e r e n c y j n e j  o k r ę g o w e j  d y r e k c j i  
■'•dci paustyy.  w W i l n i e  odh\lu s i c  dni a  14 l im.  
k o n f e r e n c j a  s ąs i eu zk  i po l sku  - ł o t e w s k o  - es l on  
ska.  Pi zfidsia wi c i e l ę i n  kol e i  l ot ewski c l i  be l  n a ­
c z e l n i k  p. Alfred Hesgal ,  p r z e ds t a wi c i e l  k u k ‘i 
y s t o u s k i e h  nie  z j a w d  się w o b e c  czego  n a c z e l n i k  
i f c g n l  byl  r ó wn i e ż  r z e c z n i k i e m  i nt er esów ku 
k' i  e s t o ń s k i c h .

K o n l e r e n e j a  mi a ł a  aa  ce l u z a ł a t w i e n i e  .spraw 
dot yc z  ą c yc l i  g r a n i c z n e g o  n i e b u  k o l e j o w e g o ,  
' ' s z y s l k i e  p m . k l y  zo s t a ł y  uz g o dn i on e .

W  re I i i t rae j i  h o te l u  Gcorgesht  podej mował  
k l  dy ,  śke.ja.  r e p r e z e n t o w a n a  p r z i .  n a c z e l n i k a  

hiżby ruel i i i  inż Cze s ł a wa  K a c z m a r s k i e g o  w 
za s l ę j  s twi ,  dy i k t ó r a  ko l e i  p r z e d s t awi c i e l a  k. .- 
'*'i P i l e w s k i c h  s k r o m n y m  o b i a d e m .

Strajk garbarzy zlikwidowany
W poniedziałek robotnicy wracają do pracy

Sprawa poranków 
„Młody las“

Aa s k u l ek  l i c z n y c h  zaipylań D y r e k e y j  szkól  
' ' ' d lenskieb.  w s p r a w i e  u r z ą d z e n i a  u l g o w y c h  se- 
"•"ł i iw z b i or owy c l t  f i l mu  p o l s k i e g o  . . Mi ody l ą s “ 
"dla mł odzi i  ,.y s z k o l n e j ,  n in i e j s z e i n  p o d a j e m y  

’ w i a d o mo ś c i  i i  p o m i m o  ntiszyi  b  u s i l n y c h  
rań,  C e n t r a l a  W y n a j m u  f i l m u  u War-szawi<- 

j es l  w s ianu-  udz i e l i ć  a p r o b o l y  n a  urząd/.e 
1110 vvvmi,aniony eh u l g o w y c h  s e a n s ó w  i według 
" ' z e l k n s g o  n r a wd o pn do b i eń . s wn  l a k o w e  s ię  n i e  
"<U«;dą

D y r e k c j a  k i n a  „ I b i u "

Giełda zbożowo-towarowa 
I tatarska w Wilnie

z  d n i a  1 5  l u t e g o  1 9 2 5  r .

i *  to w a r  Jre d n ie j  h a n d lo w e j  jalcoact,  p»*
ot W iln o ,  l i e m i o p ł o d r  —  w  ła d u n k a c h  wa**>t,

» .  ”  *“ IW, ŁIVUIIVłZlUVT ”  •• —
^ ^ ^ y c h ,  m ą k a  i o t rę b y  —  w  m n iej** .  i l o ic .  

y  w z ło ty c h  za 1 ^ ( 1 0 0  k f )
J  * o 1 s ta n d a rt  70 0  f / l  14 .35 14.50

p -  II „ 6 7 0  .  12 .50  13.25
| . 14 5  . 18 .50  1 9 . -

i ,  -  U , 7 2 0  17.—  18 .—
[ _ 655 „ ( k . « , ) 1 6 —  1 7 .—

<s - U „ 6 2 1  1 4 —  15.—
w 1 e • I 4 9 0  . 13 .-  14.—

Tl.  A  U .  4 7 0  .  1 2 -  1 3 . -
, k * I 6 3 0  ., 14 50  1 5 .—

MlV »  .. 6 0 0  . 14 0 0  14 50
*  Pazerni* » * tu n e k  1— C —  —

'  _  || £  —  —

I  U — G  2 2 . 2 5 — 22 .50
III— A  18 5 0  19 .50
111— B 13.—  13 50

d o  5 5 %  2 3 —  23 .5 0
.  d o  b 5 %  1 9 —  19 .50

•Itkowu 15.—  15.30
w *. r a z o w a  1 5 . -  15 50

. “ <1° 8 2 %  ( t y p  w o j« k . )  1 7 .—  17 .50
 ̂ * y tn ie  p r z e m  » .» n d » r t .  7 . 5 0  8  —

S | P i z e n n e  n t i . ł k i r  p r z e m .  »t. 10.—  10 .50
9 /  0  6 .7 5  7 2 5

°  » 4 .   4 J5
U „  ‘°>»ne b. 9 0 %  f -co  « .  Z»t*d.  4 j ! s 0  4 6 .5 0
.  H o r o d z ie j  b n i *  1
K 3di,  7 ;  3 03  10 2 3 4 0 . —  2 3 0 0 . —

** H o ro  d i .  b .  1 »L 2 1 6 . 5 0  1 6 4 0 .—  1 6 0 0 . —
m a 8 z v n o w »  Nr.  16  

K y W c ł o i y n  b e a i ,  1
M io ry  «W. 2 1 6 .5 0  
T r . b y  z *  1 0 0 0  k f

H ii to d
»aiee

ziej
B*t .  i

1540 .—  15 0 0  —

1 8 2 0 .—  1 7 8 0 .—  
1 6 0 0 —  1 5 6 0 .—
1 8 2 0 .—  17B 0 .—  
1950 .—  1 9 1 0  —  
1 2 2 5 —  1 1 8 5 . —

Dziś zosliił z lik w id ow an y  s tr a jk  ę.ar­
ba rzy  w ilcńskiili  t r w a ja c y  od 12 tygodni  
a obi‘ {iimji|i*.v 2 0 0  ro b o tn ik ó w .

.\a konft m in ji p, zedstaw icicli Zwiaz 
ko 1‘rzt‘dsiębiorców i Zwisizku ISojuitin 
ków. odbytej w obecności Inspektom 
Pracy okri‘g;owo<(o Leszezj Oskiego i Ob- 
« ijdowcgo JYdeekiejio. przyszło do tii*'o- 
dy na następujący cli zasadach: 1) Uoboł- 
nicy wrócą do pracy w poiticdziah i 18 
I: ni. 2) Żaden z robotników nie liędziu* 
zwolniony z pracy za udział w strajku. 
<’) OImc strony przystąpią do rokowań

bezjiośrednit h cidcin u stalen ia  n o w y ch  
w a ru n k ó w  p ra c y  i p ła cy .  O iii1 w p rz e ­
ciągu  -* tygodni nic dojdzie .lo purozm n ii  
nta. b ędą sprawy sp orn e midutic sjiccjal  
n cj  kom isji p olu bow nej,  w skład k tórej  
wejdzie p o  4  p rzed staw icieli  jed n ej i dru  
g icj  strony z in sp ek to re m  p r a c y ,  ja k o  
p rzew od n iczący  iii k om isji.  K o m is ja  po  
Inbow na u k o ń cz y ć  m a  sw oje  p ra c e  n a jd a  
lej do 7 ty godni, licząc  od 18  lutego. Di 
tyz.ja kom isji  będzie o b o w ią z y w a ła  lak  
m b o tiiik ó w , ja k  i p rzed sięb io rcó w . f)o  
czasu  ro z s trz y g n ię c ia  otiowitizywać będą  
iloSyelieza . twe w aru n ki

K R O N I K A
Dllł t Ju l jan n y  i Juljam t  

JutTOi P a t ry c j u f lz ,  i D o n a ta

W id i i i l  ałońca —  | o b .  6 m, 43 

Zachód atońca —  |odx, 4 m. 24

8 p *ttrz t ł«n la  Zakładu Mataorolugjl U. S. B 
*  Wilnie z dnie >4/11 — ' sł35 raku.

( ' . i śnionię Tl.’!
PampoTlEtura śrct l t i iu (I 

T oni ] Ki a l t u ' ; i  mi j wyż. s/i  +  2 
' f o iuiKTąlur i i  u .i j n i źszti —  :t 
tjipncl 4,r>
W i n t r  fltil.
Tninl  h. ' in.
i Mągi :  p j t ® ł pl nv  Ś n i c j .  Óę*/Cż('.

Przepnwi< tiul;-, pijgtttly wt sHuę P ł M - a .
/ąclnnury.uni i .  y.mifcraię z pi -zulolnęmi  ęrpjtdu 

mi .  Dulszy w/rust  t i n i pur i i l ur y .
Si lnu i poryw isk'  wi ul r y  z pi i lmn' i i  ziu lni 

ilu i znctHKlu.

l»YZL' ł ł\ A P T K k
li/.iś w Ciupy d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j i i o c  ą pkdl i :
Mi <5.(30?łi — ul. \Vilt'ń'.Kri 2 $  ( lęlęl  2-SIO), siWce. 

( . . h omi czr u  sh i ęgo  - ul.  \\ . F u l n t l a n k a  19 (lei.  
16-92; ,  I d l ęu i mi nwi c z a  i M a c i ę j c w i c z a  —- n 
W i n i k n  ‘29 I. C h r ó ś c i c l . i c g o  -— ul.  Os l r f - br am. . kn  
20,  nra/ u s z w t k i c  na [ i rzi -dmięśt  iacli .  p r ó c z , Ś n i -  
piS7('k

O S O B IS IA
W c z t w a j  l i  )>. ni. p r z y był  do W i l n a  i ob j n l  

ur/ęckjwfirrirj  n o w o m i a n o w a n y  d y r e k t o r  B a n k u  
1’ o l ski ęgn,  Oddzi nlu  w Wi l n i e ,  p. J a n  O s k wn r e k -  
ś i e r o s l a u s k i

M IE JS K A
W y l ąe z i  nie  m i m .  Na j e d n r m  z os t a t n i c i i  

j i oS i edz i ń m a g i s l r a l u  z a pa d ł a  u e h w a i a  wył ącz  i- 
11 ia wody tym w ł a ś c i c i e l om  pose. syj .  k t ór z y z ł o­
ś l i wi e  u c h y l a j ą  się od p ł ac en i a  n a l e ż no ś c i .

Na m u g i n e s i e  te j  luhwni ły należy z a zn ac z i  ć, 
że za l eg ł ośc i  z.a wod ę  na t y r eni e  W  i! na s i ęg a j ą  
o l b r z y m i e j  s u m y  1.1 m. 0 0 0  zt.. p r z y e z e m  s a m : 1 
o d s e t k i  za z w ł o k ę  wynos? ! }  .‘il 7 . 610 zl.

W o d a  svyląt ; ząna b ę d z i e  j e d y n i e  wó w c z a s  
je że l i  n i e  będzie  tp k o l i d o w a ł o  z w y m a g a n i a m i  
zdr i r wot ne mi .

-  Czy af f tebt isy z a t r u w a j ą  p i uy t c t r z e ?  W 
z w i ąz ku  z t o c z ą c e mi  się r o k o w a n i a m i  w spra 
wie p o d p i s a ni a  n o w e j  u m o w y  mi ędzy m i a s t e m  
i T o n m i a k i e i n  w y s u w a n y  je-d - r o j e k t  ze s t r ony  
pe wny c l i  e z y u n i k ó w  s a mo r z t ul owy c l i  p o w o ł a ­
nia K o m i s j i  dla s t wi erdź ,  iria, , ezy w \ d z ie l a iv  rn 
py s p a l e n e j  przez  t n t ł obusy z a g r a ż a j ą  zdr owi u 
p u bl i c z m nitt i w j a k i m  s t opni u.

1'rzy i i n a l i ' - i e j i  n o w e j  u m o w y  na s p r a wę  tę 
ma b y ć  z wi i ć co n a  spac j a . !na u wa g ą .

—  F u n d u s z  1‘ r i i ry wy ns y gn nw d m a g i s t r a l n  •, 
wj  w ik ó sk i e i n n  120 0 0  zlolyel t  na u l ei i sze ni e  j azd 
ni  n a  l e r e n i e  mi as t u .  Z n.redytów tveli  m a g i s t ­
ra l  pr z y s t ą pi  n a  w i o s n ę  tło b u d o w y  j e z dn i  z. k a s t  ! 
ki  k a m i e n n e j  nu ul.  T r o c k i e j .

—  G r y p a  s ł a b n i e .  O s t a t n i o  J d i no l ow aiiin w 
W . l i l ia aslului ięci t )  n a s i le ni a  g r ypy .  W  b i u r a c h  
i s/.kotach z a n o t o w a n o  m n i e j s z y  p r o c en t  nien 
b e c n o ś c i .  ltóv.  nuc/eśniA s t wi e r d z on o  z m n i e j s z ę  
nie s ię i lośc i  wizyt  n l ek a r z y  Fbezpie r zr . l i i i  i 
i nn y c h

W O J S K O M  A
Na j b l i ż s z e  d n d a l k i . wc  p o s i ed z e n i e  Korni  

s j t  P * b n r » « r « j  w y z n a c a o n e  z o s t a ł o  na $ m a r e n  
B ę dz i e  lo  j u ż  j e d n o  jz o s t a t n i c h  p o s i e d z e ń  |n zed 
roz] )OC7vnaj . i cym s ię  w p o c z ą t k a c h  m a j a  |ii>bo 1 
r e m r o c z n i k a  191 t-go

K o m i s j a  u r z ę d o w a ć  b ę d z ie  w l ok a u t  przy ul. 
B a z y l j a ń s k i e j  fc

ZF. Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W .
—  Klub W łń ozęgó w . W  nie dz i e l ę  dn.  17 

u. m.  o d b ę d z i e  się w y p r a w a  n a r c h e r s k a  K l u b u 
Wł ó c z ę g ó w . Zbi órka  w l o k a l u  k l u b u  ( P r z e j a z d  
12) o godz.  10..10. W  w y p r a w i e  p r o s z en i  są o 
w z i ęc i e  udz i a łu  c z ł o n k o w i e  Kl u bu o ra z  ws zys c y  
stal i  go.ścic

Z E K R A N IA  I ODCZYTA
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Zw. K u p c ó w  i P r z e ­

m y s ło w c ó w  C h r z e ś c i ja n .  Zn r z ąd  Z wi ą z k u  D e t a ­
l i c z n y c h  K u p c ó w  i P r z e m y s ł o w c ó w  C h r z e ś c i j a n  
m.  W i l n a  i W/o je wódz  t w a  W i l e ń s k i e g o  p o d a j e  
tło w i ad o mo ś c i *  że  W a l n e  Z g r o i n a dz e n i e  Z w i ą z ­

ku o db ę d z i e  sit; w  d n i u  17-go b.  m.  o godz.  3 -e j  
pp.  w l ok a l u  w ł a s n y m  pr z y  ul.  B a z y l j a ń s k i e j  
\ r  2 ni. 1S z n a s l ę p u j j i c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n ­
n y m :  I)  S p r a w o z d a n i e  Zn r ząd u Z wi ą z k u ,  2) 
S p r a w o z d a n i e  K o m i s j i  R e w i z y j n e j ,  3) P r o j e k t  
prc l iniMiarza b u d ż e t o w e g o  na r o k  1935-33 ,  4) 
W y b o r y  Z a r z ą d u  i K o m i s j i  R e w i z y j n e j .  5i S p r a  
w a nałt i i i łu.  t»i W o l n e  w n i o s k i .  O b e c n o ś ć  ws/ysł  
kicl t  p. ( / ta nk ó w jesl  k o n i e c z na

Z A R A W Y

-  .NAJ W P S K h S Z Y  w  k a r n a
W A L K .  P r z y p o m i n a m y ,  że dziś  w sobo ty  13 b . m.  
ot lbydzie siy w c u k i e r n i  K ,  S zlra lJa  (z ielony) ,  
n r / y  ul. M ickiew iczu 2 2 ,  t r a d y c y j n y  D a n c i n g  
t o w a r z y s k i  na rzec/ i t dni e j  a k c j i  o l ł o z o w c j  Rlę-  
kit:H*j J e d y n k i  Ż e g l a r s k i e j  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  
w W i l n i e .

Ni e  wą t pi my ,  że  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  w i l eń ­
s k i e  p o ś p i es z y  na tę mi łą  z a b a w ę  przy d ź w i ę ­
k a c h  n a j l e p s z e g o  w W i l n i e  zes p oł u  o r k i e s t r o ­
we go  o r a z  jak zaws ze ,  ze  . świetnym i t an i m 
b u f e t e m.

l>wilga!  P r z y p o m i n a m y ,  ze  d z i s i a j  w wspa 
u i a l e  i i d ó k o nt w a ny e l i  s a l o n a c h  K a s y n a  ( i a r n i zo  
mf we go  od ł ud / i e  s ię W  D o r o c z n y  l»al P r a w n i ­
ków.

! tu k i es l r y ,  d o s k o n a ł y  i tan i  buf e t  i wi e le  iit 
r r k r y j  z a p e w n i a j ą  p r a w dz i w i e  k a r mi  w a t o we  
s j u  d ' c n i e  e/.asu.

Z a pr o sz e n i a  i k a r ł y  ws t ępu o t r z y m a ć  mo ż  
n m w leka-lu Koła  P r a w n i k ó w  SI ud.  I .  S.  P>. Ihi i  
wersy  l cek  a 7.

—  (hld/iat  f i rodzki .  Z w i ą z k u  N au c z y c i e l s t w a  
P r t s k i e t f o  w W R i i i c  u r zą d z ą  D a n c i n g -  Rr i dge .  
k t ó r y  mlbęd/.ic się d. i ia  13 ł> m.  w  sal i  O f i c e r ó w  
R r 7 e r w v  Inl . ic O r z e s z k o w e j  11-a) .  P o c z ą t e k  o 
gtttłz. 22. S l r o j 1 d o w o l n e .  W s t ę p  ‘2 zł. D o c h ó d  
p r z e z na c z a  s ię na cole knl l iuahio - o . świa l owt * .

W e j ś c i e  za z a k o s z e n i  c m i .  k t ó r e  m o ż n a  o trzy 
m a ć  w Z w. Na u c z  Pot . ,  uh 3  M a j a  13 l ub  w dniu 
z alt a w v przy we  iści  u.

—  łh u ictn g  P a t r o n a t u  W ię z i e n n e g o  w W il n ie  
o d b ę d z i e  s ię w dni u 13 l ut ego  1935  r. w c u k i e r n i  
P.  ‘ Szbrał la .  ul .  M i c k i e w i c z a  12 r ó g  T a t a r s k i e j .

C a ł k o w i t y  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię na d o ż y ­
wi an i e  r o d z i n  wi ęź n i ów.

O n a  b i l e t u  1 zł. 9 9  gr.
A kitil i* ni teki  9 9  gr.

nOŻNE.
P a m i ę t a j c i e  o W y s t a w i e  .Młodych: W ic !

hu 33.  W y s t a w a  M ł od y c h  Art .  Mai .  c z y n n a  w
godz.  10 —2  i 1 7 dzi ś  i j u t r o  b e z  p r z e r w y .

—  W y c i e c z k a  I\ i  K.  d n .  17,11 193 5  t*. do
m u z e u m  ż y d o ws k i e g o  i do  n o w e j  s yn a gog i .  
Z b i ó r k a  w o g r ó d k u  p r z e d K a t e d r ą ,  o 11.15.

Teatr I muzyka
T F A T l !  M I F . I S K I  NA P O H U L A N C E .

1 Izitś, iv s o bo tę  dn.  Ili b.  111. o g. 8  w. —  
c. I f-sząca się w u l k i o m  powoi l zou i mn Szt uka  w 
3-r l i  : k ł a d i  (.1 obn./.aęh,  .1. Bomi i i -ar ta  . .Tct i ,  k t ó  
rv u r-iu i l '' z ]i. .). B * S u v k i m  w g ł ó w n ą )  roli .  
(i nv i roi iagaiKlow^.

—  J u t r u ,  w l i iodziętę do.  17 h. TU- o g. 8 w 
„ T t n .  k l ń r y  wróci ł ' ' .

—  Popoludni ó\vk: i  i i i i d / b b i a .  W l i iodzioię 
dn i a  17 b. lii. o  godz.  4 - ę j  po i i o łudni u —  przed-  
s t Kwi ęa i c  1 o p o t u d n i nw o  w s p a n i a l o j  k o m o d o  
wspótc zosnę)  yf. K a l a j ę w a  . . Kwi ec i s t a  d r o g a “. 
Ceny pn i pu g . i n d o we

T E A ł l ł  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A - .
W y s t ę p y  .1. K u l c z y c k i e j .  „ D o m e k  z k a r t 1’ . 

Dziś  uk iż- su;  po r a z  dr ugi  u r p ( i za s k o me d . j a  
f i t uz y c t i m ( i ięsi i i ch-s lacdtena . . D o me k  z k a r t " ,  
k t ó r a  o dn i os ł a  wii  lki  s u k ce s  a r t y s t y c z n y .  W y ­
t w o r n a  gr a  zes p oł u  z .1 K u l c z y c k ą  i w. W yr-  
więź- W i c h o w s k i m  na '•czele, j ak  r ó w n i e ż  e f e k ­
t o w n a  wyst awa.  —  A ł a d a j ą  się n a  u j m u j ą c ą  i 
godną  w i d z en i a  c a ł oś ć .  W i d o w i s k o  u r o z m a i c a j ą  
l i czn e  biiHifly u k ł a d u  .1. Ci es i e l sk i ego .  Zniżki  
WTUftl

—  J u l r z c J s z a  p opu ł u dn i ów k a  w „Lut i i i 'N
l u l r o  na p r z e ds t a w i e n i u  p o p o ł u d n i ow e n i  po  ce-  
nacl i  zn i żon yc l i  u j r z y m y  me l o d y j m ą  op.  Vbra- 
l i a ma  . . W i k t o r i a  i J e j  H u z a r " ,  z ud/.iatein ca ł ego  
Z e s p o ł u  a r l y s t y e z i i e g o  z J .  K u l c z y c k ą  i K.  D e m ­
b o w s k i m  na cze l e

J u a n  de M a n e n  «  Sa l i  K o n s e r w n t n r j u i n .  
W p o n i e d z i a ł e k  2f> l ut ego  odlięd'zi« s i ę  j e dyn y  
re c i t a l  s w . u l o w e j  s ł awy  niksi rza s k r z y p i e c  J u a n  
dc  M a n e n  w s a l i  Kon-w: r wa4or j um.  W i>rogra- 
util ' :  l i r u c b .  P, ee t l ioven— Ms uu u Bac l i ,  P a g a n i n i  
—  M a n e n .  M a n en ,  S a r a s a t a .  B i l e t y  j u z  do n a ­
b y c i a  w  skl  muz.  . . F i l h a n m o i i j a "  W i e l k a  8.

Cieszcie się mężczyźni!
Nie b ę d z ie c i e  c m o k a ć  p a ń  w r ę k a w i c z k i ,  w  

m a n k i e t y  w no/. k i '  Zwi ąz r K P a ń  D o m u  wr es z  
eie  s ię doniyś l i l .  >,c t r zeba ,  b y  juki .ś h o j k o l  t e go  

idj olyi  ziu go z w i r z a j u  rozpoezzić.  f l s ob i ś c i c .  od 
eza.su gdy ])rz.esi.alaiii l iyć ś wi a t ową  d a m ą .  a 

.stałam .się w y r o l m i c ą  u m y s t o w ą ,  w o ł a ł a m  w i e l ­
k i m  g l o s . i n  j i rz e c i w Ih /soiisow ijciih i c a ł o w a n i u  

pań w n - k c  tak j :  1. lo u n as  j .  sl p r a k t y k o w a n e  
Pu proszę .  W  m i e ś c i e  t u k i em j a k  W i l n o ,  gdzie  
się ws /y s c i  z n a j ą ,  p r z y c h o d z i  mn  więi -ę j  8— 10 
pań lego s a me g o  k ó ł k a  do t eat ru,  np.  n a  p r c m j c -  

rę.  k a ż d a  z a a  p r z y n a j m n i e j  1(1— l a  p a n ó w  i. . . ,  
wszyscy  ci n ie s z c zę ś l i wc y,  m u s z ą  o be j ś ć  ws z y s t  
k i e  pan i e ,  p o c h y l i ć  d ę ,  c m o k n ą ć  w s k ó r ę  ps i ą  

czy  koź l ą ,  a l b o  w n ob i e e ą ,  b ib  c h o ć  u d a ć  żc 
c m o k a j ą ,  zgi ąć  się do te j  r ą c z u c h n i .  n o s e m  -w 

nią u t k n ąć .  B 6  gd yby  l ego k t ó r y ś  n i c  zrobi ł ,  
u k ł on i ł  się ty l ko ,  luli c o  g o r z e j ,  po d a ł  r ę k ę  j a k  

m ę ż c zy ź n i e ,  b y ł a b y  to o b r a z a ,  o z n a c z a ł ob y  l e k ­
c e wa ż e n i e .  złe w y c h o wa n i e ,  w pros i  l i i e uh y c z a j -  
rwiść. 1 j a k ą ż ,  na Bogu,  m o ż e  i m to oprawi ać  

pi .zyjenuio. śę? W s z a k  n a we t  w- h i u r n c h ,  w r e  
d a k c j a c b .  n i p o s i e d z e n i a c h  na z b i ó r k a c h ,  n p  

na d w o r c u ,  czy  o z e m ś  l ak i em,  s un ą  nas i  n a j  
u p r z e j m i e j s i  p a n o w i e  do b a i se  m a i n s  j a k  n a  
d w o r s k i e j  gal i  do r ę k i  królowa- j .  Ale k n i l o w a  

jes l  j e d n a  i r ą c z y n k a  j e j  s p o c z yw a  d o b r z e  w y ­

m y ł a  i n a p e r i u m o w a i i a  na podus zce ,  a t a m t e  ła-  
pięla. . .  W  I ra i nw a j u  i aut obus i e -  przy p r a c y  z a ­

w o d o w e j ,  przy z a k u r z o n y c h  l ub  c z e r n i ą c y c h  
t o r bą  d r u k a r s k ą  p a p i e r a c h  c a ł u j ą  w Teko ;  ic- 
n u j i  to k ob i et o  z a j m u  n i e p o t r z e b n i e  c za s .  
s p r a w i e  ramęt  na p o s i ed z en i a c h ,  gdzie,  j a k  w e j ­
dzie j e ó j u i  kobiet . i .  to .się 20  p a n ó w  z r y w a  i s u ­

n i e  z p o i .  . tan ie ni .  k t ó r e  p r z e c i e  wy g l ą d a ł o b y  

r ó w n i e  u p r z e j m i e ,  p r z y j e m n i e  i z r e s p e k t e m ,  
i d y l l )  s ię  z a sa d z a ł o  na u s t a n i e ,  a w b l i ż s z y c h  

s t o s u n k a c h  na u.ścisku dłoni .

Dziś ,  gdy k o b i e t a  zd o b y ł a  tyle w a r s z t a t ó w 

p r a c y  m ę s k i e j ,  z r ó w n a ł  i się z k o l e g a m i  port 
wz g l ęde m z.ayyodów (w k . i ż de m z n a c z e n i u  te go  
: *łpwal ,  dop r a wd y  imieży już.  oh_\ba o d ł o ż yć  ad 

ac t a  ten p r z “ sta>rzały zwyWKij .  Tern  ł i a r d z i e j  że 
j eś l i  w z o r u j e m y  się n a  z a e l i o d z i e , ' t o  już n a ś l a ­

dujmy IiaMilzo r a c j o n a l n e  poslayyienio t e j  kyvc 
sti prz./.  F r a n c u z ó w .  T a m  c a ł u j e  się w r ę k ę  

pa n i ą  d o mu  w j e j  m i e s z k a n i u ,  na  j i r z y j ę c i u  

l ow a r z y s k i e m .  royyniez c a ł u j e  się yv. r ę k ę  d o b r z e  

zn a n e ,  .bl i skie p o ł  reyvi eńs l wcm c z y  i n a c z e j  k o ­
biety PncuMu iek każd y ,  w twarz ,  c z y  w r ękę ,  

j est .  p ineinie i i  b y ć  o z n a k ą  p e w n e j  p o u f a ło ś c i ,  
s e r de c z no ś c i ,  a nigdy l o r m ą  b a n a l n e g o  p o w i t a ­
nia .  B o  prócz,  poyyyższyct i  wzgtędiiyy,  i s tni e j i  
i m us i  b y ć  y\ziętn pod u wa g ę  s t r o n a  h ig j e n i cz  

na l ego  z wy c z a j u .  D o t y k a n i e  us laini ,  et ior l iy  d e ­
l i ka t n i e ,  eluićby powii -rzeboyssi ie,  s k o r y ,  na  k t ó ­

r e j  w p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  •okol i c zn oś c i ach  
z n a j d u j e  s ię mi l  j o n  m ł k n o b ó w .  n a  k t ó r e j  sp< 
czeto j u ż  k i l ka  war g,  k t o  y\ie o i le z dr o w y c h  

czyż to j e d n o  lilie pow i nn o  „ o d p r u c i e "  p o c a ł u n k u  

yv r ę k ę  do dom, owvcl i  pi e l eszy,  do ł adnyc l i ,  
y\ . p a n i a ł yc i i  e/y s k r o mn y cli  s a l on i k ó w ’ c zy  j a ­

da l ni ,  gdzie  p r z y j m u j ą c a  g ; ści  g o s p od y n i  j e s t  
do tcg‘0  o d p ow i e dn i o  s pr epar oy yan a  i u s p o s o ­

bi ona .  gdzie  wy r a z  wdzi ęcznośca  za p r z y j ę c i e ,  

za p r z y j e m n ą  wi zy t ę ,  d o s k o n a l e  się w y r a ż a  y 
p o c a ł u n k u  w rę kę  y> ' rękę,  o c z y wi śc i e ,  o . in­

n y c h  d y s k u s j i  n i e ma ,  k a n o n y  są n i e w z r us z a l n i e  
uz n a n e  przez p ł c i e  Obie s pr nki  ykow n m  od

m a t k i  L w y  p r z e k a z a n e

Ale o b r o n a  mę ż c z y z n  prze d n i r z a  j s i i y m  eliy 
ba dla n i c h  s a m y c h  z w y c z a j e n i  b o i s e  m a i n s  na-  

li /.y i lzi ś  do kol i i et .  Z ł ą c z m y  się z L i g ą  Dawmo 
ż a d n e j  now . j  n i e  z a ł o ż o n o  w n a s z e m  k o c h a n e i n  

m i a s l ec z k . , .  l . i ga  O b r o n y  Mę ż c z y z n  P r z ed  Ca ł o  
yy.auioHii... w ręce .  w ręce. . .  t a m t e  n i e c h  z o s t a n ą  

s o b i e  po daw n e mu.  S t u p ro e e n ln w u Ki i k i e ł a

Warkocze znowu „sie nosi"

J e d n a  z u a j b a e d / i y j o s t a t n i o  l a n s o w a n y c h  fry-s 
zu r  w  P a r y ż u  j e s t  u c z e s a n i e  o z d o b i o n e  w a r k o ­

c z e m  7. w ł a s n y c h  woosów’

i
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—  /rb -an i t *  KftTnittku Itcdakc^j j iCtfP 
udbędz ie  sit* h c  ś ro d ę  20  lutego o godz. 
6 .30  (punktua ln ie )  i po łąc zo n e  t>S<3zi? / 
h e r b a t k ą .  S k ł a d k a  5 0  Pf.  Ws/.yśtfHę p a ­
nie,  b io r ą c e  ud/iał  w p r a c a c h  Ko-ni i l (■ ł m . 
p ro s z on e  s;j o pr zy b y c ie  dla i ch v łn5:ii■ j 
przy j cn in o śc i ,  l)o\vicin p r o g r a m  zebra 
nia za po wi ad a  się b ar dz o  in le rcsn  pico. 
i.iagielinii.s*ka .:> 5 —  Śf.

Od wol i i n i t1. W i e c z ó r  l;i uW-zny M> I[ w /. 
ł\ O.  K.  nie  o db ę d z i e  sit,* dni a  lej*o / p o w o d u nie-  
s p r z y j a j ą c y c h  o k o l i r z n n ś r i .

—  Z e b r  u h m * R e f e r a t u  P rasowe mu Z. I \  O . K . 

we  ś r o d ę  o  godz.  6 - e j .
Z e b r a n ie  O g óln e  C złon kiń  O ddziału W tleń 

s k ie g o  Z wi ą z k u  P r a c y  O b y w a  hds ki e j  K o b i e t  od 
b ę d z i e  się w p o n i e d z i a ł e k  t. j. dn i a  *2,> I ii l ego 
r. b.  w l oka l u  Z wi ą z k u  ful.  . J ag i e l l ońs ka  Nr.  8/5 
m.  .'!) o godz.  O-ej  po  j )oł. ,  a n i e  j a k  lo by ł o  
u c h w a l o n e  d n i a  21 b.  ni.

W s z y s t k i e  Człon k i n i e  p r o s z o n e  są <» jak n a j  
ł i r z n i e  j s/r  pr/ybyri t *  w dn i u 2Ó l ut ego  r. b 
Od d z i e l n e  /a pr os z e ni a  n i c  b ę d ą  rnz.syłune.

Z a r z ą d S b f wt i rz y s /e n i a  K o l r e f  z wy żs ze i n  
w y k s z t a ł c e n i e m  (Oddzia ł  W i l e ń s k i )  u p r z e j m i e  
p o w i a d a m i a ,  że dni a  18 lut ego b, r. przv ul.  
Ś n i a d e c k i c h  d m.  II o <$. 7.110 w p i e r w s z y m ,  a 
godz.  8  wi er z ,  w d r u g i m  I c r m i c n i e .  o db ę d z i e  się 
waitnc z e b r a n i e  c z ł on ki ń .  Po-r/ądek d z i e n n y  n a ­
s t ęp u j ący  :

1) S p r a w o z d a n i e  u s t ę p u j ą c e g o  Z a r z ąd u  i K o ­
mi s j i  K e w i z y j n e j :  2,  W y b o r y  n o w e g o  Z a r z ą d u :
3) W o l n e  wn i os k i .

Zamiast kwiatów 
na grób ś.p. prof. 

Bałzukiewic7d
[i i ida W i l i ń s k i c h  Zrzeszi -n Ai l y s l y c z n y c h  za- 

mi as t  k w i a t ó w  a a  t r u m n ę  ś. p. prof .  Bol i -shiwa .. 
Bał/ukit-wkrzu.  . ł o ż y ł a  w n a s z e j  redi -kc j i  na 
r zecz  k o t  i S l udc-nlów W y d z i a ł u  -Sztuk P i ę k n y c h  
1'. V  II. w W i l n i e  i- wol i ;  2 0  zł.

O F I A R Y
W i l e ń s k i  W o j e w ó d z k i  Komi>tel P o m o r y  O f i a ­

r o m  P o w o d z i  k o m u n i k  uje,  iż na  k o n t o  c ze k o w e  
P K O  Nr.  15. 555 wpły j i t j Jo  do dnia  12-go lutego 
1035 r o k u  00 . 911 zł. 11 gr.

Ekscentryczne kluby
IśkscenlryeziioŃe w li. S. A. poplm -a ,  w y r ó ż ­

n ia  z p o s r ó d  s z a r e g o  og ol  li. I n td / ic  o  ekseeiilrycy,  
n y c h  p o m y sł a ch ,  t ry b ie  ż y c ia ,  s z cz e g ó ła c h ,  z w y ­
c z a j a c h  ta c z a  się  w kluby. W N ow y 111 J o r k u  
Istnieje  np. p o p u la r n y  klub s lu k ilo w c ó w .  do  
k t ó r e g o  n ależą  n ajw ię k sz e  g r u b a sy .  P r e z e s e m  
k l u b a  z o s ta j e  z a w s z e  n a jg r u n s z y  z k lu b o w c ó w ,  
o b e cn y  z a ś  p rezes  w aży  ltifl kg. Podob ny klub 
I s tn ie je  te ż  w P a r y ż u .  W C h ic a g o  eg zy stu je  
tvxceiilrlc-l '. lub, do k tó r e g o  n ależą  o r y g in a ły  róż  
negn a u t o r a m e n t u .  J e d e n  śpi np. s ta le  w R u m  
n i c .  d ru g i  u p r a w ia  g ło d ó w k ę e o  p e w i n  czas ,  
łrzt-cł m ie sz k a  w  willi, k l ó r a  m a  f o r m ę  kuli,  
c z w a r t y  s y p i a  zn ó w  w b e c z c e  i t. p. I zn an iem  
cieszy  s ię  klu b  p r z y j a c i ó ł  w ężó w . N a le ż ą cy  doń.  
p r z e w a ż n ie  ludzie b o gaci ,  p r z e c h o w u ją  u siebie  
fcolekrie  g a d ó w  r o z m a i te g o  r o d z a j u  i w ielkości .  
J r d i  n z n ich  m a  np. w nileszkaiiiu  78  wężów,  
k t ó r e  c z u ją  się  ta m  j a k  u  siebie w dżungli .

Echa naduiyć w Ubezpieczalni
P o c h o d z e n ie  w sp rin cie  d c ł r a u d a c y  j w l a c ź  

p icczalu i  I m : . .  J a k  się  d o w ia d u je m y ,  s ędzia  
ś ledczy po zb a d a n iu  a k t  .sprawy, .  i rządził  wzglę  
d e m  zatrzy  m nuycli  S o k o ło w s k ie g o  i Borodzi  
cz a  j'ako ś ro d e k  z a p u b ie g a w r z y ,  a r e sz t  b ez ­
względny. .\a p o d staw ie  le j  decyzj i  ob u ich osa  
d z o n o  w p aw ilo n ie  śledczy i i i  w ięzienia  Ł u k isk ie

W c z o r a j  w k u lu a ra c h  l ez p lre z a ln i  rozesz  
la .się w ia d o m o ś ć ,  iż S o k o ło w sk i  w cz a sie  b ad a  
n ią u sęd zieg o  ś le d cz e g o  p rzyzn ul s ię  d o  w in y  1 
o ś w ia d c z y ł ,  iż k w o ta  z d e f r a u d o w a n a  przez  nie  
go, jesl  zn a cz n ie  w ięk sza  ud tej.  k tó r ą  m u  za rz u  
r u ją .  (e)

Zbiegły z sądu oszust został aresztowany
W c z o r a j  d o n ieś liśm y  o  s e n s a c y j n e j  u c ic cz e e  

s k a z a n e g o  nu 4  la ła  w ięzienia  z n a n e g o  o szusta  
B o m a m i K r u k  l .ew k o .  l .e w k o ,  od p o w k id a ja cy  /. 
w o ln ej  s to p y ,  zbiegi w sali  s ą d o w e j  na chw ilę  
przed og łoszen iem  w y ro k u ,  s k a z u j ą c e g o  go na  
4 la la  więzienia .

P o lic ja  » a  p o d sta w ie  o l r / y  many eh od wiadz  
.sadow ych listów g o ń c z y c h  z a r z ą d z iła  n iezw ło cz  
oc- p o sz u k iw a io a  ..piega.

P o  'Utrzymaniu od p o w ie d n ic h  p o leceń ,  poli 
chi p r z e p r o w a d z iła  w m ieście  s z e r e g  rew izy j ,  
lecz  lic ś lad o s zu s ta  n a r a z i ć  n ie  n a t ra f io n o .  lYu- 
yiwi-lo lo p r z y p u s z c z e n ie  .iż l .e w k o  będzie  usi 
!i w al  z h i ic  z. W il n a ,  m jpruwdupodiihnii j w kie 
ninkii  g r a n i c y  l i lew skiej.  W  lyni relti  wzinm  
oioira z i ' - la ia  o b s e r w a c ja  n a  .szosach p o dm iej  
skieli. J a k  s ię  m isiępnle o k a z a ło ,  p r z e w i d y w a n ia  
Ie były sins/ .oe.

Szczegó lnie  w z m o c n i o n o  o b s e r w a c j e  w godzi  
eacli  popii li idniowyeli .  kiedy s p o w o d u  p o w r o tu  
z. iargitw isk fu r m u n e k  n a  s z o s a c h  p a n u je  imj  
większy ru c h .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  d w a j  fun-  
k e j o n a r  jusze p olicji  o r z e o h o d z ą c  ul. I Jp ó w  ka.  
z w ró c ili  u w a g ę  na m ie js k ą  f u r m a n k ę ,  z d ą ż a j ą c ą  
w k . r i i i i k t i  od m ia s ta .  W ie sniak ,  p o w o ż ą c y  furę .  
w y d a w a ł  się im p a d e ie z a n y m ,  t w a r z  jegn przy  
poiiMiinłn w y w iad ów  en m r ysy  ko g o ś  zn an ego .  
Pi zali  ir z a c h o w a n ie  się w i e śn ia k a  w y ra ź n ie  
św oulezył i, że iesl en  czcm.ś Im rdzo podeiierw o  
w k u j .

W y w i a d o w c y  z a t r z y m a l i  f u r m a n k ę .  - J a k  się 
! k aza ło ,  mieli  r a c j ę .  ..AA ieśn iak iem  • o k a z a ł  s ic  
K ru k  f.ew ko. \A ezj s ic  rew izji  zn a le z io n o  przy 
otm  sfałszow  nie d o k iim e n ły  un inne nazw isku .

Szereg  p o szlak  w s k a z u je  n a  to ,  iż iiszosl za  
mierzili zbiec  dn L i tw y .  (e)

W Wysokich Tatrach
,  -  S-- ....

P* , , ! , , & ,
> ai 'i$ i  u Stj feŁ3»B

s i a r t  b i egu  z j a z do wi  go w W y s o k i c h  T n t r a c h .  rozegruiu-go w raanach między aaroc l o . cye i i  
zaw-odow nurc i . orskich o n. igi-odę Lzt tc- l ios łowr j i  n a d  S. .ezyrbski<'«n P l e s n n

Pan Bóg kule nosi...
W  n ocy  / I I na lo hm.  do mi e s z ka ni a  i ła j i ia-  

rowi eza  Sl .ani . slawa,  m-ca  zfłić.  N' u l wi l j a ,  paw.  
wi ł . - l r oc k i .  m H o w a l i  p r z w l os l ać  się złodzieje,  

lecz zos t a l i  przsiz niego  spłoszeni  i zbiegl i .  AV ])o- 

„śeign za s p r a w c a m i  p o j e c h a ł  B e j n a r o w i c z  7. ga 
j n wy m m a j .  W i l j a n o w o .  ( ł c rnninow. c/. cm . łanem 

i i nnymi .  \\r czas ie  pośc igu g a j o w y  H e r ma no wi e /  
ii j iadf na .zit inię i s p o w o d o w a ł  wyslIFJal z j.).(sia­

d a n e j  ze isobą ihibel lóiwki ,  k l ń r y m  rani ł  w oiiie 
nogi  j e d n e g o  ze s j i r a w e ó w  u ip.uln S z a r e j k o  Pio-  

Ira.  z a w o d o we g o  z łodzie j a  z W i l na .  AA s zys lk ie ł i  

s j wa we ó w u j ę t o

Ile os3b posiada order 
Legli Honorowe]

W r. 1814  posiafla lo  o r d e r y  l .cg j i  H o n o r o w e j  
we F r l m t j i  o k o ło  31.0(10 o só b ,  p r z e w a ż n ie  w o j ­
s k o w y c h ;  z te j  l iczby 2 7 .3 0 0  o s ó b  p o sia d a ło  
o r d e r  k a w a l e r a  L .  11., 2 .0 4 ł  —  o r d e r  k o m a n ­
d o r a ,  128  —  wielki k r z y ż  o f ic e rs k i .  02  —  wielki  
k rzy ż  k o m a n d o r a .  120 lul pó źniej ,  w r. 1034.  
li czba o s ó b  m lznaezo nyeli  o r d e r e m  I ,.  H. przed  
'd a w ła  się  n a s t ę p u j ą c o :  lali.0 1 4  ku w alerów
26.4.'łr> —  o f ic e r ó w .  4 .0 2 0  k o m a n d o r ó w ,  52 7  p o ­
siadaczy yylclkiego k r z y ż a .  AA' o s ta t n ic h  li -tach  
p r z y z n a w a n o  też i k o b ie to m  odzuiuczciihi l .cg ji  
H o n o r o w e j .  YAr t . 1034  l i c z o n o  0 5 0  kublct  od  
znucz.  w Jem  7 00  F r a n c u z e k  i 2 5 0  cu d z o z ie m e k .

R A D J 0
W I L N O

. ó H ł O T A.  dn.  III liiAego 111.35 rokn.

O. II P i e ś ń .  (i. 18: Muz y ka ,  li.5 2 :  ( ihUnasły k a  
7 . 07 :  M u z y k a ,  7. 15:  D/ien,  pcw. 7 . 25 :  Muzy ka  
7. 35:  C h wi l k a  ]>nn t l onm.  7.1(1: P r o g r a m  d/ieunv 
7..50 K o n e e r l  r i k i a m o w y .  7 -Ki: R i e l da  r o l ni cza  
1 I § 7 :  C z a s  12. 00 :  i l e j n a i .  12.03:  K o m .  m d.  12.05 
Cod z i e nn y  prz. ‘gląd |)ra,sy. 12. 10 . I śoneer l  Zi s|) 
Adama l ' u n n a ó s k i : ' g o .  13.00 Dzi e n n i k  pol iuin 
13,05:  1 ' twf i ry I i a e d n a :  13.30:  O e k s p o rc i e .  15.35 
O d c i ne k  p o w i e ś c i o w y .  15 15 \ a j n n w s e e  nagra  
nie a a  plydacl i :  IG.30 :  AA'esola a u d y c j a  dla dziec i
17.00 M u z y k a  p o p u l a r n a .  17 . 30 :  P ie ś ni  wyk 
Taniny Ho. sz.owskie]. 17 50 :  N o wo c z e s n e  mi i  sz 
k a ni  ■ -» c>d:'/yl. 18. 00 :  lh-zegląd pra.sy rn i ni c ^e j  
18.10.  ' r y g o dn i k  l ik ' ws ki .  t S . l n :  t I wa r y  ł od. w 
wyk.  D e n n e l m a .  18.d5:  i|Mc/' i g m a c h y  dzi.siej  
s ‘ j Mo sk w y .  P.I.OO: K pndiiż,  ze s t a c j i  I c l e f o -  
nów m i ę d z y i m islowye. l i .  10.21): L a i k  —  mi as t o  
I(u ■ iH go rodn.  10 . 30:  i ś ró l ki  r c c i la l  T a d e u s z a  Mi 
M m ł o w i c z a  l wi ol on c z e !  /1. 19 . 45 :  1’ r o g r a m  na ni.  
dzielę.  19 . 50 :  AA'i.'j.domieśei snoidow . 2 0 . 0 0 :  T e a i r  
>n>i,sj!i z AA’ i ed: i ia - . . .Śpiew, l a n i e c  i sm e c h 1' 
' . 0 4 a :  i ) z i < ■ n 11 ik wiec/.  20 . 55 :  . lak p r a c n i  mv  w 
Pol sce .  21 , 00 :  kiunęort  s y m l o n i e z a - ' .  2 I . ł 5 :  Kpns  
cc idziennośc i  piUskie j .  22 . 00 :  ł h i we ł  C i i c n  wvgł  
w jez .  prane,  p r e l e k c j i  ws t ę p n ą  do k u r s ó w  p >w- 
s l a j ąc y . d]  jir/y i łddj ot .  p o l sk i / j  . . ł .a e i e i l i sn l i o i r  
pisl imai .se".  22  15:  K o n e e r l  r c J J i i m o w y  22. 30 . '  
Mu z y k a  z. plyl .  23 . 00 :  K o m .  me l .  23 . 05 :  l o ż a  
s zy d e r c ó w.  2.3.3(5: Ni emo d n a  m u z y k  i l a n r c / n n -  
21 . 00 :  Mu z y k a  ze s u i d j a .

c k v d v  
w S73rkow«7r7VŹnre
W  r e j o n i e  s z k o l n y m  Sz.,irk-:)ws>zc/v/jiut pow.-  

c i/i ś ineńskicgo w y ł mc h ł ą  c p i d c m j a  ^ryj iy.  
i u j r  o k o ło  70u/n d z i f f i  u c z ą s z c z a j ą r y c l i  do lojn-  
to j szyc l1 szkol .  W  zwi ązk u z leni  l ekarz p o w a ­

ł o w y  w p o r o z u m i e n i u  i I n s p o kl o r a ł e m  s /kol nym 

wydał  d o r a ź n e  z a r z ą d z e n i e  zmierzwi j ące do  zlilv 
wi do wa n i a  i z l ok a l i z o wa n i a  e p i d e m j i .  *

Spostr7egawc7y ksładr
W  dni u 1(1 b. ni.  |H><ic/,u.s p o g r z e b u  zwł ok  

i Hi wi a i uł ka  we  wm KNieielulkł ,  gin.  podbroclz-  
k i e i ,  p o w .  św i ą e i a ń s k i e ^ i  ks ,  ( k n n a i i o w i e i r  
s l u l e r d z i ł ,  że  n o w o r o d e k  posre.da z a c z e r w i e n i e ­
nie  na u s t ac h  i i w a r z y  i z e z w o l e n i a  n a  p o d r z e -  
b a n i e  z w ł o k  n i e  udzie l i ł .  I s t n i e j e  p o d e j r z e n i e ,  i e  
d z :eekt> z m a r ł o  ś m i e r c i ą  n i e n a t u r a l n ą .  Dn i hI -  
pi/wiedzialnośoi  p o c i ą g n i ę t o  o j c a  d z i e c k a .  G o  
flanca,  B o l e s ł a w a .

Na wileńskim bruku
/ .A t i Z A l ł / J  NIK.

15 b.  m.  Se iHr i i inwi ez  J a n .  Inł  (>S, j e g n  e o r k s  
J :  dwign,  lal  38, o r a z  Lednicki . ,  AA e e o n i k  i. la ł  19 
ulegl i  'zicezail/.eniii w. skulek prze d w c z e s n e g o  
z a m k n i ę c i a  p i ec a .  P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  udzie-  
P io  p i e r w s z e j  p o m o c y  i p o z o s t a w i ł o  c ho r yc h ,  
w don  u.

H U K 0 R
O S ZC Z Ę D N A .

On :  —  Mo j a  m a t k a  j es t  iiard/.u- o s z c z ę d n a . 
Ca l e  p i en i ądze  lokuj>'  w w e ł n i a n e j  p o ń c z o s z e  

O n a :  —  J a  leż to  robi ę .  T y l k o ,  że m o j e  p o ń ­
c z o c h y  są 7 j e dw a bi u .  (L e  R ire ) .

H E L IO S ! Ostainfe dni 
Gigantyczny 
film 1935 r. Moskiewskie Noce

R e i y . e r j i  t w ó r c y  SOWlecklegO ek ran u  i n e m y  Aleksandra SHANOW f“IEGO 
R o m a n i e  c y g a ń s k ie .  S ł y n n a  Kapela Alfreda Rode. CHOR ROSYJSKI Dinitrlewicza.

)V Z  AH-iCRÓTCE 

s  e  n ł  - i c I a A Z E F NAJWIĘKSZY PROW OKATOR ŚW IATA

. l i1 OLGA CZECHOWA

P A N |  DZIŚ i JUTRO początek o godz. 12-e]

MŁODY LAS
C o w o d z e m e  k o lo sa ln e !  
Dla m łod z .  d o z w o lo n y

FILM  P O L S K I
Bogda, BAOUZiSZ, SAMBORSKI. STĘPOWSKI, Cybulski, WALTER, Jaracz, Zacharewicz. 
Triipszo, Turków, Znicz, Balcerkiewiczówna i inni. W S P a M A Ł Y  N A D P R O G R A M
U p r a . r a  »ię o  p r r y b y c i e  punktualnie na p o c i .  n a m ó w i  4 ,  6 ,  8  i 10,30 g . —  S ala  d o b r r e  o g rzan a

C A S I N O J Zemsta pana XD z i ś  N i e s a m o ­
wity i t a j e m n i -  
cz y  f i lm p t.

W  roi. s ł. Robert Montgomery, Elżbieta Allan I Lewis Stone. Z e m s t a  o k r u t n e g o  m o r d e r r y .
n i e l ud z k o  b e z w z g l ę d n e g o ,  kt ór y  gr oz ą  z aw i s ł  nad m i a s t e m .  L a w i n ą  p ł y n ą c a  a k c j a  n a j w y ż s z e g o  

n a p i ę c i * .  N A D  P R O G R A M :  Aktualjd S e a n s e :  4,  6.  8 i l 0  w.

OGNISKO I CZTERY ASY; JANET GAYNOR, SALLY EILERS, 
L L lI  l E W  A Y R E S .  W I L L I  R O G E R S

J A R M A R K  M I Ł O Ś C I
d a j ą  mistrzowblii  
jeen cert  gry w r.aj- 
n o w a z y m  filmie p.t ,
,  - 1 1 K O G R a M . D O O A T K I  D Ź W I Ę K O W E . P o c z ą t e k  aenn aow  c o d r .  o g o d z  4 - e j  p o  poł*

D v r e k c j a  O k r  
P o c z t  i T e l e g r .  

w Wi l n i e .

Przetarg.
D y r e k c j a  Okr .  P o r z t  

i T e l e g r a f ó w  w Wi l n i  
o g ł a s z a  p i z e t a r g  p u b l i ­
c zn y  n a  w y k o n a n i e  i n ­
s t a l ac j i  c e n t r a l n e g o  o- 
g r e e w a ni a  i s i e c i  w o ­
d o c i ą g o w o  k a n a l i z a c y j ­
ne j  w b u d yn ku  ur zędu 
p.  t. w Pińsku.

S z c z e g ó ł o w e  o g ł o s z e ­
nie  u m i e s z c z o n e  w . M o ­
n i t or z e  Po l ak  * i „Pr ze*  
g l ądz ie  B u d o w l a n y m * .

I n f o r m a c y j  udz i e l a  
O d d z i a ł  B u do  w l any D y ­
r e k c j i  O k i  P .  i T e l e g r  
Wi l no ,  ul S t -d o w a  2 5  

w g o d z i n a c h  I I  — 13.
Dyrektor okr. 
Poczt I Tel. 
w Wilnie

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C h o r .  we ne r yc zą ,  syf i l i s ,  
s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Zamkowa 15, tel. 1960
P rz y j m.  od 8 — I i 3 — 8

KTO CHCE
m i e ć  n a  w ł a s n o ś ć

mieszkanie
(2,  3 i 4  p o k o j e  z k u c h ­
nią)  w n o w o c z e s n y m  
n o w y m  do mu  w c e n ­
trum m i a s t a  ze  ws z e l -  
k i emi  w y g o d a m i  ( c e n  
t r a l ne  o gr z e wa ni e*  gaz,  
woda*  ł e l - f o n .  ś wia t ł o ,  
wi nda ) .  W o l n e  od  ws z e l -  
k i c k  p o d a t k ó w  w c i ągu 
15 lat.  K o s z t  b u d o w y  
m i e s z k a n i a  m o ż e  b y ć  
u r e g u l o w a n y  n i e  t y l ko  
g o t ó w k ą  l e c z  i m a t e r ­

i a ł e m  b u d o w l a n y m  
O f e r t y  p r o s z ę  n a d s y ł a ć  
do A d mi s t r .  „ K u t j e r a  
Wi l e ń s k i eg o * *  ul B i sk u  
pia  4,  p o d  „ I nży ni er "

UDZIELAM

LEKCYJ
w z a k r e s i e  g i m n a z j a l ­
n ym  z p o l s k i eg o *  fi2yki ,  
c h e m j i  i m a t e m a t y k i .  
Z g ł o s z e n i a  do  a d m i r .  
„ Ku r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  

p o d  „ S o l i d n i e "

DR. MED.

C Y M B L E R
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z ne  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 12 róg

T atarsk ie j*  te le f .  15-64 
przyjm. od 9 — 2 i 5— 7 7 s

DOKTÓR

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpit* Sawicz

C h o r o b y  s k ó r ne ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

Wileńska 34, tel.186fi
P r z y j m,  od  g.  5 —  7  w.

A K U S Z E R K A

Sm>ałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  aię

na ul.  W i e l k ą  1 0 — 4
t a m ż e  g a b i n e t  k o s me t .  
us u wa  z ma r s z c z k i ,  b r o ­
dawki *  k u rz a j k i  i wągr y

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e x  p n e - w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  aią 
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a  
na l e w o  G e d y m i n o w . l t ą

ul. Grodzka 27

DOKTÓR

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Wielka 21, tel. 9-21

P rz y j m.  od  9 — 1 i 3 —

AKUSZERKA

Mina litom
Przy jm uje  od 9  —  7 w- 
ul. J .dslAsklego 5-Z*
r ó , O l i a r n e i  (obole Sądu)

Za długi
i z o b o w i ą z a n i a  w e k . l o
w e  p o c z y n i o n e  p r z e *  
m o j ą  ż o n o  C r e i ł t w ę  
C r u . z n i c o w  ni e  o d p o ­
w i a d a m.  J. Bruszn ic

15.11. 1935  r.

Maszynistka
P O SZ U K U JE  P O S A D Y
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b  f l  
a n g a ż o w a n a  do b i u r a  n** 
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  wyko*  
nu ę  r ó ż n e  p r a c e  w do* 
mu p o  b.  n i s k i ch  e© ciach* 
Ł a s k a w e  o f e r t y  do adm*- 
. K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o  

po d  . M t s z t n u  t k a *

fEDAKCJA i ADM IN ISTRACJA: W ilno, Bitknpia 4. Telefony: Red.ikcjt 79, Achninistiacji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g.odz. 2 — 3 ppol. Sekreł arz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoj. 
,« « in ł i .rtc)» czyima od godz. 9 1/* —3 V* ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppol. Ogłoszenia są przyjmowane : od godz. 9*/*— 3 Vz i 7 — 9 w i«
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